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Dokumenty chwili
Poznań, 30. M»

Trwająca zaledwie od poniedziałku 
sesja nadzwyczajna parlamentu wybra­
nego w dniu 6 listopada br, obfitowała  
już w wydarzenia o dużym znaczeniu.

Marszałkowie obu izb na wstępie 
sesji wygłosili przemówienia, które sta­
nowią z jednej strony jak gdyby jeszcze 
jeden komentarz obowiązującego ustro­
ju państwowego, z drugiej są zapowie­
dzią tych tendency}, które będą kształ­
towały rozwój prac obecnego Sejmu i 
Senatu.

Wypowiedzi marszałków Makow­
skiego i Miedzińskiego stanowią z tego 
powodu dokument chwili.

• • •
Marszałek Makowski przypomniał 

przede wszystkim wskazania i nakazy  
Józefa Piłsudskiego od lat dwudziestu 
t. j. od pierwszego zarania nowego par­
lamentaryzmu polskiego zawsze wierne 
jednej, naczelnej zasadzie zjednoczonej 
współpracy wszystkich elementów or­
ganizacji państwowej, której Sejm 1 Se­
nat były, (i są nadal) istotnymi skład­
nikami. Mówił o tym Naczelnik Pań­
stwa w r. 1922 otwierając ówczesną Se­
sję sejmową, poruszył to samo zagad­
nienie w pierwszym Sejmie odrodzonej 
Polski i w imię tego samego programu 
realizował Józef Piłsudski w kilka lat 
później nowy ustrój państwa, niemiło­
siernie piętnując złe obyczaje sejmo- 
kracji, które były zaprzeczeniem kiero­
wanego do parlamentu wezwania. Mar 
szalek Makowski stwierdził, że zadanie 
„istotnego zjednoczenia", niedokoń­
czone wskutek zgonu Marszałka Pił­
sudskiego kontynuują dzisiaj dwaj na­
czelni wykonawcy Jego testamentu t. j. 
Pan Prezydent i Naczelny Wódz. Sejm  
obecny —  zadeklarował marszałek Ma­
kowski —  weźmie udział w tej pracy.

•
Marszałek Miedziński obszernie roz 

winął pogląd na rolę i stanowisko Pre­
zydenta Rzeczypospolitej w dzisiejszym  
ustroju Polski. Wybitny i czołowy ko­
mentator tego ustroju stwierdził z ca­
łym naciskiem, że za rzecz istotną i do­
niosłą uważa „konsekwentne i głębokie 
wprowadzenie w życie naszego nowego  
ustroju państwowego". Jedną z najgłęb­
szych jego cech jest nie tylko wzmoc­
nienie, ale przede wszystkim wyodręb­
nienie władzy Prezydenta Rzeczypospo 
litej, który stoi zarówno nad rządem, 
jak i nad wszystkimi innymi organami 
Państwa, a więc i nad Sejmem i Sena­
tem.

To oświadczenie charakteryzuje do­
statecznie jasno postawę nowego parla­
mentu wobec porządku, stanowiącego 
trzon dzisiejszej rzeczywistości polskiej. 
Wolno dlatego stwierdzić, że nowowy- 
brany Sejm i Senat odnalazły właściwą 
pozycję parlamentu w nowym ustroju.

Marszałek Miedziński deklarował 
również imieniem Senatu, że izba, któ­
rej przewodzi, zrozumiała słowa orędzia 
Pana Prezydenta, nawołujące do „zjed­
noczenia i zorganizowania woli Narodu 
Polskiego", przy czym zapewnił Naczel­
nego Wodza, że armia „jest i zawsze 
będzie źrenicą naszego oka, tętnem na­
szego serca, najtroskliwszą myślą na­
szego mózgu".

w W

Przemówienia obu marszałków są 
—  jak już wspomnieliśmy —  dokumen­
tem chwili. Są żywym dowodem krzep­

nięcia podstaw, na których Polska o- 
parła swoją przyszłość i siłę. Jakże Zu­
pełnie inaczej brzmiały słowa marszał­
ków, jakże inną stworzyły atmosferę w  
porównaniu z dawnymi obyczajami sej­
mowymi, wśród których Sejm i Senat 
stawały się siedliskiem nieustannej swa 
woli, buntu i oporu przeciw innym or­
ganom państwal Wiemy napewno, że 
słowa wypowiedziane w poniedziałek 
w izbach nie będą frazesem, że prakty­
ka nie wykrzywi przewodniej linii tych

enuncjacyj, opartych na żelaznej logi­
ce i zdecydowanej konsekwencji. Życie 
polskie nie zazna już z tej strony żad­
nych niespodzianek, które mogłyby na­
ruszać równowagę w realizowaniu naj­
ważniejszych obecnie zadań państwo­
wych.

I to jest właśnie największym osiąg­
nięciem. do jakiego potrafiliśmy dojść W  
bieżącym etapie narodowego wysiłku. 
Inne narody dochodzą do swych rezul­
tatów drogą może krótszą i łatwiejszą.

S t r a j k  g e n e r a l n y  z a w i ó d ł
Z w y c i ę s t w o

Paryż. 30. 11. (PAT)

O godz. 6 rano sytnacja w Paryżu przed­
stawiała się w sposób następująy: kolej 
podziemna, autobusy i taksówki funkcjo­
nuję normalnie. Hale miejskie sę otwarte, 
ale ruch w nich jest zmniejszony.

Wygląd miasta, gdyby nie wielka ilość 
policji i liczne grupy gwardii lotnej, był­
by zupełnie normalny. Wszystko wska­
zuje na to, iż strajk generalny zawiódł. 
Poczta jest rozwożona i roznoszona do do­
mów normalnie.

Z wyjątkim ,,Matin", który ukazał się 
na 4 stronach, „Le Jour" na jednej, „Petit 
Parisien" i „Action Francaise", które uka­
zały się na 4 stronach, wszystkie inne dzień 
nikł paryskie z powodu strajku pracowni­
ków nie ukazały się wcale. „Le Jour" u- 
sprawiedliwlając wobec swych czytelników  
zredukowany format pisma, podkreśla, iź 
żaden konflitk nie dzieli zarządu dzienni­
ka i robotników.

Po północy, chociaż teoretycznie o tej 
godzinie miał zacząć się strajk powszeoch- 
ny, oblicze Paryża nie uległo poważniejsze) 
zmianie. Kolejka podziemna i autobusy 
funkcjonowały normalnie do godz, 1,15. 
Jedynie grupy gwardii lotnej, stojące przy 
stacjach kolejki podziemnej oraz wzmocnię 
ne posterunki policyjne i wojskowe, strze­
gące gmachów państwowych, ratusza, gma 
chu poczt i telegrafu, świadczą, iż normal­
ne życie Paryża zostało zakłócone.

Chociaż teoretycznie strajk miał rozpo­
cząć się po północy, około godz, 4 trudno 
było się zorientować jakie przyjmie roz­
miary.

N A R O D O W Y  O B 0 Z  P R A C Y  S A M O R Z Ą D O W E J  
urządza w niedzielę 4 grudnia r. b. o godz. 12-tej 

w  s a l i  D O M U  R Z E M I E Ś L N I C Z E G O  

p r z e d w y b o r c z e  z e b r a n i e  p u b l i c z n e  
pod hasłem

S a m o r z ą d  P o z n a n i a  -  w z o r e m  d o b r e j  g o s p o d a r k i
Przemawiać będą:

D r .  R . K o n k i e w i c z ,  F r . S z y m a ń s k i ,  P o s e ł  n a  S e j m ,  S t . M r ó z  b .  P o s e ł  n a  S e j m  M g r . B r . W o l e k

Zebranie to  poświęcone  będzie zagadnieniom świata 
pracy, który musi mieć swych re­
prezentantów w Samorządzie m.Poznania 
Wszystkich pracowników fizycznych i umysłowych, 
wzywamy do gremialnego udziału w zebraniu. 

N a r o d o w y  O b ó z  P r a c y  S a m o r z ą d o w e j

D a l a d i e r a  n a d  „ f r o n t e m  l u d o w y m * *

Według wiadomości napływających z 
prowincji, w Montpolier zecerzy wzięli tyl­
ko częściowo udział w strajku. Z dwóch 
miejscowych dzienników jeden ukazał się 
normalnie.

Na północy Francji nad ranem sytuacja 
przedstawiała się w sposób następujący  i 
W Lille wszyscy urzędnicy municypalni po 
stanowili przerwać pracę, z wyjątkiem  
strażaków i robotników, zatrudnionych na 
cmentarzach.

W Roubaix miejscowy związek kolejo­
wy polecił swym członkom nie porzucać 
pracy.

K o m u n i k a t  u r z ę d o w y  o  s y t u a c j i
Paryż, 30. 11. (PAT)

Około godz. 10 ogłoszono komunikat 
urzędowy, stwierdzający, iż wszystkie u- 
rzędy państwowe i instytucje polityczne na 
terenie całego kraju pracują normalnie. 
Jdynie wśród pracowników poczt i telegra­
fów ujawniły się pewne uchybienia w sta­
wianiu się do pracy, które jednak objęły mi 
nimalny odsetek, bo mniej niż jeden pro­
cent pracowników,

Z okręgu przemysłowego północy dono­
szą, iź większość robotników stawiła się 
do pracy w zarekwirowanych na potrzeby 
obrony narodowej kopalniach, Jak dotych 
czas nie sygnalizowano żadnych incydentów  
i wydaje się, że dzień rozpoczął się w atmo 
sferze raczej spokojnej. Z okręgu przemy­
słowego Końskiego donoszą, iź w Lionie 
większość fabryk przystąpiła normalnie do 
pracy i źe ludność nie odczuwa żadnych 

My odbywamy na niej uciążliwą nieraz 
walkę, Ale bodaj czy nasze zdobycze 
w dziedzinie porządkowania ustroju pań 
stwowego nie będą dlatego trwalsze i 
mocniejsze, bo nie przychodzą nam łat­
wo ani mechanicznym sposobem. Każ­
dy etap nowej sytuacji jest przepraco­
wany, podlega próbom i doświadcze­
niom, raz po raz konfrontujemy go z 
codziennymi potrzebami naszego okre­
su i wtedy dopiero umacniamy jego do­
robek na stałe.

W Dunkerce pracownicy tramwajowi I 
autobusowi pracują, strajkują natomiast ro­
botnicy gazowni i elektrowni, chociaż za­
pewniono dopływ gazu i elektryczności, 
pozostawiając przy pracy zredukowany per 
sonel.

W okolicy Hazebróuck w  ogóle n i e  
przewidywany jest strajk.

Kolejarze w Grenoble otrzymali depe­
szę z okręgowego zarządu Generalnej Kon 
federacji Pracy, zalecającą, by nie porzu­
cali pracy.

Pracownicy tramwajowi w  Bordeaux 
postanowili strajkować.

niedogodności, czy też zamącenia normal­
nego życia.

O ile chodzi o koleje, to wydaje Się, Jak 
dotychczas, że funkcjonują one zupełnie 
normalnie. Jedyne uchybienia dotyczą war 
sztatów kolejowych. W okręgu kolejowym  
paryskim pociągi w godzinach porannych  
funkcjonowały zupełnie normalnie. Źe 
wszystkich dworców paryskich odeszły po­
ciągi w oznaczonych godzinach, zarówno 
dalekobieżne jak i podmiejskie, obsługujące 
przemysłowe ośrodki paryskie.

Jak okazuje się, strajk najbardziej «fc>- 
sunkowo dotknął drukarstwo. W Paryże 
na 30 dzienników, wychodzących rano, u- 
kazało się zaledwie S i to w bardzo atuutj 
szonej formie.

O d p o w i e d ź  D a l a d i e r a  
n a  z a r z u t y  B l u m a

Paryż, 30. 11. (PATJ
Blum wystąpił z listem do Daladiera, 

zaprzeczając mu prawa do powołania się 
na dekret z 6 czerwca 36 r. noszący pódpie 
Bluma.

Wczoraj wieczorem nadano przez radio 
odpowiedź premiera Daladiera na zarzuty 
Leona Bluma kwestionującgo prawomoc­
ność ostatnich zarządzeń mobilizujących' 
pracowników kolejowych, pocztowych t 
wszystkich instytucyj Użyteczności publicz­
nej. Daladier stwierdza, iż na zastóśowańie 
ustawy z 1877 r. pozwolił dekret z 6 czerw  
ca 1936 r. Dekret ten w niczem nie ograni­
czał prawa rządu zastosowania wymienio­
nej ustawy w stosunku do pracowników  
kolejowych, pocztowych i f. d. Premier U- 
waża zresztą, iź normalne funkcjonowanie 
kolei, poczt, praca w arsenałach, kopal­
niach itd. posiada duże znaczenie dla »• 
prowizacji armii i dlatego musi być zapew ­
niona. '
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N o w y  p o s e ł l ite w sk i w  W a rs z a w ie .
N a  z d ję c iu  d r . S z a u lis , d o ty c h c z a s o w y  p o s e ł  
L itw y  w  B e r lin ie , k tó ry  o b e jm ie  s ta n o w isk o  
p o s ła l i te w s k ie g o w  W a rs z a w ie . D o ty c h ­
c z a s o w y  p o s e ł l i te w sk i p łk . S k irp a , p rz e ­
c h o d z i n a  p la c ó w k ę d y p lo m  a  ty c z n ą b e r ­

l iń s k ą .

Transmisja przemówienia 
p. wicepremiera

W a rsz a w a , 3 0 . 1 1 . (P A T ) .

D n ia  2  g ru d n ia  o  g o d z . 1 1 n a  p o s ie d z e ­

n iu  S e jm u  p . w ic e p re m ie r  i m in is te r s k a rb u  

in ż . E . K w ia tk o w sk i w y g ło s i p rz e m ó w ie n ie  

b u d ż e to w e . P rz e m ó w ie n ie to tra n sm ito ­

w a n e  b ę d z ie z  s a li s e jm o w e j n a  w s z y s tk ie  

ro z g ło ś n ie  P o ls k ie g o R a d ia .

Otwarcie nowej linii 
kolejowej

K a to w ic e , 3 0 . 1 1 . (P A T ) .

W  d n iu  w c z o ra js z y m  o d b y ło  s ię  u ro c z y ­

s te  o tw a rc ie  n o w o w y b u d o w a n e j l in ii k o le ­

jo w e j Ż o ry  —  P s z c z y n a . L in ia  ta  ©  d łu g o ­

ś c i 2 2  k m . je s t d a ls z y m c ią g ie m o d c in k a  

R y b n ik  —  Ż o ry , k tó re g o  o d d a n ie , d o  u ż y t­

k u  n a s tą p iło  p rz e d  d w o m a la ty .-

Samolot rozbił się o skały
S a n  F ra n c is c o , 3 0 , 1 1 . (P A T ) .

S tra ż n ic y n a w y b rz e ż u  z a a la rm o w a n i  

ro z k a z e m  ra d io w y m  p o s z u k iw a n ia z a g in io ­

n e g o  s a m o lo tu  k o m u n ik a c y jn e g o , n a le ż ą c e ­

g o  d o  U n ite d  A ir L in e s , o d n a le ź li s z c z ą tk i 

ro z b ite g o s a m o lo tu n a w y s o k ie j , b a rd z o  

tru d n o  d o s tę p n e j s k a le w p o b liż u P o in t  

R e y e s n a  b rz e g u  o c e a n u . C z te re c h  p a s a ż e -  

ź ó w  i 3  lu d z i z a ło g i n ie w ą tp liw ie p o n io s ło  

ś m ie rć , g d y ż  p rz y  s z c z ą tk a c h  s a m o lo tu  n ie  

d o s trz e ż o n o  n ik o g o .

J a k  p rz y p u s z c z a ją , s a m o lo t u le g ł k a ta ­

s tro fie p rz y  lą d o w a n iu , g d y ż n ie s ta rc z y ło  

m u  b e n z y n y  n a  d o ta rc ie  d o  S a n  F ra n c is c o , 

w z g lę d n ie d o  O a k la n d .

D o ty c h c z a s s tra ż n ic y n ie z d o ła li d o ­

trz e ć  d o  s z c z ą tk ó w  s a m o lo tu , g d y ż  w s p in a ­

n ie s ię n a  s k a łę , n a  k tó re j n a s tą p iła  k a ta ­

s tro fa , je s t o g ro m n ie  n ie b e z p ie c z n e .

Sirafy Anglików 
w Palestynie

J e ro z o lim a , 3 0 . 1 1 . (P A T ) .

W o js k a  b ry ty sk ie  w  u ta rc z c e z  A ra b a ­

m i n a  p o łu d n ie  o d  H a ify  p o n io s ły  s tra ty  n a j 

w ię k sz e o d  p o c z ą tk u w a lk w  P a le s ty n ie . 

D w ó c h ż o łn ie rz y  b ry ty js k ic h z o s ta ło  z a b i­

ty c h , d w ó c h  c ię ż k o  ra n n y c h , a  5  o d n io s ło  

lż e js z e  ra n y . D o s z ło  d o  s ta rc ia  n a  b a g n e ty . 

P o  s tro n ie a ra b sk ie j je s t 2 9  z a b ity c h . O d ­

d z ia ł w o js k  b ry ty jsk ic h  p o z o s ta ł p rz e z  c a łą  

n o c  n a  p o z y c ji . W c z o ra j p o  p o łu d n iu  w a lk i  

z o s ta ły  w z n o w io n e .

Szczątki rozbitego samolotu
B a g d a d , 3 0 , 1 1 . (P A T ) .

N a  p o w ie rz c h n i je z io ra  H a b b a n iy a c h , n a  

k tó ry m  n a s tą p iła  k a ta s tro fa w o d n o p ła to w -  

c a „ C a lp u rn ia " p ły w a ją c z ę śc i ro z b ite g o  

s a m o lo tu . O b e c n ie  n ie  u le g a  ju ż  ż a d n e j w ą t  

p liw o ś c i, iż z w ło k i trz e c h  o f ia r k a ta s tro fy  

z n a jd u ją  s ię  p o d  p rz e d n ią  c z ę śc ią  ro z b ite g o  

w o d n o p ła to w c a , k tó ry  s p a d ł d o  je z io ra w  

p ły tk im  m ie js c u . 6 0  w o rk ó w  z  p o c z tą  u d a ­

ło  s ię u ra to w a ć .

Małżonkowie Gruenspan 
skazani

P a ry ż , 3 0 . 1 1 . (P A T ) .

W c z o ra j p o  p o łu d n iu  p rz e d  iz b ą k a rn ą  

s ta n ę li m a łż o n k o w ie G ru e n sp a n •—  s try j 

i . c io tk a  m o rd e rc y  v o n  R a th a , k tó rz y  o d p o ­

w ia d a li z a  u d z ie le n ie  m u s c h ro n ie n ia  c h o ­

c ia ż w ie d z ie li , iż p o d le g a ł w y d a le n iu z  

F ra n c ji . . . . -

M a łż o n k o w ie G ru e n sp a n  z o s ta li s k a z a ­

n i n a  4 m ie s ią c e w ię z ie n ia i 1 0 0 f r . g rz y -  

w n y .

Po zamachu w Cluj
Stan rannego rektora jest beznadziejny

B u k a re s z t, 3 0 . 1 1 . (P A T )  

S ta n  z d ro w ia  re k to ra u n iw e rs y te tu  w  C lu j  

S te fa n e s c u G o a g a , k tó ry  w c z o ra j p a d ł o -  

f ia rą  z a m a c h u  b . s tu d e n tó w , je s t w  d a ls z y m  

c ią g u b a rd z o p o w a ż n y . Z d a n ie m  le k a rz y , 

c z u w a ją c y c h  n a d  je g o  ło ż e m  n ie  m a  n a d z ie i 

n a  u trz y m a n ie  g o  p rz y  ż y c iu .

W e d łu g  in fo rm a c y j, p o c h o d z ą c y c h ' o d  

w ła d z p o lic y jn y c h , to ż s a m o ś ć n a p a s tn ik ó w  

z o s ta ła  s tw ie rd z o n a .

W c z o ra j w ie c z o re m  n a d w o rc u  w  C lu j  

a re s z to w a n o c z ło w ie k a , w  k tó re g o te c z c e  

z n a le z io n o l ic z n e n a b o je d y n a m ito w e . J a k  

p rz y p u s z c z a ją , m ia ły  o n e s łu ż y ć d o d a l­

s z y c h  z a m a c h ó w .

Testament Ataturka
Wartość pozostawionego majątku sięga 1 mil. funtów szt

A n k a ra , 3 0 . 1 1 . (P A T )

W c z o ra j o f ic ja ln ie  o tw o rz o n o  te s ta m e n t, 

p o z o s ta w io n y p rz e z z m a r łe g o p re z y d e n ta  

T u rc ji K e m a la A ta tiirk a . C a ły s w ó j m a ją ­

te k  w  p ie n ią d z a c h , p a p ie ra c h w a rto ś c io ­

w y c h  i n ie ru c h o m o śc ia c h K e m a l A ta tu rk  

z a p isa ł re p u b lik a ń s k ie j p a r ti i lu d o w e j, je ­

d y n e j p a r ti i , is tn ie ją c e j w  T u rc ji . C h o c ia ż  

d o k ła d n a w a rto ś ć p o z o s ta w io n e g o p rz e z  

A ta tu rk a  m a ją tk u  n ie z o s ta ła  ś c iś le o k re ś ­

lo n a , p rz y p u s z c z a ją , iż w y n o s i o n a o k o ło  

m ilio n a  fu n tó w  s z te r lin g ó w .

• W  te s ta m e n c ie s ą w y m ie n io n e ró w n ie ż

Jeszcze nie nadto ostatnie słowo
w sprawie Rusi

R z y m , 3 0 . 1 1 . (P A T ) .

„ O s se rv a to re R o m a n o " , o m a ­

w ia ją c  s y tu a c ję  w  C z e c h o s ło w a c ji p isz e , ż e  

s p ra w y  te ry to r ia ln e  w  E u ro p ie ś ro d k o w e j  

n ie  s ą  je s z c z e  z lik w id o w a n e , z w ła s z c z a , ż e  

s p ra w a  R u s i P o d k a rp a c k ie j n ie  z o s ta ła  z a ­

ła tw io n a p rz e z  a rb itra ż w ie d e ń sk i.

O m a w ia ją c s ta n o w isk o p o s z c z e g ó ln y c h  

p a ń s tw  w o b e c k w e s tii R u s i o ra z p o d k re ś -  

a ją c , ż e W ę g ry  p ra g n ą  o s ią g n ą ć  w s p ó ln ą

Rocznica powstania listopadowego

P o d c h o rą ż o w ie  w  h is to ry c z n y c h  m u n d u ra c h s k ła d a ją  h o łd  P a n u  P re z y d e n to w i R z e c z y ­
p o s p o lite j p ro f . Ig n a c e m u  M o ś c ic k ie m u n a  d z ie d z iń c u  Z a m k u  K ró le w s k ie g o .

Eksportacja zwłok mjr. Rago
Ludność Podhala żegna poległego oficera

Z a k o p a n e , 3 0 . 1 1 . (P A T )

W c z o ra j o d b y ła  s ię  w  N o w y m  T a rg u  u -  

ro c z y s ta  e k s p o r ta c ja  n a  d w o rz e c  k o le jo w y , 

a  s tą d  d o  W a rs z a w y , z w ło k  ś p . m a jo ra  S te ­

fa n a R a g o , p o le g łe g o  w  s łu ż b ie d la  O jc z y ­

z n y  w  d n . 2 7  l is to p a d a  n a  p rz e łę c z y  Z d z ia r  

s k ie j o d  k u li c z e s k ie j .

O  g o d z . 8  tru m n a z e z w ło k a m i ś p . m a ­

jo ra R a g o z o s ta ła b e z p o ś re d n io p o p rz y ­

w ie z ie n iu  z  P o d sp a d ó w  p rz e n ie s io n a  d o . k o  

ś c io ła p a ra f ia ln e g o  w  N o w y m  T a rg u , g d z ie  

s p o c z ę ła n a k a ta fa lk u , p rz y b ra n y m  k w ie ­

c ie m . N a  tru m n ie  z ło ż o n o  h e łm  o ra z  o b n a ­

ż o n ą  s z a b lę .

C a ła  ś w ią ty n ia  to n ę ła  w  p o w o d z i ś w ia ­

t ła  i z a p e łn io n a  b y ła  t łu m a m i m ie js c o w e j i  

o k o lic z n e j lu d n o ś c i z c a łe g o  p o w ia tu .

D o k o ś c io ła p rz y b y li p rz e d s ta w ic ie le  

w ła d z w o js k o w y c h z p łk . N a c z k ie m , k o r ­

p u s o f ic e rsk i b ry g a d y , k o le d z y  z m a rłe g o  z  

p u łk u  o ra z p lu to n  h o n o ro w y  w o jsk a .

P . w o je w o d ę k ra k o w s k ie g o re p re z e n ­

to w a ł s ta ro s ta n o w o ta rsk i d r G łu t, k o rn i- , 

s ję d e lim ita c y jn ą ra d c a  m . s . z . K w ia tk o w ­

s k i.

W  re s ta u ra c ji w T a rg u jiu w y b u c h ła  

b o m b a , ra n ią c c ię ż k o  5 o s ó b , z n a jd u ją c y c h  

s ię  w  ty m  lo k a lu .

Z  T im is c io a ra  w  T ra n s y lw a n ii d o n o s z ą , 

iż w  ta m te jsz y m  te a trz e m ie js k im w y b u >  

c h ła  b o m b a , z a b ija ją c  3  o s o b y , a  ra n ią c  1 1 .

D z is ie js z a p ra s a p o ra n n a o d p o w ie d z ia l­

n o ś ć z a te  z a m a c h y  z rz u c a n a c z ło n k ó w  

ro z w ią z a n e j o rg a n iz a c ji „ G w a rd ia  ż e la z n a " .

W ła d z e a d m in is tra c y jn e z a rz ą d z iły  z a m ­

k n ię c ie g m a c h u u n iw e rs y te c k ie g o  w  C lu j.  

A re s z to w a n o k ilk u n a s tu s tu d e n tó w w y ­

d z ia łu  m e d y c z n e g o . W  m y śl w y d a n y c h  

p rz e z  p o lic ję  z a rz ą d z e ń , w y c h o d z e n ie  n a  u -  

l ic e  m ia sta  p o  g o d z . 9 -e j je s t z a b ro n io n e .

o g n io w y c h , S o k o ła , T a trz a ń s k ie g o O c h o t­

n ic z e g o  P o g o to w ia R a tu n k o w e g o , p rz e d ­

s ta w ic ie le w ła d z i u rz ę d ó w , p rz e w o d n ic y  

ta trz a ń s c y  i w ie lu  in n y c h .

N a s tró j w k o ś c ie le p o d n io s ły , w c ią g u  

n a b o ż e ń s tw a o d  c z a s u d o c z a s u s ły c h a ć  

s z lo c h , ś w ia d c z ą c y  o g łę b o k im ż a lu , ja k i  

p o z o s ta w ił p o  s o b ie z m a r ły .

M ie js c e z a k a ta fa lk ie m z a ję ła ż o n a i  

n a jb liż s z a  ro d z in a  ś p . m a jo ra  R a g o , z m a r łe ­

g o  n a  p o lu  c h w a ły  o d  z d ra d z ie c k ie j k u li  c z e  

s k ie j .

O  g o d z . 8 ,3 0 ro z p o c z ę ła s ię u ro c z y s ta  

m s z a ż a ło b n a , o d p ra w io n a  p rz e z  k s . K a ra -  

b u łę w  a s y śc ie l ic z n e g o d u c h o w ie ń s tw a . 

P o d c z a s m sz y c h ó r w y k o n a ł p ie n ia ż a ­

ło b n e .

P o  n a b o ż e ń s tw ie n a s w y c h b a rk a c h  

tru m n ę z e z w ło k a m i z m a r łe g o ś p . m a jo ra  

R a g o w y n ie ś li k o le d z y , s k ła d a ją c ją n a  

ry d w a n ie  ż a ło b n y m .

Z a tru m n ą p o s tę p o w a ła  n a jb liż s z a ro ­

d z in a  z m a r łe g o . M a tk ę  z m a r łe g o  p ro w a d z ił  

d o w ó d c a .

S p rz e d  k o ś c io ła  k o n d u k t  ru s z y ł n a  d w o ­

rz e c  k o le jo w y  w ś ró d  b ic ia d z w o n ó w  i p ie ń  

ż a ło b n y c h .trz y  z a p is y : p ie rw s z y  d o ty c z y  s io s try  A ta ­

tu rk a  M a k b u l i je j c ó rk ę , o ra z  lo tn ic z k i tu ­

re c k ie j p o ru c z n ik a  G u e k c z e n , z n a n e j w  T u r  

c ji p o d n a z w ą „ la ta ją c e j a m a z o n k i" . J e s t  

o n a je d y n ą k o b ie tą o f ic e re m  lo tn ik ie m  w  

s łu ż b ie c z y n n e j. D ru g i z a p is z a p e w n ia  d z ie  

c io m  o b e c n e g o  p re z y d e n ta In a n u  u k o ń c z e ­

n ie s tu d ió w  w  n a jle p s z y c h  z a k ła d a c h  n a u ­

k o w y c h . T rz e c i z a p is d o ty c z y  s to w a rz y s z e ­

n ia  ro z w o ju  ję z y k a  tu re c k ie g o  i h is to r ii .

J u ż z a s w e g o ż y c ia A ta tu rk z n a c z n ą  

c z ę ś ć s w e g o  n ie ru c h o m e g o m a ją tk u p rz e ­

k a z a ł p a ń s tw u .

Podkarpackiej
g ra n ic ę z P o lsk ą , d z ie n n ik s tw ie rd z a , ż e  

p ó k i n ie z o s ta n ie w y p o w ie d z ia n e o s ta tn ie  

s ło w o  w  te j s p ra w ie , d o p ó ty  n ie  b ę d z ie  m o ­

ż n a m ó w ić o  m ię d z y n a ro d o w y c h  g w a ra n ­

c ja c h d la g ra n ic C z e c h o s ło w a c ji. W  k o n ­

s e k w e n c ji n ie b ę d z ie m o ż n a  ró w n ie ż  u w a ­

ż a ć s y tu a c ji ś ro d k o w e j E u ro p y  z a trw a le  

u re g u lo w a n ą , je ś li k w e s tia g w a ra n c ji g ra ­

n ic  n ie  b ę d z ie  w c ią ż  o tw a r ta .

Współpraca Z.S. i Z.M.P.
h L l W a rs z a w a , 3 0 . 1 1 .

W  w y n ik u ro z m ó w p o m ię d z y k o m e n ­

d a n te m g łó w n y m Z w ią z k u S trz e le c k ie g o  

a k o m . Z w . M ło d e j P o lsk i u ło ż o n o  z a s a d y  

w s p ó łd z ia ła n ia  Z . S . i Z M P .

G ru p a p ie rw s z a w y ty c z n y c h g ło s i , ż e  

o b a z w ią z k i p o d p o rz ą d k o w a n e s ą a u to ry ­

te to w i i w o li N a c z e ln e g o W o d z a , a p ra c e  

s w e  o p ie ra ją  n a  w s k a z a n ia c h  M a rsz a łk a  J .  

P iłsu d s k ie g o  i J e g o n a s tę p c y M a rs z a lk a  

Ś m ig łe g o  - R y d z a . Z . S . je s t o rg a n iz a c ją  

p a ń s tw o w o  - s p o łe c z n ą  o  c h a ra k te rz e  w o j­

s k o w y m , a  Z M P . o rg a n iz a c ją p o lity c z n o -  

s p o łe c z n ą . W  p u n k c ie  d ru g im  p o ro z u m ie ­

n ia  s p re c y z o w a n e s ą  z a s a d ą w s p ó łd z ia ła ­

n ia  w  z a k re s ie  P . W ., w y c h o w a n ia  w  d u c h u  

n a ro d o w o  - ż o łn ie rs k im , z a w o d o w y m  i f i­

z y c z n y m  w  ra m a c h  W . F . i P . W . P o s ta n o ­

w ie n ia  k o ń c o w e  z a w ie ra ją  z a s a d y  d la  s z c z e  

g ó ło w e j in s tru k c ji w s p ó łd z ia ła n ia .

Ambasador Francji 
u Mussoliniego

R z y m , 3 0 . 1 1 . (P A T )

A m b a s a d o r F ra n c ji F ra n c o is  P o n c e t z o ­

s ta ł w c z o ra j p rz y ję ty n a a u d ie n c ji p rz e z  

M u s so lin ie g o  w  P a ła c u  W e n e c k im  w  o b e c ­

n o ś c i m in is tra s p r . z a g r , h r . C ia n o . R o z ­

m o w a  trw a ła  p ó ł g o d z in y . P o  je j u k o ń c z e ­

n iu  n ie  w y d a n o  ż a d n e g o  k o m u n ik a tu .

Rokowania handlowe 
. z Litwą

Kowno, 3 0 . 1 1 . (P A T )

W c z o ra j p o s e ł R . P . C h a rw a t p rz e d s ta ­

w ił l ite w sk ie m u  m in is tro w i s p r . z a g r . L o z a -  

ra jtiso w i p rz e w o d n ic z ą c e g o  d e le g a c ji d o  ro ­

k o w a ń h a n d lo w y c h p o ls k o - lite w s k ic h p .  

W s z e la k ie g o . W c z o ra j ró w n ie ż o d b y ło  s ię  

p ie rw s z e  p le n a rn e  p o s ie d z e n ie o b u  d e le g a ­

c y ) , p o  c z y m  ro z p o c z ę ły  s ię  o b ra d y  w  3  k o  

m ń tja c h . D z iś m in . L o z o ra jt is  w y d a je o b ia d  

n a c z e ść  d e le g a c ji p o ls k ie j .

Echo wyroku 
na „Kurier Poznański**

P o z n a ń , 3 0 . 1 1 .

S p ra w a  p ro c e su  o  z n ie s ła w ie n ie i z n ie -  

w y to c z o n e g o p rz e z w s p ó łp ra c o w n i­

k a  n a s z e g o  p is m a , re d . L ittc h e n a , „ K u r ie ­

ro w i P o z n a ń s k ie m u 1 * , ra z  je sz c z e  p rz y p o m ­

n ia ła  s ię o p in ii p u b lic z n e j.

W e w y d a n ia c h „ N o w e g o K u rie ra " ,  

„ K u jd e ra P o z n a ń sk ie g o " i „ D z ie n n ik a P o -  
z n a * k ie g o "  z  d n ia  2 9  b m . u k a z a ły  s ię  o g ło  

s z e n ia P ro k u ra to ra S ą d u O k rę g o w e g o w  

P o z n a n iu , z a w ia d a m ia ją c e o s k a z a n iu re ­

d a k to ra o d p o w ie d z ia ln e g o „ K u r ie ra P o ­

z n a ń s k ie g o " S ta n is ła w a Ś m ig la k a w y ro ­

k ie m  S ą d u  O k rę g o w e g o  w  P o z n a n iu  z d n .  

8  c z e rw c a  1 9 3 8  r . z a tw ie rd z o n y m  w y ro k ie m  

S ą d u  A p e la c y jn e g o  w  P o z n a n iu  z d n ia 2 4  

s ie rp n ia 1 9 3 8  r , z a  z n ie s ła w ie n ie  i z n ie w a ­

g ę re d . L ittc h e n a , p o p e łn io n e tre ś c ią a r ty ­

k u łu  „ F a k ty  i o c e n y "  z a m ie s z c z o n e g o  w  n r .  

1 2 5  „ K u r ie ra  P o z n a ń sk ie g o "  z  d n ia  1 8  m a r-

P o n a d to  p rz y b y ły  l ic z n e d e le g a c je z w ią z  i c a 1 9 3 8  r . n a 1 m ie s ią c  a re s z tu i 1 0 0 z ł  

k ó w  i s to w a rz y s z e ń , c e c h y , s z k ó ł, g im n a - g rz y w n y z z a w ie s z e n ie m  w y k o n a n ia k a ry  

z ju m  z c h ó re m , o d d z ia ły S trz e lc a , s tra ż y p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i n a  o k re s d w ó c h  la t i
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Święta cierpliwość 
też ma swe granice

ZezeiH

Nasz wielki snkces

(Wróccrfy JIHGFEDCBAprzed k iU m  dn iam i w  P ary-

tu , w  obecn ości prezyden ta L ebrun , do-i Poznań 30. 11.
roczn y m iędzyn arodow y sa lon aeron a t^ lW sta l się w ielk im  su kcesem  P olsk i. . Śląsk Zaolzański me był jedynym  
W oboc nteobeonofci W M  i S on etów , ‘‘«««» _ *•*»*>. Cjechosłowacp, do 
prny dcrow n ym  M ole iwJk.‘ore«° Pol’ka słu“ne, roacl’a
m ieć i n ie  n ie n om ego ’l*' Y mysi zasady etnograficzne), w
sM skn F ran eii, m M al P olsk i sku p ia o- ha,s,a. samostanowienia narodów 
go ln ą u w agę. W iększo ić spraw ozdań  |0 5wym l°sle powinny były powrócić 

prasow ych , om aw ia jących u dzia ł zagror 
n icy w ym ien ia n a p ierw szym  m iejscu  
P olskę z je j sześc iom a n a jn ow ocześn ie j- 
ezym i p la tow cam i produ kcji P ań stw o ­

w ych Z ak ładów  L otn iczych .

D opiero da le j om aw ian e jest sto isko  
H olan d ii, gdzie pow szech n ą sen sację  
bu dzi dw u m otorow y sam oM bo jow y  
F okker D . 23 i dw a apara ty K oolh ooen . 
D alej A n glia  w ystaw ia  sw e słynn e sam o ­

lo ty m yśliw sk ie „H u rrican e* i „S p itfi­

re ’ oraz lekk i bom bow iec B risto l „B le in  
h eim * . N a da lszych m iejscach staw ia ­

n e są sto iska U . S . A ., B elg ii, B razylii, \ 
S zw ajcarii i Ju gosław ii.

Jeżeli ch odzi o  F ran cję , to n ie w ysta ­

w ion o n ic n ow ego . D otyczy to zarów n o  
6  fabryk pań stw ow ych , jak i 11 prrroo- 
śn gch . P ro to typy n ow ych sam olo tów  
w ojskow ych reprezen tow an e są przez  I 
m akie ty . N iem cy w ystaw iły ty lko jeden  
dw u m otorow y sam olo t bom bardu jący  
D o 17 , sprzedaw an y w ca łych seriach  ł 
zagran icy . R esztę obszern ego „stan du "  I 
za jm u ją m akie ty słyn n ych sam olo tów  l 
„M essersch m id ł i H ein kel.

P ostęp tech n iczn y id zie przede w szy ­

stk im w  k ierun ku zw iększen ia  
śe i przez u su n ięc ie w szystk ich  
szczegó łów . S zereg pościgow ców repr^-l 
zen tu je stybkośó m aksym alną oko ło ó00| 
km  godz., a n aw et sto su n kow o pow oln e! 
bom bow ce przekracza ją 400 km . gods. I 
P oza tym  n a podkreślen ie zasłu gu je , tś 
w szystk ie w ystaw ion e m aszyn y posiada -1  

u rządzen ie , zw an e p ilo tem  au iom a-l 
tyczn ym * ,

W przeddzień o tw arcia zw iedził *> -| 
w  tow arzystw ie  zn an ego  lo tn ika  fran  I 

su sk iego D etroya t —  p łk . L indbergh .

T ak to n aw et w  te j dziedzin ie potrchl 
ffliśm y dosłow n ie z n iczego stw orzyć]  
przem ysł lo tn iczy , bu dzący podziw  «  ob- 1 
cych i w ytrzym u jący próbę porów n am - 1 
czą z św ia tow ym i po tęgam i lo tn iczym i. I 
Jeśli jeszcze  rozw ażym y sob ie , ile n a Zo- 
tn ic tw o w yda ją  in n e pań stw a , a  H e w y- 1 
do je P olska —  to m ożem y być n apraw - 1 
dę du m n i z dokon an ego dzieła .

C zasy P lage L aśk iew iczów  i „Zafa/ą-l 
cych tru m ien ** , n a leżą  ju ż do  bezpow ro t­

n ej przeszło śc i. ' r Gaś.

JESZCZf IfPSZf 
OD PRASKICH

Benesz zamieszkał 
w Londynie

Londyn, 30. 11. (ATE)
„Evening News* donosi dzisiaj, że b.

prezydent czechosłowacki dr. Benesz po-.
stanowił zamieszkać na stałe w Londynie |do ^H^ona daleko większe,
Tyfazd je«o do Stanów Zjednoczonych, H*?1' ®b“" <h'?ct! Powi»‘o ,w Z’olz« 

w.. —w .» objętych w posiadanie pomiędzy 2 a 11
gdzie ma wygłoeić szereg wykładów, na- października br.

stąpi dopiero w roku przyszłym. Ultymatywna nota polska do rządu
■ , czeskiego z dnia 30 września br. tak

właśnie stawiała sprawę, żądając na- 
Decyzja Szefa O.Z.N. tychmiastowego iwrotu powiatów cie- 

Warmaw. 30 ,t mni) wyn»W’ ! frysstackiego tylko, przy 
*** ' kKRAj pozostawieniu zagadnienia reszty na-

Szef Obozu Zjednoczenia Narodowego leźytego Polsce terytorium do układów 
pos. gen. St. Skwarczyński zwolnił w dniu późniejszych.
28 b. m. senatora płk. Bogusława Miedziń- Miał nastąpić plebiscyt. Mało jed- 
skiego z obowiązku naczelnego redaktora I ,nak ,* Polsce zwolenników wy- 

Gazety Polskiej". brania takiej drogi załatwienia próbie-
■mu. Wiemy — szczególnie my, w Pol­
sce, co to jest plebiscyt. Pamiętamy 
nieszczęsną Warmię i Mazury, pamię­
tamy Górny Śląsk. Rozpasanie propa­
gandy i demagogii, posiew nienawiści 
plemiennej, na długo zatruwającej ży- 

Raz poraź gdyńscy artyści - malarze | cjt tym, którzy na obszarach objętych 

prowadzić

Polscy artyści na arenie 
■ świata

? 3 Gdynia, 30.11.
__ _ , . , ________  

dają o sobie znać szerszemu ogółowi. Nie- P?ebi»cytem, po tej czy po tamtej stro- 
j j .... .___________ nie kordonu granicznego prowadzić
dawno donosiliśmy o zaszczytnym wyroz- mają dalej codnennie swe bytowanie 

nieniu przez I. P. S. p. Hanny Jasińskiej- ©bok siebie, niezależnie od tego, za 
Żuławskiej, obecnie zaś dowiadujemy się, jaką koncepcją państwową oddali swe 
że ostatnio została otwarta w londyńskiej gł°sy«

Wertheim Galery wystawa akwarel znane- Poszukano tedy rozwiązania innego,
go marynisty kpt. Michała Leszczńskiego. przede wszystkim mającego zaletę, 
Pr.ce tego artysty niewątpliwie dobrze re- 'e?‘ ' nie.P?«!ębia

...  kow i nie kaze w nieświadomości o lo-
prezentują sztukę polską na terenie angiel- sacij najbliższej przyszłości żyć tym lu- 
•kun, (A) I dziom, o których chodzi. Biorąc za pod

stawę stan faktyczny pod względem 
etnograficznym i lokalno • komunika­
cyjnym — w drodze rokowań, przepro­
wadzonych w Pradze, osiągnięto kom­
promis, zarówno z Czechami,' jak i ze 
Słowakami.

Ale jaki kompromis?... Polska opi-

le znanego zresztą autoramentu, którzy 
pragną czadem nienawiści do Polski 
zatruć umysły i serca narodu słowtC' 
kiego.

Udaje się nawet siewcom nienawiści 
pociągnąć podnieconych i otumanio­
nych swoistą propagandą Słowaków do 

JUZ SIE UKAZAŁY WSPRZEDAZY

nia publiczna — powiedzmy to szcze­
rze dowiedziawszy się rankiem dnia 
2 listopada br. o nowych liniach grani­
cznych, przecinających Ziemię Czadec­
ką i Jaworzynę, a pozostawiających  
Słowacji polską Orawę i polski Spisz, 
bynajmniej nie była zachwycona.

Było dowodem znakomitego uświa­
domienia politycznego polskiej opinii 
publicznej to, źe niezadowolenia swego 
nie manifestowała w żadnej formie. By­
ło dowodem, iż w Polsce rozumie się 
powszechnie rację stanu, która naka­
zała zrezygnować z chwilowych sukce­
sów za cenę poszukiwania szczęśli­
wych rozwiązań, gwarantujących naj­
bardziej pomyślne ułożenie się stosun­
ków z bratnim narodem słowackim w 
przyszłości. Opinia polska rozumiała 
całkowicie motywy, które kierowały 
rządem Rzeczypospolitej, kiedy brały 
pod uwagę szczupłość terytorialną Sło­
wacji i młody, rozbudzony nacjonalizm, 
dążący do samodzielnego bytu na wła­
snej ziemi narodu.

Opanowane, na wskroś kompromi­
sowe i nacechowane szczerą życzliwo­
ścią wobec Słowaków stanowisko Pol­
ski pozwalało przewidywać, źe starzy 
sąsiedzi i przyjaciele przyjmą je z wdzię 
cznością. Nadchodzą jednak ze Słowa- 
czyzny wieści niepokojące. Zachodzą 
pewne objiwy, dowodzące, źe wdali się 
w stosunki polsko - słowackie mącicie-

wystąpień czynnych przeciwpolskich. 
Nikt nie może mieć wątpliwości, że 
wystąpienia takie zawsze i nieza­
leżnie od tego skąd pochodzą — ze 
strony polskiej trafiają i trafią na ripo­
stę — zdecydowaną i natychmiastową. 
Odpowiedzią na napad na Zamki Oraw 
skie na polską komisję delimitacyjną 
było przyspieszenie zajęcia Ziemi Cza­
deckiej ręką zbrojną. Tak będzie zaw­
sze. Ani jedna dyskryminacja praw i 
interesów Polski nie będzie puszczona 
płazem — nigdy  1

Powinni sobie z tego zdać sprawę ci 
którzy stali się narzędziem w ręku ob­
cej, nienawistnej i własne, ciemne cele 
goniącej propagandy. Powinni jednak 
wiedzieć i to, źe Polska wyciągniętej 
już dawno do Słowacji bratniej, pomoc­
nej dłoni nie cofa. W chwilach najcięż­
szych dla narodu Słowackiego dłoń ta 
wspierała walczącą o swe prawa Sło- 
waczyznę. Wspierać ją będzie dalej, o 
ile nastąpi opamiętanie. Na wyrozumia­
łość polską liczyć może młody naród 
słowacki zawsze, tak jak nie zawiodła 
go ona w dniu, kiedy Polska przepro­
wadzała nowe rozgraniczenie, jakże 
skromną rektyfikację granic ze Słowa­
cją obejmujące. Wyrozumiałość nię o- 
znaczała jednak bynajmniej ..świętej 
cierpliwości”, I ta zresztą ma sw» gra­
nice...
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Sytuacja w Palestynie
K orespondencja w łasna „N ow ego K urier a".

zw iązek obrony pozyskał -Fakhri N ashashibi’ego (w środku) jako przyw ódcę

dzienie zajść. Żydow ska ludność Pale­

styny przystosow ała się do now ego, sta­
nu rzeczy. W  obecnych krytycznych  w a  

runkach odbudow a Palestyny posunęła  
się naprzód. W  ciągu ostatnich dw óch  

lat założono trzydzieści now ych osiedli 
rolniczych w najbardziej oddalonych  

dzielnicach kraju, w ybudow ano now y  

port w  Tel - A vivie, zatrudniający obe­
cnie 1500 ludzi, stw orzono szereg no ­

w ych w arsztatów pracy, do których  

Żydzi przedtem  się nie garnęli z racji 
m ałej ich rentow ności.

D o służby bezpieczeństw a zaciągnę­

ło się, w edług ogłoszonych danych  urzę­
dow ych, przeszło 8 tysięcy m łodzieży  
zaszeregow anej w  policji, w  straży bez­

pieczeństw a w zdłuż linij kolejow ych i 

naftociągów oraz w straży pogranicz­
nej. W obec tego liczba bezrobotnych, 

których latem  liczono przeszło 8 tysię­
cy, stopniow o zm alała i obecnie, przy  
rozpoczynających się zbiorach pom a ­

rańcz, w w ielu osiedlach daje się od ­
czuw ać brak rąk do pracy. R ów nież w  
m iastach, w obec napływ u żydow skich  

em igrantów , nastąpiła znaczna popra­
w a na rynku m ieszkaniow ym , co m oże  
w płynąć na ożyw ienie ruchu budow la­

nego, który ostatnio  praw ie zupełnie za­
m arł. W szystko to zdaje się św iadczyć, 
że okres najgłębszej depresji m inął i źe  

m ożna się spodziew ać popraw y w  dzie­
dzinie gospodarczej.

K ażdy z em igrantów m usiał zacis­
nąć pasa, kontentow ać się m niejszą pła  
cą lub przystosow ać sw ój budżet do  
zredukow anej rentow ności sw ego

A rabski:,. _  . ...  .. ....... A  .........
po ucieczce Ex-M ufti'ego z Jerozolim y. Po obu stronach jago stoją kierow nicy ple­

m ion obszaru H ebbon. "-

Haifa, w listopadzie. I przedsiębiorstw a. N a ogół jednak ob- 

Życie toczy się praw ie norm alnym  * niźka standardu życiow ego uzdrow iła  

trybem , pom im o zdarzających, się co- istniejące stosunki. N a skutek skurcze- 
~ * nia się pojem ności rynku m iejscow ego, 

przem ysł m usiał szukać now ych ryn ­
ków zbytu w krajach ościennych. Sta­

tystyka eksportu przem ysłow ego z Pa- 

lóstyny za pierw sze- 8 m iesięcy rb, w

Maszyna piekielna w teatrze
Duża liczba zabitych i rannych *

Panna Primo de Rivera 
we Włoszech

D o R zym u przybyła córka zm arłego dykta- 
tora H iszpanii Prim o de R ivera. K ieruje  
•Aa aaęodowyna ruchem  kobiet w H iszpanii

B ukareszt, 30. 11. (A TE)

W edług doniesień z Tem eszw aru ubieg­

łej soboty w ydarzył się w  m iejscow ym  te­

atrze w ybuch.

W  dniu tym artystka żydow ska nazw i­

skiem Ida Thal daw ała w ystęp gościnny. 

Przedstaw ienie odbyw ało się w  języku ży­

dow skim , a cała trupa artystów  oraz w ięk ­

szość publiczności była rów nież narodow o  

ści żydow skiej. W krótce po rozpoczęciu  

przedstaw ienia na sali w ybuchła m aszyna  

piekielna. Liczba ofiar jest znaczna. Za­

bitych m a być 5 do 10 osób, zaś liczba ran  

nych bardzo w ysoka.

Czy zwiększymy obroty handlowe z Sowietami?
7 mlln. zł def7 cyt a w ciągu 10 miesięcy

W arszaw a, 30. 11. (K abel)

O ficjalna zapow iedź, iż rządy Polski i 

Z. S. R . R . odnoszą się przychylnie do spra  

w y zw iększenia w zajem nej w ym iany to ­

w arow ej, ponow nie aktualizuje to zagad ­

nienie, które oczekuje rozw iązania już od 

szeregu lat. W  braku um ow y handlow ej 

polsko - niem ieckiej w ym iana ta kształtuje  

się w  sposób w ysoce niekorzystny dla Pol­

ski.

Jak podaje agencja K abel, w ciągu 

pierw szych 10 m iesięcy b, r. przyw ieźliśm y  

z Sow ietów  za 8,733 tys. zł., w yw ożąc jedno  

cześnie za 1,343 tys. zł., co daje pow ażny, 

jak na tak m ałe obroty deficyt w  sum ie 7  

tys. 390 tys. zł. Przypom nieć należy, że w  

roku 1935 deficyt w ynosił tylko 3.8 m il. 

zł., a w  latach poprzednich w ym iana z So­

w ietam i kształtow ała się dla Polski jesz-^  

cze pom yślniej. Przyw ozim y z Z. S. R . R . becnie w  M oskw ie.

Dar Narodowy Obrony Lwowa"
Lwów, 30. 11. (PAA)

Z inicjatyw y  lw ow skiego „Zarzew ia" oraz  

24 organizacji polskich zw ołano w  dniu 27  

bm . w ielkie zgrom adzenie obyw atelskie 

w e Lw ow ie. Zebranie zagaił prof. R om er, 

przew odniczył A . C ieński, do prezydium  

w eszli m . in . prof. G rabski, dr. Tesznat, dr, 

Szpor, płk. Zygm untow icz, dr. W ojcie­

chow ski, prof. Fiszer, M . D em elów na, F. 

Zuraw sk.i Prof. G rabski m ów ił o autonom ii 

terytorialnej. Prof. Żuraw ski zreferow ał

porów naniu z tym  sam ym okresem  ro ­

ku ubiegłego, w ykazuje duży w zrost.
A kcja strajkow a, prow adzona przez  

terorystów , uderzyła w  fellachów  arab ­

skich, którzy nie m ogli dostarczyć pro ­
duktów  rolnych do m iast. D otkliw iej od  
żydów  ucierpiała na skutek terroru rol­
nicza ludność arabska.. Łatw o psujące 

się produkty rolne gniły na m iejscu nie  
znajdując nabyw ców . N iezadow olenie  
pew nej części ludności arabskiej nie  

m ogło dotąd ujaw nić się, tak silny był 
bow iem  nacisk terroru. D opiero obec­
nie, w  ostatnich dniach, doszła do głosu  

opinia um iarkow anego odłam u ludnoś­
ci arabskiej. W  liście otw artym  notabla  
arabskiego, Fachry N ashashibi, do Wy­
sokiego K om isarza Palestyny, stw ier­

dza autor, iż m ożna i należy dojść do  

obustronnego porozum ienia, N ashashibi 
od daw na już przćfeiw staw iał się akcji 
M uftiego H usseina ze w zględów  polity­
cznych oraz personalnych.

O becnie, po odrzuceniu spraw ozda ­

nia ostatniej kom isji, W oodheada, rząd  
brytyjski postanow ił zw ołać konferen­

cję, w której w zięliby udział przedsta­
w iciele Żydów i A rabów , A by w ynik  
tej konferencji był dodatni należałoby  

dopuścić do głosu um iarkow aną opinię  

arabską kraju, która w  porozum ieniu z 
Żydam i w idzi jedyną drogę pow rotu do  

pokojow ych i norm alnych stosunków , 
gw arantujących dobrobyt. O d składu  

reprezentacji arabskiej, od przew agi, 
jaką w  niej m ieć będą stronnicy N asha­

shibi czy też M uftiego, zależne będą  
w yniki konferencji. F- L.

B liższych szczegółów  brak.

Jest rzeczą znam ienną, że kom unikat o  

w ybuchu w teatrze ukazał się dopiero w  

poniedziałek rano. R ozm ow y telefoniczne 

pom iędzy Tem eszw arem a B ukaresztem  

dla osób pryw atnych były zaw ieszone, tak, 

że korespondenci dzienników bukareszteń  

skich oraz dziennikarze zagraniczni nie  

m ogli donieść o tym  w ypadku sw oim dzień 

nikom .

W iadom ość o eksplozji w  teatrze w  Te  

m eszw arze była znaną w B ukareszcie, do ­

piero w czoraj rano. A rtystka żydow ska  

Thal przybyła w ciągu dnia dzisiejszego  
do stolicy.

głów nie rudy, przetw ory chem iczne i far­

m aceutyczne, skóry futrzane oraz trochę  

żelastw a, baw ełny i tytoniu. W yw óz obej­

m uje przede w szystkim  blachę żelazną i sta  

Iow ą, żelazo i stal, a w m inim alnych ilo­

ściach i sporadycznie —  w yroby m anufak­

turow e, nasiona i trzodę chlew ną.

O becnie liczyć się m ożna z dużym i m o­

żliw ościam i eksportow ym i dla hutnictw a  

zaolzańskiego (Trzyniec), a ponad to zw ra­

ca ostatecznie uw agę zainteresow anie So­

w ietów dla w yrobów w łókiennictw a łódz­
kiego.

W  kołach gospodarczych przew idują, iż  

naw iązanie rozm ów  o um ow ę handlow ą na  

stąpi najw cześniej w połow ie grudnia, po  

przyjeździe do W arszaw y sow ieckiego  

przedstaw iciela handlow ego, baw iącego o- 

spraw ę organizacji zarządu głów nego ko ­

m itetu zbiórki „D aru N arodow ego O brony  

Lw ow a."

Prezesem  kom itetu został prezydent m . 

Lw ow a i prezesa Zw . O brońców Lw ow a, 

dr. Stan. O strow ski. U chw alono szereg re­

zolucji w spraw ie akcji ukraińskiej doty ­

czącej autonom ii M ałopolski W schodniej, 

sabotoży ukraińskich, rew indykacji 

1.200.000 osób pochodzenia polskiego  

rzym sko - katolickiego, zapisanych do m e-

tryk grecko - katolickich, zorganizow ania  

biskupstw a rzym sko - katolickiego w Tar­

nopolu lub Stanisław ow ie.

U chw ała dotycząca „D aru N arodow ego ’* 

brzm i następująco: „Zebranie O byw atel-

skie delegatów 37 polskich organizacji 

lw ow skich i z pow iatów  sąsiednich w  dzie­

siątą rocznicę O brony Lw ow a i O dzyskania  

N iepodległości Państw a uchw ala jednogło­

śnie zorganizow ać ogólno >. polski „D ar 

N arodow y - O brony Lw ow a", conajm niej 

trzym ilionow y, jako fundusz obrony i 

w zm ocnienia polskości okolic Lw ow a w  

50 kilom etrow ym prom ieniu. D ziałalność  

tego funduszu m a objąć w szczególności 

pow iat lw ow ski uraz sześć pow iatów są*  

siadujących, ew entualnie też dalsze trzy  

pow iaty. Zadaniem D aru będzie pom oc fi­

nansow a w  budow ie dom ów  ludow ych, burs 

dla m łodzieży ' w łościańskiej, rzem ieślni­

czej i kupieckiej, ochronek, kościołów i 

kaplic rzym sko katolickich itd ., pom oc W  

prow adzeniu pracy społeczno - kultural­

nej, narodow o w ychow aw czej i ośw iatow ej 

w śród ludu w iejskiego.

Kursy przepisywania 
książek dla niewidomych

B ydgoszcz, 30. 11.

W  B ydgoszczy zakończony został kurs 

dla pań, pragnących pośw ięcić się bezinte­

resow nem u przepisyw aniu książek dla nie­

w idom ych. W  kursie uczestniczyło kilka­

dziesiąt pań, które pośw ięciły 12.800 go­

dzin m rów czej i bezinteresow nej pracy na  

przepisanie 8.000 książek w ielkiego form a­

tu . W  najbliższym  czasie otw arty zostanie 

w  B ydgoszczy kurs przepisyw ania książek  

dla niew idom ych, tym razem przeznaczo­

nych w yłącznie dla uczenie gim nazjal­

nych, D alsze kury odbędą się w  G dyni, K a­

tow icach, C ieszynie, K rakow ie, Łodzi i 

Lw ow ie. W  ostatnich czasach zaniechano  

zupełnie im portu rylców i tabliczek braj­

low skich, gdyż w yroby w ytw órni bydgos­

kich zupełnie niczym nie ustępują gatun ­

kow o w yrobom zagranicznym . K siążki 

przepisane przez uczestniczki kursów , przy  

dzielarie są do schronisk i bibliotek dla  

niew idom ych W całej Polsce, (K )

GŁOSY i ODGŁOSY

Rzemiosło a podatki
„R zem ieśhik Pom orski" stw ierdza:

„Liberalistyczna polityka gospodarcza, 
-< m ająca sw oje uzasadnienie w w ielkokapita ­

listycznych nastaw ieniach nie uw zględnia zu  
pełnie specjalnych potrzeb rzem iosła i sy ­
stem  podatkow y, który na tyin tle stw orzo ­
no nie robił różnicy pom iędzy handlem a  
pracą rzem ieślniczą, pom iędzy w ielkim  prze­
m ysłem a produkcją rzem ieślniczą, biorąc  
w szystko pod jeden strychulec podatkow y  
z m ałym i w yjątkam i. Skutek jest ten, że  
obow iązujący u nas system podatkow y jest 
jedną z najw iększych bolączek i najpow aż­
niejszym pow odem  stałego upadku rzem iosł 
tak pod w zględem  gospodarczym jak i kul­
turalnym ".

O rgan rzem iosła - pom orskiego dom aga  

się zm iany system u podatkow ego i kończy:
'„N ie m a bodaj lojalniejśzego elem ęntu  

obyw atelskiego, jakim jest rzem iosło. D a­
lecy oni są od jakiegokolw iek uchylania się  
od ponoszenia ciężarów skarbow ych, któ ­
rych konieczność bezw zględnie uznają,lecz  
dom agają się spraw iedliw ego podziału cię­
żarów na w szystkich obyw ateli w edług ’ ich  
siły płatniczej i m ożliw ości gospodarczej, a 
tym czasem —  lojalnego stosow ania przepi­
sów  skarbow ych nie w  im ię ciasnych jakich  
interesów stanow ych, lecz w im ię ochrony  
w łaśnie tej siły podatkow ej, którą chcą ja­
ko rzem iosło stanow ić".

Te postulaty rzem iosła są słuszne i po ­

w inny być uw zględnione.

P. Mikołajczyk — ministrem 
. . rolnictwa?

Polska A gencja A grarna inform uje:
„A gence Econom ique et Financiere" do­

nosi, że pom iędzy O bozem Zjednoczenia N a  
rodow ego a praw ym odłam em Stronnictw a  
Ludow ego rozpoczęły się rokow ania, doty ­
czące w spółpracy. K rążą pogłoski, źe p. M i­
kołajczykow i, leaderow i ludow ców poznań ­
skich, osobie o tendencjach um iarkow anych, 
znanego nadto ze sw ego nastaw ienia anty ­
sem ickiego, m a być. zaofiarow ana teka m i­
nistra rolnictw a, Te pogłoski w yw ołały ży­
w e zaniepokojenie pom iędzy zw olennikam i 
obecnego m inistra rolnictw a, J. Poniatow ­
skiego. R ozpoczęła się kam pania przeciw ko  
ludow ym . W ejście ludow ców w skład rzą­
du byłoby w ielkim sukcesem w iceprem iera  
K w iatkow skiego, który pierw szy pow ziął 
m yśl oparcia idei zjednoczenia o szersze  
podstaw y".

O to jeszcze jeden dow ód, że Francuzi 

zupełnie nie orientują się w stosuukaob  

polskich. \ -



• ffr. 275 Czwartek, dnia 1 grudnia 1938 ft_________

Generałouie niemieccy
o polskiej sile zbrojnejONMLKJIHGFEDCBA

K o respo n d en c ja w łasn a . „N o w eg o  K u rie ra* * ,  

w zg lęd n eg o ja sn eg o o b razo w an ia sy tu ac ji.

W  G d ań sk u is tn ie je n iew ą tp liw ie d ąż ­

n o ść d o u szczu p len ia p raw  p o lsk ich , n a ­

to m ias t P o lsk a p o siad a tak i zap as s ił tw ó r  

czy ch , że z sp o k o jem  i reze rw ą p a trzy n a  

b ieg  w y p ad k ó w . N ie trac ić  z im n e j k rw i —

s tro ny  P o lsk i sp o tk ać n a  n a leży tą o d p raw ę .

P rasa co raz częśc ie j a la rm u je w iad o ­

m o śc iam i z te ren u  G d ań sk a . N ie zap o m in a j 

m y jed n ak o ty m , że w szy stk ie w iad o m o ­

śc i z teg o te ren u s iłą rzeczy  p o d z ie lić m u -  

s im y  n a d w ie k a teg o rie : n a re lac je ze zd a ­

rzeń i n a re lac je z u ch w ał sz tab u n aro d o ­

w y ch so c ja lis tó w . Z am ie rzen ia n ie zaw sze  

id ą w  p arze z rzeczy w is to śc ią i s tąd u cz ­

c iw o ść in fo rm acy jn a w y m ag a o d n as b ez -

o to co m o żem y rad z ić . .
P o lsk a czu w a i w  o d p o w ied n im  m o m en ­

c ie o d p o w ied n io za reag u je n a n ie ro zu m n e  

p ro w o k ac je .

Polowanie w lasach Komory Cieszyńskiej

P an P rezy d en t I . M o śc ick i z d y p lo m aty czn y m  k o rp u sem  w arszaw sk im  n a p o lo w an iu  
w  la sach k o m o ry c ieszy ń sk ie j.

Trudności przejazdu Anglików na F.I.S. do Zakopanego  ?
Nie chcą jechać przez Niemcy. Na okrętach brak miejsc

X^Gdansk, 30. 11.

(S ) O sta tn io tem p o p rzem ian w  G d ań ­

sk u je st b ard zo szy b k ie , tak szy b k ie , że  

b ard zo tru d n o zd ać so b ie sp raw ę z teg o  

co je szcze m ają n aro d o w i so c ja liśc i w  za ­

n ad rzu i czy m  zn o w u zask o czą o p in ię p u ­

b liczn ą .
R o zp o czę ło s ię w szy stk o zu p e łn ie n ie ­

w in n ie .
P rzed W ielu la ty m ó w io n o jed y n ie o  

z jed n o czen iu w szy stk ich N iem có w p o d  

sz tan d aram i ze sw asty k ą . P o ty m  p rzech o ­

d z iły g w ałty i ak ty te rro ru , k tó ry m  p o d ­

b ijan o G d ań sk . D ziś su p rem ac ja p artii na­

ro d o w o - so c ja listy czn e j isto tn ie d o m in u je  

w  G d ań sk u  i c ięża rem  sw o im  w y ciska  p ię t­

n o n a ca ły m  ży c iu sp o łeczn y m  i g o sp o d ar­

czy m .

S p ó jrzm y ty lk o n a o sta tn ie ty g o d n ie . 

„D ek re ty " co p ew ien czas zm ien ia ją o b li­

cze G d ań sk a . N ajp ie rw  b y ł zu p e łn ie n ie ­

w in n ie o b o w iązek u czes tn iczen ia w  o b ro ­

n ie p rzec iw lo tn icze j. N ie b u d z iło  to  z resz tą  

szczeg ó ln y ch zas trzeżeń . O b jek c je w y su ­

n ię to d o p ie ro , k ied y  s ta ło  s ię p u b liczn ą ta ­

jem n icą , że w  k o sza rach p o licy jn y ch w e  

W rzeszczu p o p ro stu szk o li s ię rek ru tó w  

d la a rm ii n iem ieck ie j. Z w racan o  ró w n ież u -  

w ag ę n a p rzem y t b ro n i d o G d ań sk a . Z ap ­

rzeczeń ze s tro n y g d ań sk ie j n ik t n ie zg ło ­

s ił, w ięc m ie liśm y m o żn ość s tw ie rd zen ia , 

że in fo rm ac je n a ten t.em a t b y ły zu p e łn ie  

śc isłe .

A le n aro d o w i so q a liśc i p o tak im  p rzy ­

g o to w an iu o p in ii sp o łeczn e j d o ró żn o ra ­

k ich w y czy n ó w  s tw o rzy li w  n astęp n y m  e - 

tap ie o b o w iązek p o m o cn icze j s łu żb y p o li­

cy jn e j, k tó ra , jak to ju ż p o d aw aliśm y , je s t 

n iczy m  in n y m , jak ty lk o s łu żb ą w o jsk o w ą , 

k tó re j d o ty ch czas n ie d an o je szcze o fic ja l­

n e j n azw y fo rm aq i w o jsk o w ej. W p raw d z ie  

o d d z ia ły w o jsk o w e w  G d ań sk u n ie s tan o ­

w ią żad n e j s iły , a le w  tw o rzen iu teg o ro ­

d za ju e lem en tó w  w id z ieć n a leży  je szcze je ­

d en . sy m p to m  u p o d o b n ien ia ży c ia w ew n ę ­

trzn eg o G d ań sk ą d o R zeszy .

Z resztą n ik t n ie m o że zap o m in ać i o  

ty m , że G au le ite r F o rste r s tw ie rd z ił p u b li­

czn ie , iż w  n a jb liż szy m  czasie G d ań sk je ­

szcze w ięce j u p o d o b n i s ię d o R zeszy .

O b ecn ie zn o w u m am y m o żn o ść o b se r­

w o w an ia p ew n e j ak c ji o ch a rak te rze m ili­

ta rn y m . Jes t n ią zo rg an izo w an ie ty g o d n ia  

p o św ięco n eg o s ile zb ro jn q R zeszy N ie ­

m ieck ie j. O czy w iście p rzem ó w ien ia licz ­

n y ch g en era łó w  czy ad m ira łó w n iem iec ­

k ich , p arad o w an ie ich w  p e łn ej g a li p o  

G d ań sk u to jed y n ie e tap y p ew n eg o p rze ­

s taw ien ia sp o łeczeń stw a n a to ry m y ślen ia  

m ilita rn eg o .

A  w  czasie k ied y z jed n q s tro n y d ąży  

s ię d o m ilita ry zow an ia sp o łeczeń stw a, o d ­

b y w a s ię s ta ła m o b ilizac ja s ił ’ g o sp o d ar­

czy ch  G d ań sk a w  s łużb ie d la a rm ii n iem iec

k ie j, W  o sta tn im  czas ie z ro b io n o b o w iem  

w liczn y ch p rzed sięb io rstw ach g d ań sk ich  

w ie lk ie in w esty q ’e , k tó re b y ły ce lo w y m  

p rzy sto so w an iem  ty ch g a łęz i p rzem y słu d o  

ce ló w  w o jen n y ch .

A k ty p o zb aw ian ia o b y w ate ls tw a o raz  

w p ro w ad zen ie u staw n o ry m b ersk ich w  

G d ań sk u to  w szy stk o  ty lk o  są śro d k i d o  ce  

!u , k tó rem u n a in jię zu p e łne zn iem czen ie  

G d ań sk a .

S y tu ac ja w  G d ań sk u b u d z ić m u si re f­

lek sje , C o raz liczn ie jsze za rząd zen ia w k ra  

cza ją n a jw y raźn ie j w  k p m p e ten c je R zeczy ­

p o sp o lite j.

G d ań sk w  te j ch w ili źy je n ad z ie ją z isz ­

czen ia m arzeń n aro do w eg o  so c ja lizm u . C o ­

raz częśc ie j, co raz c iek aw sze p ad a ją żąd a ­

n ia . A le ró w n o cześn ie n a co raz g o rę tsze  

u m y sły n aro d o w y ch so c ja listó w  g d ań sk ich  

w y lano k u b e ł 'z im n e j w ’o d y . K ied y g en era ­

ło w ie i d o w ó d cy  n iem ieccy p rzem aw ia li w  

G d ań sk u o a rm ii n iem ieck ie j, za ję li s ię t ó * 

w n ieź W o jsk iem  P o lsk im , s tw ie rd za jąc p u ­

b liczn ie w ie lk i p a trio ty zm  P o lak ó w , w sp a ­

n ia łe w y szk o len ie a rm ii, d o b re zao p atrze ­

n ie P o lsk i w  su ro w ce o raz d o b rze ju ż ro z ­

b u d o w an y p rzem y sł w o jen n y . Armia Pol­

ska w obecnej postaci zdaniem dowódz­

twa niemieckiego, byłaby groźnym prze­

ciwnikiem.

P o d k reś len ie p o w y ższe d la c iąg le p o t­

rząsa jące j szab e lk ą p ro p ag an d y h itle ro w ­

sk ie j w  G d ań sk u p o w inn o b y ć w ie lk im  o -  

s trzeżen iem . W szy stk ie zak u sy  i zm ian y w  

Gdańsku, zmiany zasadnicze muszą ze

K o m ite t o rg an izacy jny F . I . S ., w ie l­

k ich m ięd zy n aro d o w y ch zaw o d ó w  n arc iar ­

sk ich , jak ie o d b ęd ą s ię w lutym w Zako­

panem, zd o ła ł s tw ie rd zić , iż m im o p o m y ­

ś ln ych p o stęp ó w  p ro p ag an d y n a rzecz te j 

im p rezy , zap ew n ia jący ch n ie ty lk o p rzy ­

jazd d ru ży n zaw o d n iczy ch , a le tak że i licz  

n ie jszy ch g ru p w id zó w , n a p rzeszk o d z ie  

m o g ą  s tan ąć  tru d n o śc i k o m u n ik acy jn e . W y ­

czu w a s ię b o w iem , że o g ó ł A n g lik ó w nie 

chce korzystać z komunikacji lądowej 

przez Niemcy, n a to m ias t ch ę tn ie k o rzy sta ł­

by z drogi morskiej via Gdynia, Wyraz tej 

ten d en c ji zn a jd u jem y ch o ćb y w  ty m , że  

ju ż o b ecn ie w ięk szo ść m iejsc n a reg u lar-

Ghetta w Niemczech
Nowe rozporządzenie antysemickie

B erliń sk i k o resp o n d en t T im esa d o n o si, 

że rząd R zeszy p rzy g o to w u je sze reg n o ­

w y ch u staw  an ty ży d o w sk ich , k tó re m ają  

b y ć w y d an e je szcze w  b ieżący m  ro k u . U -  

s taw y  te  z ło żą s ię n a  sp ec ja ln y  k o d ek s an ­

ty ży d o w sk i, p rzew id u jący m . in . u su n ięc ie  

ży d ó w  z  liczn y ch  m iast i o k ręgó w  i s tw o rze  

n ie w  ten sp o só b o b sza ró w czy sto a ry j­

sk ich . M . jn . w  B erlin ie i in n y ch w ie lk ich  

m iastach  R zeszy  zak azan e m ają b y ć d la źy  

d ó w  g łó w n e a rte rie i d z ie ln ice o ch a rak te ­

rze rep rezen tacy jn y m . P o za ty m  p rzew i­

d z ian y je st zak az o sied lan ia s ię ży d ó w w  

p o szczeg ó ln y ch  o k ręg ach , zw łaszcza w  s tre  

fach g ran iczn y ch , w  re jo n ie m iast u fo rty ­

fik o w an y ch , p lacó w  ćw iczeb n y ch d la w o j­

sk a , lo tn isk , sk u p ień p rzem y słu w o jen n eg o  

itd . O k o lice te m ają b y ć w  1 0 0 p ro c , za ­

Zawsze o kimś, lecz nigdy o sobie
Osobliwe metody walki ginącej endecji

W ąg ro w iec , 3 0 . 1 1 .

W  sa li p . W ierze jew sk ieg o o d b y ło s ię  

w  W ąg ro w cu „w ie lk ie" zeb ran ie S tro n n i­

c tw a N aro d o w eg o . W ielk o ść teg o en d eck ie  

g o zeb ran ia p o leg a ła n a ty m , że b y ło n a  

n im  w ięce j c iek aw sk ich i g ap ió w , an iże li 

n y ch lin iach , zap ew n ia jący ch p o łączen ie z  

P o lsk ą , je st zam ó w io na . W  ty ch w aru n ­

k ach  s ta je s ię n ad er ak tu a ln y m  u ru ch o m ie ­

n ie p rzez lin ię G d y n ia —  A m ery k a sp e ­

c ja ln eg o re jsu jed n eg o z w ięk szy ch m o to ­

ro w có w  z L o n d yn u  d o G d y n i.

N ie u leg a k w estii, że g d y b y ju ż o b ec ­

n ie p rze jazd y tak ie zap o w iad an o , m ie jsca  

n a o k ręc ie w  o b y d w ie  s tro n y  b y ły b y  w  n ie  

d łu g im czas ie w y k u p ion e . Z d an iem  k o m i­

te tu o rg an izacy jn ego F . I . S ,, n a leży o cze ­

k iw ać, że  sp raw a  tak  w ażn a d la P o lsk i ze  

w zg lędó w  p res tiżo w y ch i p ro p ag an d o w y ch  

zn a jd z ie p o m y śln e ro zw iązan ie m o żliw ie  

jak n a jp ręd ze j.

reze rw o w an e d la lu d n o śc i a ry jsk ie j.

W  m iastach n iem ieck ich u tw o rzon e m a  

ją  b y ć  g h e tta  d la ży d ó w . O p u szczen ie g h e t­

ta i o sied len ie s ię w  s tre fie zak azan e j b ę ­

d z ie su ro w o k aran e . W ład ze R zeszy p rzy ­

s tąp iły ju ż d o śc iąg an ia n a ło żo n e j n a ży ­

d ó w  k o n try b u c ji w  w y so k o śc i m iliard a m a ­

rek . W ielu  ży d o m o d eb ran o w  o sta tn ich  

d n iach p aszp o rty o św iad cza jąc , że zo stan ą  

im  zw ró co n e d o p ie ro p o śc iąg n ięciu n a ło ­

żo n e j n a ży d ó w w  N iem czech k o n tryb u ­

c ji.

N a tle ty ch p rzy g o to w y w an y ch u staw  

w y ją tk o w y ch zas łu g u je n a u w ag ę o sta tn ie  

za rząd zen ie k an c le rza H itle ra , k tó re o rze ­

k a , że d z iec i z m ieszan y ch m ałżeń stw  ży ­

d o w sk ich m o g ą s łu ży ć w  a rm ii n iem ieck ie j 

i o trzy m ać s to p n ie d o k ap ra la w łączn ie .

zw o len n ik ó w . Z eb ran ie to o b fito w a ło w  

w ie le m o m entó w d ras ty czn y ch i h u m o ry ­

s ty czn y ch .

P o re fera tach w y g ło szo n ych p rzez  

d w ó ch en d eck ich p re legen tów , w y w iąza ła  

s ię b ard zo k ło p o tliw a d la m en eró w  en d ec -
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k ich d y sk u sja , w  k tó re j o b o k n ie liczn y ch  

„sw o ich " zab ie ra li śm ia ło g ło s p rzeciw n i­

cy S tro n n ic tw a N aro d o w eg o . N ajzab aw ­

n ie jszą b y ła ch w ila w  k tó re j p rzec iw n icy  

en d ec ji, u w ażan ej w  o czach sze rok ich m as  

za o b ó z p o lity czn y ch m eg a lo m an ó w , w y ­

w o d am i sw oim i zn a leź li u zeb ran y ch w ię ­

k sze  z ro zu m ien ie i ap lau z , an iże li sam i p re ­

leg en c i en d eccy tak , że p rzew o d n iczący , 

w id ząc b ezo v ro cn o ść i ry zy k o w n o ść d a l­

szy ch o b rad , p rze rw a ł tę k ło p o tliw ą d la  

en d ec ji d y sk usję i zeb ran ie szy b k o zam ­

k n ą ł.
N a ce lo w o zw o łan y m  zeb ran iu ty m  en ­

d ec ja n ie zn a laz ła teg o , czego szu k a ła —  

ży w io ło w eg o  en tu z jazm u .

N ik t n ie zach w y ca ł s ię b lad y m i, w  ag re  

sy w n e j tre śc i sw o jej zu p e łn ie ch y b io n y m i 

a rg u m en tam i en d eck ich p re leg en tó w , k tó ­

rzy  n ie u m ie li zd o b yć  so b ie u zn an ia  i o k la ­

sk ó w  n aw et w śró d „sw o ich " . Z resz tą a r ­

sen a ł w y w o d ó w , a rg u m en tó w  i za tru ty ch  

s trza ł en d ec ji ju ż s ię w y czerp u je , a m eto dy  

w alk i m en eró w  S tro nn n ic tw a N aro d o w eg o , 

zaw arte w  d ew iz ie : „Z aw sze o k im ś, lecz  

nigdy o sobie" — Ju ż są w szy stk im  zb y t 

zn an e i w strę tn e .  -

Min. Rzeszy dr Franek  
przybywa do Polski

W arszaw a , 3 0 . 1 1 . (A S I)

D o w iad u jem y s ię ,ź e w  p ie rw sze j p o ło ­

w ie g ru d n ia  p rzy b y w a d o P o lsk i n a zap ro ­

szen ie m in is tra sp raw ied liw o śc i, p . G ra ­

b o w sk ieg o , m in is ter R zeszy  N iem ieck ie ; d r. 

F ran ek , k tó ry , jak w iad om o , je s t ró w n o ­

cześn ie p rezy d en tem  A k ad em ii P raw a, m a ­

jące j za zad an ie p rzy sto so w an ie u staw o ­

d aw stw a n iem ieck ieg o d o św ia to p o g ląd u  

n aro d o w o - so c ja lis ty czn eg o . D r F ran ek  

p rzy b y w a d o W arszaw y w to w arzy stw ie  

sęd z ió w  S ąd u N ajw y ższeg o z L ip sk a i b ę ­

d z ie g o śc iem  p . m in is tra G rab o w sk ieg o .

Wrócił, skąd uciekł
B y d g o szcz , 3 0 . 1 1 .

Z zak ład u d la u m y sło w o ch o ry ch w  

Ś w iec iu  n a  P o m o rzu , zb ieg ł F lo rian  Z ię ta ra  

z p o d  In o w ro c ław ia . Z ię ta ra p ieszo d o ta rł 

d o ro d z in n e j w si i u d a ł s ię n a ty ch m ias t d o  

sw e j n arzeczo n e j. S p o tk a ł g o jed n ak b o ­

le sn y zaw ó d , g d y ż o k aza ło s ię , że d z iew ­

czy n a p o d czas jeg o n ieo b ecn o śc i w y sz ła  

zam ąż . R o zża lo n y ty m  fak tem  Z ię ta ra p o ­

w ró c ił d o zak ład u  w  Ś w iec iu . (K )

Ożywienie w meblarstwie
G ru d z iąd z , 3 0 . 1 1 .

R ezu lta tem  p ie rw szy ch T arg ów  M eb lo ­

w y ch w  N o w em  je st n iezw y k łe o ży w ien ie  

w  ty m  p rzem y śle . Z p o w o d u liczn y ch za ­

m ó w ień k ra jow y ch , a n aw et z A n g lii i 

S zw ajca rii, p rzem ysło w cy m u sie li p rzy stą ­

p ić d o ro zb u d o w y sw y ch fab ry czek . D zię ­

k i o ży w ien iu w  m eb la rstw ie n ie m a o b ec ­

n ie w  N o w em an i jed n eg o b ez ro b o tn eg o  

s to la rza ,

IVowy hotel

G d y n ia , 3 0 . 1 1 .

Jak  ju ż d o n o siliśm y , w  G d y n i w  n a jb liż ­

szy ch la tach m a b y ć w y b u d o w an y s ta ra ­

n iem Z w iązk u R estau ra to ró w h o te l re ­

p rezen tacy jn y . Z an im jed n ak h o te l ten  

s tan ie , p o d  k o n iec p rzy szłeg o  ro k u G d y n ia  

o trzy m a ju ż n o w o czesn y h o te l, w zn ies io n y  

p rzez  p ry w atn eg o p rzed sięb io rcę , co w  p e ­

w n y m  s to p n iu zasp o k o i s ta le w zras ta jące  

p o trzeb y  m iasta p o rto w eg o . B u d o w y h o te ­

lu p o d ją ł s ię p . M arian Jaszczy ń sk i. H o te l 

s tan ie k o sz tem 1 .6 5 0 .0 0 0 z ł p rzy u l, 1 0  

L u tego , n a n aro żn iku u l. A b rah am a . (A )

Niemcy zagarniają polską ziemię ?

G n iezn o , 3 0 . 1 1 .

O d d łu ższeg o czasu sp o ty k am y s ię co ­

raz częśc ie j z n iep o k o jący m  o b jaw em  w y ­

k u p y w an ia z iem i p o lsk ie j p rzez N iem có w , 

k tó rzy  n ie jed n o k ro tn ie o fe ru ją cen ę , k ilk a ­

k ro tn ie n aw et p rzew y ższa jącą w arto ść d a ­

n eg o o b jek tu . O sta tn io n p . w  K rzy szczew ie  

p ew ien N iem iec o d k u p ił o d p o lsk ieg o ro l­

n ik a  7  m o rg ó w  p o  1 0 0 0 z ł za  m o rg ę , p rzed ­

s taw ia jącą fak ty czn ą w arto ść 3 0 0 z ł. D ru g i 

zn o w u N iem iec z G n iezn a , k tó ry n ab y ł 

g ru n t o d U stro n ia aż d o to ru k o le jo w eg o , 

p ro w ad zącego z . G n iezn a d o N ak ła , p er-  

| trak tu je o b ecn ie o k u p n o  d a lszy ch  5 0  m o r­

g ó w , za k tó re o fe ru je k w o tę 4 0 .0 0 0 z ł. 

C zy  ten  sk u p z iem i p o lsk ie j za k ażd ą cen ę  
|n ie je st zastan aw ia jący .

1
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w swoim wielkim nieszczęściu 
poznają szlachetność Polaków

N a u k a  n a  p r z y s z ło ś ć , ja k ą  w in n i iy d z i w y n ie ś ć  z  p o b y tu  w  Z b ą s z y n iu
K o r e a p o n d e n e ja w la n a  „ N o w e g o  K u r ie r a ” .

Z b ą s z y ń , S 0 . 1 1 . 3 8 .ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Nagły, niespodziewany nalot żydów  
z Niemiec do Zbąszynia zaskoczył pod 
każdym względem polskie władze i spo­
łeczeństwo. To też nic dziwnego, że po­
łożenie tak wielkiej masy tego obcego 
nam żywiołu przedstawiało w pierw­
szych trzech dniach po zatrzymaniu ży­
dów w tej małej mieścinie obraz nędzy 
i rozpaczy. Przede wszystkim brakło  
mieszkań na zakwaterowanie blisko 10 
tysięcy żydów, którzy nagle znaleźli się 
po naszej stronie granicy, kłopot i trud 
był również nie mały z zaaprowiizowa- 
niem tylu, w dodatku tak bardzo niepo­
żądanych przybyszów. Energia jednak 
i niezwykła sprężystość polskich władz 
państwowych oraz miejscowych czynni­
ków samorządowych pokonały prędko 
wszelkie trudności tak, że już czwartego  
dnia ulokowano żydów w koszarach, w  
Strzelnicy,, w willach i damach prywat­
nych, w barakach i hotelach. Panuje 
oczywiście tłok i ścisk we wszystkich 
tych pomieszczeniach, bo dla wygodne­

go zakwaterowania tak wielkiej liczby 
żydowskich wygnańców trzebaby wybu­
dować nowe, większe miasta, ale prze­
cież jednak pomimo braku dostatecznej 
ilości kwater problem ten rozwiązano  
do tego stopnia szczęśliwie, że wszyst­
kim napędzanym przez Niemców do Zbą 
szynia żydom dano dach nad głową.

W yłoniła się sprawa higieny tak wiel­
kiej masy, stłoczonej w tak ciasnych dla 
jej całkowitego pomieszczenia gmachach  
i lokalach, którą również rozstrzygnęły  
władze polskie w należyty, zupełnie wy­
starczający sposób. Słabym i chorowi­
tym niosą pomoc kursujące wciąż głów­
ną ulicą miasta karetki Pogotowia Ra­
tunkowego, spełniające swoje ciężkie za­
danie chętnie i z ogromną sprawnością. 
Że mimo tego ten i ów młody czy star­
szy żyd przenosi się z tego miasta ży­
dowskiego płaczu na łono Abrahama, że 
w tym czy innym hotelu lub nawet bara 
ku rodzą isię młode żydy, nawet bliźniacz 
ki, to jest zupełnie normalne, bo takie 
jest życie wielkiego, stałego czy chwilo­
wego środowiska ludzkiego, w którym z 
reguły jedni umierają a drudzy się ro­
dzą, w myśl odwiecznych praw żywej i 
martwej przyrody, w której wszystko 
przychodzi i przemija. Rozumieją to 
sami internowani w Zbąszyniu ży­
dzi, którzy za opiekę, jaką ich o- 
toczyły władze nasze, deklarują dla Pol­
ski wielką, niewiadomo jeszcze, czy szcze 
rą wdzięczność, oświadczając jednocze­
śnie, że są po prostu wzruszeni szlachet­
nością, z jaką się do nich w ich obec­
nym, wielkim nieszczęściu odnosi polska 
ludność Zbąszynia i okolicy. Ludność 
ta, widząc przed sobą ludzi strasznie znę 
kanych, okazuje im swe dobre, chrześci­
jańskie serce w ten sposób, że za żyw­
ność nie przyjmuje od nich w ogóle żad­
nej zapłaty. Ze wzruszeniem opowia­
dają to sami żydzi, przyznając ze wsty­
dem, że w nieszczęściu .swoim poznają 
głęboką szlachetność polskiego narodu.

Stosunek ludności polskiej do tych 
naprawdę nieszczęśliwych żydów odbija 
mocno od stosunku do nich miejscowej 
ludności niemieckiej, której przedstawi­
ciele, zwłaszcza młodsza generacja Niem  
ców, rzucają pod adresem przechodzą­
cych ulicą żydów złośliwe słowa i uwagi.

Największą tragedię przeżywają w  
Zbąszyniu ci żydzi, których Niemcy roz­
dzielili z ich rodzinami. Żydzi ci, odcię 
ci od swoich żon i dzieci, pozostałych w  
Niemczech, przeżywają prawdziwe pie­
kło udręki.

Na tle tej tragedii rodzą się też w  
środowisku żydowskim różne, może cał­
kowicie bezpodstawne plotki. Jedni z 
internowanych w Zbąszyniu żydów  
twierdzą, że władze niemieckie zagarną 
całe ich mienie, drudzy, że tylko 40 proc, 
pozostawionego w Niemczech mienia zo­
stanie im zwrócony, inni znowu, że nie 
ujrzą już oni więcej ani .swego mienia, 
ani swych żon i dzieci, z którymi ich 
rozdzieliły władze niemieckie. Ponie­
waż wszyscy internowani w Zbąszyniu 
żydzi są jednakowo biedni, bo ma­
ją ty lk o to , w  c o ich zaopatrują ży­

d o w s k ie , k r a jo w e  1 z a g r a n ic z n e  k o m ite ­

ty pomocy, więc też wszyscy ulegają w 
swoim ciężkim położeniu jednakowej, 
głębokiej depresji. Zmizerowany wy­
gląd tej zdesperowanej, zaniepokojonej, 
z równowagi ducha wytrąconej, żydow­
skiej masy budzi szczerą w każdym pra­
wdziwym chrześcijaninie litość. Bo cho­
ciaż są to przedstawiciele narodu-przybłę

dy, który na  arenie świata!, pomijając już 
wyzysk ludu polskiego w naszym kraju, 
wyrządził Polsce wiele krzywd moral­
nych, to jednak są to przede wszystkim 
ludzie bardzo biedni i nieszczęśliwi, lu­
dzie bezdomni, z woli bezwzględnych  
władz niemieckich rzuceni nagle w języ­
kowo i kulturalnie zupełnie obce im śro­
dowisko, na łaskę ślepego losu. (j. k.)

Reforma rolna w Polsce
P o z n a ń , 3 0 . 1 1 .

Jednym z najważ­
niejszych zagadnień 

Polski jest rozwiąza­
nie sprawy t. zw. gło­

du ziemi. Nadmiar lu­
dności wiejskiej nie 

może całkowicie od­
płynąć do miast, 

gdyż wzrost uprzemy­
słowienia nie może 
nadążyć za przyrostem  

naturalnym ludności. 

Jednym  z ważkich ele 
mentów właściwego  

wykorzystania pol­
skich sił wiejskich jest reforma rolna, 

która parcelując majątki większe, nieu- 
przemysłowione i źle gospodarowano poz­

woliła w ciągu 20 lat stworzyć albo usamo­
dzielnić 700.000 rolnych warsztatów pracy, 
dających wyżywienie 1 zatrudnienie ca 

3.500.000 chłopom. Reforma rolna prze­
prowadzana jest ostrożnie, by nie wywołać
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wstrząsów w gospodarce rolnej i by nie 

niszczyć większych gospodarstw, jeżeli są 

wzorowo prowadzone.

Specjalnego znaczenia nabiera reforma 
rolna na krańcach Rzeczypospolitej, gdzie 
przyczynia się do wzmocnienia żywiołu 

rdzennie polskiego.

Podejrzany spacer „narodowca**
M ie s ią c  a r e s z tu  z a .. . ta m o w a n ie  r u c h u  u lic z n e g o

Łódź, 30. 11. (PAA)
Przed sądem starościńskim odpowia­

dał Edmund Baranowski, członek Str. Na­
rodowego. W dniu 6 listopada podczas wy 
borów do Sejmu, policjant pełniący służbę 
przed lokalem wyborczym zwrócił uwagę 
na osobnika, który kręcił się przed wej­
ściem do lokalu wyborczego, przyglądał 
się natarczywie wchodzącym wyborcom i 
za każdym razem przekładał coś z lewej 
do prawej kieszeni. Ponieważ spacer ten 
wydał się policjantowi podejrzanym, zat­
rzymał obserwatora i odprowadził go do

komisariatu,
Podczas rewizji znaleziono w kieszeni 

marynarki zatrzymanego... groch. Bara­
nowski, stojąc przed lokalem wyborczym, 
liczył frekwencję głosujących, przekłada­
jąc ziarnka z prawej do lewej kieszeni, ile­

kroć wyborca wchodził do lokalu.
Na rozprawie Baranowski tłumaczył się, 

iż groch miał w kieszeniach dlatego, ponie­
waż chętnie źuje surowy groch. Sąd ska­
zał Baranowskiego na 1 miesiąc bezwzglę­
dnego aresztu... za tamowanie ruchu ulicz­
nego.
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P ią te k , d n ia  2  g r u d n ia  1 9 3 8  r . 
P R O G R A M  O G Ó L N O P O L S K I .

6,15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 6,35 
Gimnastyka. 6,50 Muzyka —  płyty. 7,00 Dzien­
nik poranny. 7,15 Muzyka —  płyty. 8,00 Audy­
cja dla szkół, 8,10 Przerwa. 11,00 Audycja dla 
szkół: „Klucz do świata". 11,25 Tarantele —  
płyty. 11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12,05 Audycja południowa. 13,00 Przerwa. 15,00 
Zagadki muzyczne. 15,20 Poradnik sportowy. 
15,30 Muzyka obiadowa. 16,00 Dziennik popo­
łudniowy. 16,00 W iadomości spospodarcze. 
16,20 Rozmowa z chorymi. 16,35 Miniatury kwar 
tetowe. 17,00 Zdobywamy przemysł dla pol­
skiego kapitału. 17,10 Państwo komórek w nie­
bezpieczeństwie. 17,20 Koncert solistów, 17,45 
Skrzynka techniczna. 18,00 Audycja dla wsi, 
18,30 „A„. B... C...“ . 18,35 Koncert rozrywko­
wy. 20,35 Audycje informacyjne: Dziennik wie­
czorny, W iadomości meteorologiczne, W iado­
mości sportowe, Nasz program na jutro. 21,00 
Chór P. R. pod dyr. Stanisława Nawrota. 21,15 
„Król mimowoli" — opera komiczna w 3 ak­
tach. W przerwie: „Książę Józef w poezji" —  
szkic literacki Romana Zrębowicza. Po operze 
przegląd prasy i Ostatnie wiadomości dzienni­
ka wieczornego, Komunikat meteorologiczny.

Poznań. 8,10 Program na dzisiaj. 8,15 Nasz 
koncert poranny ■— płyty, 8,55 Pogawędka dla 
kobiet. 11,25 Audycja z cyklu „Słynni artyści": 
Sergiusz Rachmaninow —  fortepian. 14,00 Prze 
gląd giełdowy. 14,10 Melodyjność muzyki wło­
skiej. 14,55 W iedomości bieżące. 17,45 Rozma­
itości. 18,00 Skrzynka rolnicza. 18,25 W iadomo­
ści sportowe lokalne. 22,45 Solo na waltorni. 
23,00 Rezerwa lokalna. 23,10 Zakończenie pro­
gramu,

S Ł U C H A M Y  Z A G R A N I C Y I
19,00 Sofia, „Rycerskość wieśniacza". 19,05 

Lahti, Koncert symfoniczny. 19,50 Ryga. Kon­
cert muzyki współczesnej. 21,00 Mediolan. Kon­
cert kompozytorski Igora Strawińskiego. 21,30 
Paris PTT. Koncert muzyki symfonicznej. 21,30 
Strasburg, „Król mimo woli". 21,10 Sztutgart.

Koncert symfoniczny. 22,25 Droitwich. Koncert 
muzyki współczesnej.

„ W E S E L E  W  O J C O W I E " .

Muzyka baletowa przez radio.
W ieczorny koncert symfoniczny dnia 1 gru­

dnia w czwartek o godz. 23,05 przeznaczony  
zarówno dla słuchaczy polskich jak i zagranicz­
nych obejmuje program wyłącznie polskich 
utworów, Pierwszą część koncertu wypełni 
„W esele w Ojcowie" — - balet, do którego mu­
zykę skomponowało trzech autorów; Kurpiń­
ski, Elsner i Józef Damse. Treść baletu jest lu­
dowa. Obchód weselny, tańce młodzieży, a  
zwłaszcza młodej pary, wprowadzały w z a ­

chwyt publiczność warszawską przed stu laty. 
Muzyka ta zachowała do tej pory wiele ze swe­
go uroku i żywotności. W drugiej części wie­
czoru Aniela Szlemińska wykona arie z oper: 
„Cud mniemany" Stefaniego i „W iśliczanki" 
Elsnera. Dyryguje kapelmistrz Olgierd Stra­
szyński,

„ P O C H O D N I E  W I E K Ó W " . ( 
C y k l a u d y c y j r a d io w y c h .

Dnia 1 grudnia o godz. 21,30 nadaje Lwów  
w zasięgu ogólnopolskim trzecią audycję z cy­
klu „Pochodnie wieków", poświęconą tym ra­
zem wielkiemu reformatorowi Kościoła i obroń­
cy jego praw — papieżowi Grzegorzowi VII. 
Będzie to montaż słowno - muzyczny, zawiera­
jący wyjątki z autentycznych dokumentów, kro­
nik średniowiecznych, ilustrowanych specjalnie 
dobraną muzyką. Audycję opracował dr. Mie­
czysław Gębarowicz.

G I E Ł D Y
C E D U Ł A  U R Z Ę D O W A  

G I E Ł D Y  P I E N I Ę Ż N E J  W  P O Z N A N I U .

Poznań, dnia 29 listopada 1938 r.

Kurs w procentach nominału wzgl. w złotych 
za sztukę.

Papiery procentowe
3°/o premiowa poź. inwest. I. em. 84,25 +
3% premiowa poź. inwest. II. em. 83,— P, 
4% pożyczka konsolidacyjna 66,50 O.

M a ty  a a a te w M  j r fo te w  z lo c ie p r z e s te m -  
p lo w a ą e P o * n . Z ie m e tw e K r e d y t , (dawn. 
4 W /#  d o la r , l is ty  z a s t . w  z ł =  8 .9 1 4 1 z ł z a  

6 3 * —  +
4Wt z lo to w e  l is ty  z a s ta w , s e r i i L . P o z n . Z ie m . 

K r e d . 6 5 ,—  0 . ś r e d n ie ; 6 6 ,5 0  +  drobne.
r /e  l is ty  z a s ta w n ie konwert. ostempl. P. Z. K. 

5 3 ,7 5 — 5 4 ,0 0  +

T e n d e n c ja  s p o k o jn a

C E D U Ł A  U R Z Ę D O W A  
G I E Ł D Y  Z B O Ż O W O  - T O W A R O W E J

Poznań, dnia 29 listopada 1938 r.

STANDARTY: pszenica 746 g/l., żyto 708 
g/I., owies I. stand. 470,5 g/l, owies 11. stand. 

445 g/l.
Ceny orientacyjne;

Pszenica zdatna do przemiału . . 
Żyto zdatne do przemiału . . . 
Jęczmień browarowy  
Jęczmień 700— 720 g/l. , . . . 
Jęczmień 673— 678 g/l. .... 
Owies I. stand, 
Owies II. stand.
Mąka pszen. gat. I. wyc. 0-35*/# , 
Mąka pszenna gat. I. 0-50®/# . . , 
Mąka pszenna gat. IA 0-65®/# . . 
Mąka pszenna gat, II. 35— 65*/« . 
Mąka pszenna gat. IIA 50— 65®/o . 
Mąka pszenna gat. II. 35— 50®/# , 
Mąka pszenna gat. II. 50— 60®/# . 
Mąka pszenna gat, II. 60— 65% . 
Mąka pszenna gat, III. 65— 70®/# . 
Mąka żytnia gat. I. 0-50®/# . « . 
Mąka żytnia gat. IA 0-55®/# . । > 
Mąka ziemn, superior wł, w. , . 
Otręby pszenne grube stand. , . 
Otręby pszenne średnie stand. , , 
Otręby żytnie stand. . . i » « 
Otręby jęczmienne , . # » • 
Groch W iktoria ...*»#»  
Groch zielony (Folger) » » > » 
Łubin żółty i «
Łubin niebieski »««#**»  
Rzepak ozimy
Rzepak jary < » # i i * * * 
Siemie lniane , ? » ■ » * * » 
Mak niebieski
Gorczyca .,»»».» i » 
Koniczyna czerwona surowa । t 
Makuchy lniane w tafiach . . » 
Makuchy rzepakowe w taflach » 
Ziemniaki jadalne
Ziemniaki fabryczne ta. kg. */« « » 
Słoma pszenna luzem . * > i

„  p s z e n n a  p r a s o w a n a  .  »  •

„  ż y tn ia lu z e m  . .  «  ■ i
„ żytnia p r a s o w a n a  ,  »  i  i

„ owsiana luzem , « » > *
„ owsiana p r a s o w a n a  ।  ।  *

„ jęczmienna luzem  # « •
„ ' jęczmienna p r a s o w a n a  * *

18,00— 18,50 
13,40— 13,65 
16,50— 17,00 
16,00— 1650 
15,35— 15,35 
14,35— 14,75 
13,75— 14,25 
35,75— 37,75 
33,00— 35,50 
30,25— 32,75 
26,00— 28,50 
23,50— 24,50 
29,00-30,00  
24.50— 25,50 
22.00— 23,00 
18,00— 19,00 
23,75— 24,50 
23,00— 23,75 
28.50— 31.50 
10.50— 11.00

9,25— 10,25 
9,25— 10,25 
9,75— 10,75

25,00— 28,00 
24,50— 26,50 
11,75— 12,25 
10,75— 11,25 
42,00— 43,00 
39,00— 40,00 
50,00— 53,00 
65 00— 70,00 
36,00— 39,00 
70,00— 85,00 
20,00— 21,00 
13,00-14,00

3,00—  3,50 
W/t—19 
1.50— 1.75 
2,25— 2,75 
1.75— 2.25 
2,75- 3,00 
1,50— 1,75 
2,25—  2,50 
1,50- 1,75 
2,25— 2,50

Siano zwykłe luzem .ais*  4 ,7 5 —  5.25
„ z w y k łe p r a s o w a n e i a a  5 ,7 5 —  6 ,2 5

„ nadnoteckie luzem < * a 5,25—  5,75
„ nadnoteckie p r a s o w a n e >  6 ,2 5 —  6 ,7 5

Oglóny o b r ó t 4 3 6 0  to n , w  ty m  p s z e n ic y  392
ton, tend, lekko z n iż k o w a , ż y ta  5 6 5  t„ tend, 
spok., jęczmienia 5 2 0 t„ t e n d , o ż y w io n a , o w s a  
85 ton, tend, spok., p r z e tw o r ó w  młynarskich 
1029 t„ tend, spok., n a s io n  1 9 4  t , tend, spok., 
pastewne i inne 1575 t„  t e n d . s p o k .

T A R G O W I S K O  M I E J S K I E .

U r z ę d o w e  S p r a w o z d a n ie  T a r g o w e  
K o m is j i N o to w a ń  C e n .

Poznań, dnia 29 listopada 1938 r.
Spędzono: wołów 19, buhajów 60, krów 175, . 

jałówek 73, świń 1757, cieląt 570, owiec 206 —  
razem 2910 zwierząt.

P ła c o n o  z a  1 0 0  k g . ż y w e j w a g i:

B Y D Ł O *

W o ły :
Pełnomięsiste wytuczone nieoprzęg. 66— 74
Mięsiste tuczone młodsze do lat 3 , 50—  60
Mięsiste tuczone starsze » « t > 41—  48
Miernie odżywione . , « r  ■ i i 36—  40

B u h a je :
W ytuczone pełnomięsiste * i « i 60—  64
Tuczone mięsiste 48—  56
Nietuczone dobrze odżyw, starsze t 44— 46
Miernie odżywione . « m » « i 34— 40

Krowy:
W ytuczone pełnomięsiste » ■ t  i  7 0 —  7 8

Tuczone mięsiste . . . . i ।  i 50—  6 8

Nietuczone d o b r z e o d ż y w io n e ।  i i  4 0 —  4 6

Miernie odżywione . « , « g ।  i 20—  28
Jałowice:
W ytuczone pełnomięsisie , ।  r  t  i  6 6 —  7 4
Tuczone mięsiste  « 50— 60
Nietuczone dobrze odżywione « r  r  44—  4 8

Miernie odżywione . < « « « i r  36—  40
M ło d z ie ż :

Dobrze odżywione , ) i r  ti i i 3 6 —  4 0

Miernie odżywione < < < i » « i 34—  36
C ie lę ta :

Najprzedniejsze cielęta wytoczone « 7 6 —  8 4

Tuczone cielęta 66—  74
Dobrze odżywione . « r  r  r  r  > 54—  64
Miernie odżywione . . , > i i ।  4 2 —  5 0

O W C E :

W ytuczone pełnomięsiste jagnięta !
młodsze skopy , 64-r- 70

Tuczone starsze skopy 1 maciorki t ■ 50— 62
Dobrze odżywione . . , , , > * —

Ś W I N I E  (T U C Z N I K I ):

Pełnomięsiste od 120 do 150 kg żywej 
wagi ' . . . . 100— 104

Pełnomięsiste od 100 do 120 kg żywej 
wagi: .  . 94—  98

Pełnomięsiste od 80 do 100 kg. żywej 
wagi: 90— 92

Mięsiste świnie ponad 80 kg. żywej 
wagi:..................  ... . 80— 88

Maciory późne kastraty $2— 9 2

Przebieg targu, bardzo spokojn.|.
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Kronika ostrowska

F r y g e r z y  p r z e c i w k o  z b y t  w y s o k i m  s t a w k o m  d o c h o d o w y m
W a ż n a  r e z o l u c j a  C e c h u  F r y z j e r ó w  i  P e r u k a r z y

O d b y ło się w aln e, b u d że to w e zeb ran ie  

C ech u F ry z je ró w  i P eru k arzy w  O stro w ie . 

W  k o m u n ik a tach Z arząd u p o ru szo n o sze ­

reg sp raw  ak tu a ln y ch m . in . sp raw ę n ie le ­

g aln eg o u p raw nian ia ch a łup n ic tw a . O d czy ­

tan o ró w n ież k o m u n ik a t o tw o rzen iu się  

Z w iązku C ech ó w F ry z je rsk ich n a w o je ­

w ó d ztw o p o zn ań sk ie .

W  zw iązk u z ty m  o d b ęd zie się w  P o z ­

n an iu d n ia 5 g ru d n ia b r. z jazd d eleg a tó w , 

n a k tó ry m  z ram ien ia C ech u o stro w sk ieg o  

w ezm ą u d zia ł p p . sta rszy C ech u K ażm ier- 

czak i P ie tru szek z R aszk o w a. P an S zu lc

p o ru sza ł w  re fe rac ie sp raw ę n o rm y śred ­

n ie) d o ch od o w o śc i d la zaw o du fry z je rsk ie­

g o . W  d y sk u sji n ad re fe ra tem  z ża lem  

stw ierd zo n o , iż Izb a S k arb o w a w  P o zn an iu  

u sta liła b ard zo w y so ką n o rm ę d o ch o d o ­

w o ści. W  ty m  ce lu u ch w alo n o  rezo lu c ję d o  

U rzęd u S k arb o w eg o w  O stro w ie z p ro śb ą  

o p o zo staw ien ie n o rm y d o ch o d o w o śc i n a  

ro k 1 9 3 8 , jak  w  la tach  p o p rzed n ich  a n ad ­

to , ab y p o d ciągn ię to p o d n o rm ę p o d atk u  

d o ch o do w eg o w szystk ich n ie leg a ln ych fry ­

z jeró w  i fry z je rk i. U ch w alo n o , iż zab aw a  

k arn aw ało w a o d b ędzie się d n ia 4 lu teg o  

1 9 3 9  ro k u .

N O C N E  D Y Ż U R Y  A P T E K ?
A p tek a ; „S tara"  o d  2 8 . 1 1 . d o  3 0 . 1 1 .

N O C N Y  D Y Ż U R  L E K A R S K I  
o d  2 8 . 1 1 . d o  3 0 , 1 1 . d r. W o jtk iew icz .

P R O G R A M  T E A T R Ó W  I  K I N ;
K in o  A p o llo  „G ran ica" .
K in o C o rso : „P rzeb rzm ia łe m elo d ie” .

B I B L I O T E K A  T C L .
p rzy  u l. K o ście ln e j. C zy n n a co d zien n ie , 
p ró cz so b ó t, n ied z ie l i św iąt.

W A Ż N I E J S Z E  T E L E F O N Y ;  O r b i s  1 4 0 , K o ­
m i s a r ia t  p o l ic j i  5 2 , p o s t ó j  t a k s ó w e k  2 2 2 ,  
s t r a ż  p o ż a r n a  i  k a r e t k a  p o g o t o w i a  1 5 0 .

w an ie) d rzew ł k o ro n , 5 ) R o zm n ażan ie  
d rzew , 6 ) Z w alczan ie  ch o rób , 7 ) G d zie  i jak  
n ależy  sad z ić  w in o ro śl, 8 ) P ie lęg n ac ja  w in o ­
ro śli, 9 ) Z ie ln ic tw o. P ierw szy w y k ład o d ­
b ęd zie się d n ia 2  g ru d n ia  b r. o  g o d z . 1 8 . —  
U p rasza się o  liczn y u d zia ł d zia łk o w ców .

—  P r z e d s t a w i e n ie d l a d z i e c i n a  
b u d o w ę  k o ś c io ł a . W  n ied z ie lę , d n ia 4 -g o  
g ru d n ia  o  g o d z . 1 7 p o  p o łu d niu , o d b ędzie  
s ię w  D o m u K ato lick im p rzed staw ien ie , 
k tó re w y k o n ają d ziec i z trzech O ch ro n ek  
P arafia ln y ch . C zy sty  zy sk  z teg o  p rzed sta ­
w ien ia p rzezn acza się n a b u d o w ę n o w eg o  
k o śc io ła . N iew ątp liw ie ro d z ice w raz z  
d ziećm i tłu m n ie p o sp ieszą n a tę im p rezę , 
w  k tó rej g łó w n ą ro lę o d g ry w ać b ęd ą d zie ­
c i. P ierw sze p rzed staw ien ie d la d ziec i o d ­
b ęd zie  się ju ż w  so b o tę  p o  p o łu d n iu  o  g o d z . 
1 6 -te j.

—  K u r s  s p o łe c z n o  -  o ś w ia t o w y . W  O s t ­
ro w ie ro zp o czął się ju ż k u rs sp o łeczn o -  
o św ia to w y d la b ib lio tek arek . K u rs, w  k tó ­
ry m  b io rą u d zia ł b ib lio tek ark i z k ilk u n a ­
stu  m iejscow o ści p o w ia tu , trw ać b ęd zie d o  
czw artk u .

—  Z  z e b r a n i a  K o m it e t u  P o m o c y  D z i e .  
c i o m  i  M ł o d z ie ż y . O d b y ło się zeb ran ie P o ­
w iato w eg o K o m itetu P o m o cy D ziec io m i 
i M łod zieży , is tn ie jącego p rzy P o w iato w y m  
K o m itec ie d o w alk i z B ezro b ociem . N a ze­
b ran iu  ty m  p o w o łan o d o ży c ia n o w y K o rn i 
te t o p arty o w łasn y statu t. P rzew o d n iczą­
cy m  K o m ite tu w y b ran y zo sta ł p o n o w n ie p . 
d y r. C zech ow sk i. W  sk ład K o m ite tu w ch o  
d zj 6 cz ło n k ó w  zarząd u i 6 zastęp có w , 
b ran iu p rzew o d n iczy ł k s. L ecie jew sk i. ’

—  N o w y  d y r e k t o r  U b e z p i e c z a l n i S p o łe ­
c z n e j . P rzen iesio n y zo sta ł n a stan o w isk o  
d y rek to ra U b ezp iecza ln i S p o łeczn e j w  K a ­
liszu d y rek to r U b ezp iecza ln i S p o łeczn e j w  
O stro w ie , p . S tan isław  S ło tw iń sk i. O p ró ż ­
n io n e  w  O stro w ie  stan o w isk o  o b ejm ie p . in ­
sp ek to r G raczy k , d y rekto r U b ezp . S p o ł. w  
K aliszu .

• —  W i e c z o r y  d y s k u s y j n e d z i a ł k o w c ó w .  
T o w arzy stw o  O g ró d k ó w  D zia łk o w y ch  p rzy  
P ark u  3  M aja  u rząd za w ieczo ry  d y sk u sy jn e  
o g ro dn icze , k tó re  b ęd ą  się  o d b y w ały  w  m ie  
siącu  g ru d n iu  b r. o  g o d z . 1 8  co  w to rek  i p ią ­
tek , w  lo k a lu p . S k o czylasa p rzy u l. K ali­
sk ie j. R efera ty  d y sk u sy jn e  b ęd ą  w y g łasza ­
n e n a n astęp u jące tem aty : 1 ) M ech an iczn a  
u p raw a g leb y , 2 ) S p o so o y c ięc ia d rzew  i 
p rześw ie tlen ia  k o ro n ,3 ) S zczep ien ie i prze- 
u czep ian ie d rzew , 4 ) O czk o w an ie (o k u lizo - *

D z i a ł u r z ę d o w y

Obwieszczenie w sprawie obowiązkowego tępienia szczurów
n a  t e r e n i e  m i a s t a  O s t r o w a .

sta O stro w a, b y  d o  ak q i te j o k aza li n a ­
leży te  zro zu m ien ie i d o p o m o g li w  rac jo ­
n aln e j w alce z  p lag ą szczu ró w .

1 0 ) W in n i n iezasto so w an ia się u leg n ą w  
m y śl p arag rafu 5 w y żej w y m ien io n eg o  
ro zp o rząd zen ia g rzy w n ie d o  6 0 z ło ty ch , 
k tó re j w  raz ie n iem o żn o śc i śc iąg n ięc ia

Jarocin

N a p o d staw ie § § 1 i 4 R o zp . p o rząd k o ­
w eg o  P an a W o jew o d y  P o zn ań sk ieg o  z d n ia  
1 8 m arca 1 9 3 1 r. w  sp raw ie  tęp ien ia  szczu ­
r ó w  1  m y s z y  (D z . W o j. P o zn . N r. 1 6 /3 1 , p o z , 
2 7 6 ) w o b ec stw ierd zo n ego  ro zm n ażan ia się  
ty ch szk od n ikó w  zarząd zam  n in ie jszy m  o -  
g ó ln e tęp ien ie szczu ró w  śro d k iem  „ R A T Y ­
N I N A "  w  d n iu 1 , 2  i 3  g ru d n ia 1 9 3 8  r.

O d szczu rzen ie n ależy p rzep ro w ad zić  
w ed ług n astęp u jący ch p o stan o w ień ;

1 ) o d szczu rzen iu  p o d leg a ją w szy stk ie rea l­
n o śc i m iejsk ie , n ie w y łącza jąc  o b iek tó w

2 )

3 )

O

5 )

6 )

7 )

p ań stw ow y ch , sam o rząd o w y ch , g m in ­
n y ch i w o jsk o w y ch , o raz szp ita le , m a ­
g azy n y ży w n o śc io w e, sk lep y sp o ży w ­
cze , h o te le , restau rac je , p iek arn ie , m a ­
sarn ie , m ły n y  i in n e zak ład y  p rzem y sło ­
w e.
T ęp ien ia szczu ró w d o k o n y w ać n ależy  
za  p o m o cą d o zw o lo n eg o  p rep ara tu  „R a-  
ty n in a" śc iśle  w ed łu g  o p isu d o łączo n eg o  
d o  k ażd e j p ró b k i.
T ru tk ę „R aty n in a" zak u p ić n ależy w  
ap tek ach , i w  d ro g eriach , o zn aczo n y ch  
o d p o w ied n im i p lak a tam i.
W  z a k ła d a c h  p r z e m y s ł o w y c h * w  m l e ­

c z a r n i a c h , p i e k a r n i a c h *  g o s p o d a r s t w a c h  
r o l n y c h , r z e ź n i a c h o r a z o b i e k t a c h o  
w i ę k s z y m  z a s z c z u r z e n f a  n a l e ż y  w y ł o ż y ć  
o d p o w i e d n io  w i ę k s z ą  i l o ś ć  t r u t k i .
A p t e k i i d r o g e r i e  z o b o w i ą z a n e  s ą  p r o ­
w a d z i ć  r e j e s t r  s p r z e d a n y c h  t r u t e k  i  w y -  

b ę d ą  d o w o d y  z a k u p u ,  w  k t ó r y c h  
o d b i t k i  n a l e ż y  p r z e c h o w y w a ć  i  n a d e s ł a ć  
d o  Z a r z ą d u  M i e j s k i e g o  w  t e r m i n i e  3  d n i  
p o  s k o ń c z o n y m  o d s z c z u r z e n iu .
P rzed p rzy stąp ien iem  d o tęp ien ia w ła ­
śc ic ie le w zg lęd n ie zaw iad o w cy  rea ln o śc i 
zo b o w iązan i są d o p ro w ad zić d o stan u  
n ależy te j czy sto śc i, p rzed e w szy stk im  
u su n ąć  w szelk ie  o d p ad k i i śm iec i zan ie-  
ezy & zcza jące  p osesje , b y  szczu ry  w  o k re ­
sie tęp ien ia p o zb aw io n e b y ły zu p ełn ie  
n o rm aln eg o  p o ży w ien ia . G ru n to w n e  o d ­
czy szczen ie  d o m ó w , p o d w ó rzy i zab u ­
d o w ań g o sp o d arczy ch , o g ro d ó w , p lacó w  
n iezab u d o w an y ch itp . w in n o b y ć p rze ­
p ro w ad zo n e w  trzy d n i p rzed  te rm in em  
o u szczu rzem a.
W  d n iu w y ło żen ia tru c izn y , t ł. o d 1  
g ru d n ia 1 9 3 8  r. d o  3  g ru d n ia 1 9 3 8 r. n a ­
leży zam k n ąć p sy i k o ty , ab y n ie p ło ­
szy ły  szczu ró w .

łe szczu ry  n ależy  u su n ąć i zak o p ać  
co n ajm n ie j 4 0  cen ty m etró w  w  z iem ię . 
Z  u w ag i n a to , że ak c ja tęp ien ia szczu -

u stępu je o d p o w ied n ia k ara a r e s z t u , a  |  b r a n i e  p r z y b y ł a  l i c z n i e  m ło d zież z m ieisco -  
n ad to w y ło żen ie tru c izn y n astąp i n a  I w ei w io sk i, oraz k iero w n ic tw o o d d zia łu z  
k o sz t o p o rn eg o zg o d n ie z P o stan o w ię-1  Z ak rzew a i k s. R y ch ły . Z eb ran ie zag a it 
riią y n i P rzep isó w  o p o stęp o w an iu p rzy -.p rezes o d d zia łu Z ak rzew sk ieg o , p . K ry sz , 
m u sow y m  ad m in istrac ji z d n ia 2 2  m arca  I p o czy m  p rzem ó w ił o zad an iach t ce lu K . 
1 9 2 8 r. (D z . U . R . P . N r. 3 6 /2 8 , p o z . S . M m . W szy scy  p rzy b y li n a zeb ran ie , za-  
3 4 3a ) I p isa li się n a  cz ło n k ó w  i w y b ra li zarząd , d o
O s t r ó w ,  d n i a  2 2  l i s t o p a d a  1 9 3 8  r . k t ó r e g o  w e s z l i :  p p . C iąźyń sk i jak o p rezes,

I K an ia jak o w icep rezes, Jen cz iak o sek re-  
, , S . “ ra . R ataiaaF jak o sk arb n ik , M ich alsk i

* ' •  v e g i e i K a .  i 2 M tęp C a o raz K an ia jak o n acze ln ik .
I  N o w ej p lacó w ce ch rześc ijań sk ie j ży czy m y  

O G Ł O S Z E N I E .  I o w o cn ej p racy .
Z k o ń cem  lis to p ad a b r. u p ły w a te rm in i 

p ła tn o śc i d an in  k o m u n aln y ch za  II p ó łro cze  >
1 9 3 8-3 9  r. W  zw iązk u  z ty m  Z arząd  M iejsk i S/w OgrOwtOSZ 
w zy w a w szy stk ich p ła tn ik ó w , za leg a jący ch  , ,
z tą ra tą, stan o w iącą : o p ła ty k an ało w e, I — t P rzez g o sp o d arczo siln ą P o lsk ę d o
czy szczen ia u lic  i p o d atek  o d  p só w , d o  za-1  p o t ę g i  N a r o d u !  N ad zw y cza jn e w aln e zeb ra-  
p łacen ia n ależn ośc i w  te rm in ie , w y zn aczo -1  n ie „Z w iązk u P o lsk ieg o (Z w iązek ro p ie -  
n y m  w  n ak az ie  p ła tn iczy m . Iran ia  P o lsk ieg o  S tan u  P o siad an ia] o d b ędzie -

P o  u p ły w ie teg o  te rm in u w d ro żo n e b ę-1  się w  p ią tek , 2 g ru d n ia b r. o g o d z . 2 0 -te j 
d ą p rzec iw k o o p iesza łym  p ła tn ik o m  k ro k i I w  sa li p . M en d a —  S tara S trze ln ica . Z e  
eg zek u cy jn e w  ce lu p rzy m uso w eg o śc łąg - w zg lęd u n a w ażn o ść sp raw , k tó re b ęd ą te -  
n jęc ia , I m atem  zeb ran ia , p ro sim y w szy stk ich cz ło ń

O stró w , d n ia 1 7 listo p ad a 1 9 3 8  r. k ó w  o raz sy m p aty k ó w  o  w zięc ie w  n im  u - 
Z arząd M iejsk i: (— ) za B u rm .r A . S to sik , d ziału . N a  zeb ran iu  p rzem aw iać b ęd zie d e-  

W iceb u rm istrz  leg a t zarząd u g łó w n eg o .
 I —  S a m o b ó j s t w o  n a  c m e n t a r z u . W  S a r -

i b ii, p o w  w ąg ro w ieck i, w y d arzy ł się n a  
kJoctriC I cm en tarzu ew an g elick im trag iczn y w y p a-

1 , 1 1 ■  ■ »  I  d ek . M iano w ic ie 3 5 -le tn ia F ried a M isal w
-  Z  ż y c i a  Z . M . P . O d b y ła  się tu o d -  , 8 il .n e,^ .

p raw a  D ru ży n y  Z . M . P . w  M o d rzu , p rzy  u -  1 P O T ro sta śm rerć n a

d ziale  b lisk o  4 0  cz ło n k ó w .P o  rap o rcre , k tó - “ ^ B a c z n o ś ć  R e z e r w iż c i l W  n ied z ie lę ,

M ieczy sław o w i A n tk o w iak o w i, ten że 'w £ n ,l2 u |e  

g ło sił re fe ra t n a tem at „P raca  o rg an izacy j-  1 2
n a  w  śro d o w isk u w iejsk im ". M ó w ca w sk a- f.2’ , °  ś ' 1 6 '-0  i ,° - 1 2 7 1« ® ':? rt ” a
za ł zeb ran y m  n a k o izy śc i, jak ie o siąg n ąć w  w y k "™ ™  Z w iązk u R a

m o g ą cz ło nk o w ie , p racu jąc i id ąc d o ce lu  I zerw is o w ' 
w  sw o im  śro d o w isk u . P o  re fe rac ie o d b y ła  I 
się o ży w io n a d y sk u sja , w  k tó re j w szy scy CntOXUO 
p rzy rzek li p raco w ać d la d o b ra Z w iązk u —
M ło dej P o lsk i. P k iero w n ik  zak o ń czy ł o d -  Z a k o ń c z e n i e  k a m p a n i i w  c u k r o w n i ,  
p raw ę  o d śp iew an iem  H y m n u P ań stw o w eg o . | p o d cza , teg oro czn e j, b lisk o m iesięczn e j 

k am p an ii w  g n ieźn ień sk ie j cu k ro w n i w y p ro ­
d u k o w ano  o k o ło 7 5 .0 0 0 m etró w k u b icz-  
n y ch , a w ięc o  o k o ło 1 7 ,0 0 m n ie j, n iż w  

 ■ ro k u  u b ieg łym .
—  O d z n a c z e n i . S reb rn y m  K rzy żem  Z a- —  Z b iórk a n a  L . O . P .  P . N a  sam o o b ro -  

s łu g i o d zn aczo n y zo sta ł za p racę sp o łecz-1  n ę lu d n o śc i c ty w iln e j o d b ęd zie  się w e śro d ę , 
n ą ja ro c iń sk i lek arz p o w ia to w y , p . d r. L . 3 0 b m . zb ió rk a n ieu ży tk ó w  n a u licach : —  

S zajew sk i. R ejo n o w y in sp ek to r k o n i, p . C h ro b reg o , M ieczy sław a, M o n iu szk i, W ar-  
m g r. Z w ierk o w sk i, zo sta ł o d zn aczo n y z ło - szaw sk ie j, F am ej, R y n k u  i R zeźn ick ie j. P o -  
ty m  K rzy żem  Z asłu g i za  p racę o rg an izacy j- czą tek o g o d z . 8  ran o .
n e n a  p o lu  h o d o w li k o n i. * —  R u c h  k o ł o w y  n a  T a r g o w i s k u  w z b r o -

—  Z  ż a ł o b n e j  k a r t y . W  u b ieg ły m  ty g o d -1  n i o n y . Z arząd m iejsk i w y d ał k o m u n ik a t, 
n iu  zm arli w  Jaro c in ie 7 5 -le tn i T o m asz K o -1  zab ran ia jący p o d w y so k ą k arą g rzy w n y  
raśiak , 2 2 -le tn i Jó zefa M azu rk ó w n a, 2 -le t- 1 w szelk ieg o ru ch u k o ło w eg o n a n o w o u rzą-  
n ia P elag ia C iem n ien ie jew sk a i  K ry sty n a d zo n y m  T arg o w isku . Z ak az d o ty czy ró w -  
S zo ep ó w n a o raz 7 -m iesięczn e n iem o w lę ta  I n ież w ó zk ó w  d w u k o ło w y ch  i ro w eró w . 
H alin a K raw czy k ó w n a i Z o fia D u d k iew i- —  P rze jech an a p rzez m o to cy k l. N a  
czó w n a. ry n k u g n ieźn ień sk im  w p ad ła p o d m o to cy k l

—  O d p u s t w  W u k o w y j i . W p rzy sz łą  I M aria M u szy ń sk a z  O lek szyn a . P rzew ieź  o  
n iedz ie lę , 4 g ru d n ia  b r., p rzy p ad a  w  p arafii n o ją k are tk ą  p o g o to w ia d o szp ita la m iej-  
w ilk o w y jsk ie j d o ro czny o d p u st z o k az ji sk ieg o . Z ach o d zi o b aw a w strząsu m ó zg u , 
św ię ta p atro n k i k o śc io ła  ś w . B arb ary . —  Z a  z n i e w a g ę s t r ó ż a n o c n e g o . S ąd

—  D a n c i n g  n a  w a l k ę  z  r a k i e m . W  k a- O k ręg o w y  w  G n ieźn ie sk aza ł E leo n o rę B o -  
w iara i p . P law ji „w arszaw ian k a u rząd zo -1  ru ch ó w n ę n a  5  ty g o d n i aresztu  a Z y gm u n ta  
n o  w  u b . so b o tę d an cin g , z k tó reg o d o ch ó d  I W o jciech o w sk ieg o  n a 7 m iesięcy w ięz ien ia  
p rzezn aczo n o  n a fu n d u sz w alk i z rak iem . | za zn iew ag ę stró ża n o cn eg o , k tó ry czu w ał 

W i z y t a  z ł o d z i e i  u  s o ł t y s a . W  d n iu 2 5  I n ad o p u szczo nem  p rzez sp acero w iczó w z  
^ T n .' ^k rad li się d o zab u d o w an ia so łty sa  I n astan iem  zm ro k u m iejsk ieg o  p ark u , 
w si C h ro m ieć , W alen teg o M am erta , z ło - —  K u r s  t a ń c a . O g n isk o  K . P . W . u rzą-  
d zie je , k tó rzy zab ra li m . in . fu z ję , ro w er, d za za m in im aln ą o p ła tą k u rs tań ca. Z ap i-  
zeg arek  i k ilk ad z iesiąt z ło ty ch  g o tó w k i. | sy w  św ie tlicy o b o k d w o rca d o 1 g ru d n ia  

rb . o d  g o d z . 1 7 d o  2 0 .
—  K w i t n ą  j a b ł o n ie . W  o g ro d z ie p . S ta ­

n isław y  R o b ak o w ej w  G o ry szew ie  zak w itła  
jab ło ń . K w iec iem  p o k ry ła się p o raz d ru g i 
w  ty m  ro k u ty lk o  jed n a g ałąź . .

—  O so b iste . N acze ln ik U rzęd u S k arb o ­
w i w v j -r i l * • kt i . j i w eg o w  G n ieźn ie , p . S tachn ik , o p u szcza  
c i o sta tn i zg o d zili się ch ę tn ie . N a ty m  jed - m iasto , b y  o b jąć  n acze ln e  stan o w isk o  w  K a  

n ak źe się sk o ń czy ło . O d 2 la t ro ln icy tru -1  liszu . P o d czas sw eg o  u rzęd o w an ia  w  G n ie  
d zą się z w y w o żen iem  o b o rn ik a i zw ó zk ą zd o ła ł p . n acz . S tach n ik  zask arb ić so -  
p ło d ó w  ro ln ych p o „szo sie" p o w id zk ie jjT ,sy ip P a^? sp o łeczeń stw a , to też G ró d  
n a k tó re j w y b o jach lam ią w o zy , a z im ą L echa  Z e S 2 C 2 C ry m  Z a,em '

m u szą zd o b y w ać się n a h ero iczn e w y siłk i,]  
 b y w y ciąg n ąć n aw et p ró żn e w o zy z b ło ta .] ■■ ■■3 — ■■ ,■■■-

—  P o w r ó t  p r y s z c z y . C h o ciaż p ry szcza  
ju ż w y g asła , zan o to w an o  jed n ak  w  m ają tk u  
p . K u b sk ieg o  w  W in n icy  p o d  T rzem eszn em  
i w  zag ro d z ie p . M u rzy d ła w  C h ab sk u w y ­
p ad ek  śm ierteln y . P o zatem  p o w ró t p ry sz ­
czy cy  zg ło siła p . P łaczk o w sk a  z  T rzem esz-  

« ...  . .. . . ...  . n a . N a m iejscu zasto so w an o  śro d k i o ch ro n -
w y . Z  k o le i p rzem ó w ił d o b rac i h arcersk iej I n e .

w  g o rący ch sło w ach h m . B alcerek . N a s t ę - —  Z ł o t e  g o d y . M ałżo n k o w ie Jó zef i H e- 
p n ie o d b y ł w izy ta to r sp ec jaln ą o d p raw ę u  | len a W en d tlan d o w ie w  P arlin ie o b ch o d zili 
d ru ży n o w y ch . W reszc ie k o ń cząc p rzeg ląd z ^o te źo d y . N a in ten c ję sęd ziw y ch ju b ila- 
d o ro b k u h u fca m o g ileń sk ieg o , w p isa ł się tó w  k s ‘ K aczraarek d zięk czy n n ą

u , -i • u  L j j > m sz? ^w . D o łączam y  w iązan k ę n aszy ch ży­
da Jeg o k ro m k i. H arcerze są b ard zo d u m n i czeó . ()A d  m u lto s an n o s!"

z o p isan e j w izy ty h m . B alcerk a , g d y ż fak t  G ro źu y p o źar# Z d u 2 ap aIen ia  

ten m iał im ejsce d o p iero p o raz p ierw szy się sad zy  w y b u ch o n eg d aj w  M ielen k u p o d  
w  h isto rii is tn ien ia h ufca tu tejszego . | Jó zefo w em  w ielk i p o żar. S p alił się d o m  

Z aszczy tne to w y ró żn ien ie n iew ątp liw ie  I p ^^szk a-liiy , w arto śc i 1 6 0 0 z ł. S tra ty p o -  

d o d a h arcerzo m  b o d źca d o d alszego k u lty -  z łeg°
,. , , ....  8 y I o g ień  p rzen ió sł się z  p o w o d u  w iatru  n a są-

w o w an ia cn o t o b y w ate lsk ich . | siedn ie  o b iek ty  g o sp o d arcze ro ln ik a W ilh e l
'■ • ' ■■1 '■   I m a S ch o ^en a . R o zsza la ły ży w io ł straw ił d o -
w o d o w ały  w łaśn i  e  o w e  z io ła  zn ach o r  a . S ad  |S Z iC zętT lie. sto .d o łę ' cJ1 Iew ' szoP ę '. ® aszP iy  
sk aza ł S ad o w sk ieg o  n a  d w a  la ta  b ezw zg lę- f 0 1™ 0 2* ' 1 w iep rza , 2  w o zy  ży ta i 6  w o zó w  
d n eg o  w ięz ien ia . B ezp o śred n io z  sa li ro z-1  * tra ty  sięg a ją 6 .0 0 0 z ł . P o szk o d o w a-
p raw  zn ach o r zo sta ł o d staw io n y d o w ię- u b ezp ieczo n y  n a  8 ty s . z ł.
z ien n e j ce li. —  R e p e r t u a r k i n a „ B a ł t y k " . Ś ro d a ,

I czw artek , 3 0 b m . i 1 . 1 2 . w sp an ia ła k o m e-
1 Ś ja H D zisie jsze C zasy " z n iezró w n an y m  

---- j I C h arlie C h ap lin em .
7  .  . .  .  , I ~  O s o b i s t e . W  k o śc ie le p o k lasz to rn y m

i ■“  f e b r a m c o r g a n i z a c y j n e . S taran iem  w  M o g iln ie p o b ło g o sław ił k s . O b arsk i zw ią
k s. p ro b o szcza w  Z ak rzew ie p o d Z b ąszy -  zek m ałżeń sk i p o m ięd zy p , L eo n em  K as-
m em  o d b y ło się w  B o ru ji zeb ran ie o rg an i-  p rzak iem  a p , Z arzy ń sk ą M artą . M ło dej p a  a
zacy jne , g ające n a ce lu p o w o łan ie d o ży -  rze p rzesy łam y  w iązan k ę szczery ch ży czeń  ’
c ia O d d zia łu  M łod zieży  K ato lick ie j, N a  je -In a  n o w ej d ro d ze d o ż j ’c ia (

Ze-

B u d o w ę  t e j s z o s y  t r z e b a  r a z  s k o ń c z y ć !
W ł a d z o m  p o w i a t o w y m  p o d  u w a g ę

G n ie z n o , 3 0 . 1 1 .

W  ro k u 1 9 3 5 ro zp o czę to b u d o w ę szo ­

sy , m ające j p o łączy ć S trza łk o w o , P o w id z , 

O rch o w o z M o g iln em . P o ro zp o częciu  p rac  

i zn iw elo w an iu 2 k m . te ren u p race w sk u ­

tek m ro zu p rzerw an o . W  n astęp n y m  ro k u  

W y d zia ł P o w ia to w y w  G n ieźn ie u zg o d n ił 

z ro ln ik am i sp raw ę zw ó zk i k am ien i, n a co B u d o w ę te j szosy n ależa ło b y p rzy sp ieszy ć!

Z a s z c z y t n a  w i z y t a c j a  h u f c a  h a r c e r s k i e g o
P r z e g l ą d  d o r o b k u  b r a c i h a r c e r s k i e j

M o g i l n o , 3 0 . 1 1 .

P rzed  k ilk u d n iam i w izyto w ał tu tejszy  

h u fiec h arcersk i k o m en d an t W lk p . C h o rą ­

g w i H arcerzy , p . A n to n i B alcerek z  

P o zn ania . W  ram ach p ro g ram u w izy tac ji 

o d b y ł o n k o n feren c ję z h u fcow y m  p . S k u p -  

n iew iczem , p o czy m n astąp iła zb ió rk a  

a la rm o w a  7  d ru ży n y  im . Z aw iszy  C zarn eg o  i 

d ru ży n o w y ch śro d o w isk a M o g iln o . W arto  

zan o tow ać n iezw y kłą sp raw n o ść o rg an iafa - 

c ji, g d y ż  w  c iąg u  4 5  m in u t zeb ra li się w szy ­

scy h arcerze . R ap o rt z a larm u zd a ł h u fco -

s z y ł y

8 ) P ad łe

9 J  _ _ _ _ _ _ _ -

ró w  m a n a ce lu  n ie ty lk o  zap o b ieg an ie . 
ep id em io m , a le tak że o ch ro n ę m ają tku  | 
o b y w a t e l i , ^ a p e lu j ę  d o  m ieszk ań có w  m ia- 1

—  S k a z a n ie  z n a c h o r a . W  sąd z ie o d b y ła  
się ro zp raw a, w  k tó re j o sk arżo n y m  b y ł B . 
S ad o w sk i z K o źm in a . Z arzu can o  m u u p ra ­
w ian ie „ leczen ia" , k tó re sp o w o do w ało  
śm ierć cz ło w iek a . S ad o w sk i jes t zn an y  
w śró d  lu d n o śc i o k o liczn e j jak o  zn ach o r. —  
M ięd zy  in n y m i w ezw an o  g o  d o  ch o reg o 1 1 - 
le tn iego  sy n a  ro ln ik a P o terk a , k tó reg o  zn a ­
ch o r p o d ją ł się w y leczy ć z io łam i. S k u tk i 
k u rac ji zn ach o ra b y ły trag iczn e ; ch ło p iec  
zm arł w  czasie  teg o  leczen ia a  śm ierć sp o -
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Polscy koszykarze wzbudzają zachwyt w USA.
Reprezentant Ameryki Hf. Rolek trenerem w PolsceZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W  z w ią z k u  z I I -g im i Ig rz y s k a m i S p o r-  
> to w y m i P o la k ó w  z Z a g ra n ic y z a m ie s z ­

c z a m y  p o n iż s z y  a r ty k u ł o m a w ia ją c y  p ił­
k ę  k o s z y k o w ą  w  A m e ry c e . R e d .

P iłk a k o s z y k o w a  je s t n a jp o p u la rn ie js z ą  

g rą  s p o r to w ą  w  A m e ry c e , I n ic d z iw n e g o , 

o jc z y z n ą  b o w ie m  te j g ry  s ą  S ta n y  Z je d n o ­

c z o n e  A . P .

• D o  ro k u  1 8 9 1 w y c h o w a n ie f iz y c z n e w  

A m e ry c e p ro w a d z o n e b y ło  w e d łu g u ta r ­

ty c h  s y s te m ó w , ja k  n ie m ie c k i, s z w e d z k i, 

lu b  f ra n c u s k i.

A m e ry k a ń s c y  d z ia ła c z e  s p o r to w i i w y ­

c h o w a w c y  f iz y c z n i d o s z li d o  w n io s k u , ż e  

d o ty c h c z a so w e s y s te m y  n ie w y ra b ia ją w  

d o s ta te c z n y  s p o s ó b s z y b k o ś c i ru c h ó w  i o -  

r ie n ta c ji , a  te  w ła ś n ie e le m e n ty  s ą  n a jb a r ­

d z ie j w a ż n e  i p o trz e b n e  m ło d z ie ż y  a m e ry ­

k a ń s k ie j w  je j w a ru n k a c h  ż y c io w y c h .

N o w o w y n a le z io n a  g ra w z b u d z iła  o lb rz y -  

m ie z a in te re s o w a n ie  i w  b a rd z o  s z y b k i s p o ­

s ó b  p rz y ję ła  s ię  w e  w s z y s tk ic h  s ta n a c h , a  

tw ó rc a  je j d r . N a ism ith  z y s k a ł s o b ie w  

c a łe j A m e ry c e  m ia n o  „ o jc a  k o s z y k ó w k i" .

D z is ia j n ie  m a  w  A m e ry c e s z k o ły , c z y  

u n iw e rs y te tu , o rg a n iz a c ji m ło d z ie ż o w e j lu b  

k lu b u s p o rto w e g o , w  k tó ry m b y n ie g ra n o  

w t u lu b io n ą k o s z y k ó w k ę , a  o  je j p o p u la r ­

n o ś c i ś w ia d c z y o lb rz y m ia  c y f ra 80 milio­

nów widzów, p rz y c h o d z ą c y c h rok ro c z n ie  

n a  m e c z e  p iłk i k o s z y k o w e j,

D o  ro z w o ju  k o s z y k ó w k i p rz y c z y n iła  s ię  

ró w n ie ż  w d u ż y m  s to p n iu  młodzież polska 

w Ameryce, k tó ra  n a  n o w o  z a c z ę ła  ją  u p ra ­

w ia ć , tw o rz ą c l ic z n e k lu b y  w  p o ls k ic h  o r ­

g a n iz a c ja c h , ja k  w  Z je d n o c z e n iu P o lsk im  

R z y m sk o  - K a to lic k im , w  P o lsk im  Z w ią z k u  

N a ro d o w y m , w  Z w ią z k u  S o k o ls tw a  P o lsk ie  

g o i w in n y c h  m n ie jsz y c h  s to w a rz y sz e ­

n ia c h .

. W  1 9 2 4  ro k u  o lb rz y m ią  s e n sa c ję  w  c a łe j  

A m e ry c e  w z b u d z iła  d ru ż y n a  k o s z y k ó w k i z  

Polskiego Kolegium św. Marii w Orchard 

Lake, k tó ra  id ą c  o d  z w y c ię s tw a  d o  z w y c ię ­

s tw a  i b iją c  n a jle p s z e z e s p o ły a m e ry k a ń ­

s k ic h  u n iw e rsy te tó w , z a d e m o n s tro w a ła A -  

m e ry k a n o m te c h n ik ę g ry  n a n a jw y ż s z y m  

p o z io m ie .

W s z y sc y  g ra c z e  z  te j d ru ż y n y  s ą  d z is ia j  

t r e n e ra m i a m e ry k a ń sk ic h s z k ó ł i u n iw e r ­

s y te tó w ,

\ T re n e re m  k o s z y k ó w k i w  k o le g iu m  b y ł  

k s , A . W o tta , o b e c n y  d z ie k a n  te j u c z e ln i . 

W y c h o w a ł o n  c a łą  m a s ę  p ie rw s z o rz ę d n y c h  

ta le n tó w , k tó rz y  w y s o k ą  k la s ą s w o je j g ry  

p rz y n ie ś l i k o le g iu m  w ie le  z w y c ię s tw  i s p o ­

p u la ry z o w a li p o lsk ą k o s z y k ó w k ę w ś ró d  

a m e ry k a ń s k ic h  s p o r to w c ó w .

W  a m e ry k a ń s k ic h k lu b a c h u n iw e rs y te ­

c k ic h  o ra z  w  k lu b a c h  z a w o d o w y c h  c a ły  s z e  

re g  P o la k ó w  o d n io s ło  w ie le  s u k c e s ó w , z d o ­

b y w a ją c ty tu ły  m is trz ó w  i k o s z u lk i re p re ­

z e n ta c y jn y c h  g ra c z y  A m e ry k i,

M a rc in R o le k , D z u d z ik , S k rz y c k i, L u ­

k a s ie w ic z , T ru sk o w s k i, P a w e ł i M ic h a ł N o ­

w a k o w ie , K ra u z e , R y b a k , S a d o w s k i, K o ­

p ro w s k i i w ie le , w ie le  in n y c h  p o ls k ic h  n a ­

z w isk t rw a le je s t z a p is a n y c h w h is to r ii  

a m e ry k a ń s k ie j k o s z y k ó w k i.

W a rto ś ć  p o ls k ic h  k o s z y k a rz y  w  A m e ry ­

c e  z n a n a  je s t ró w n ie ż  w  k ra ju , b o  ja k  d o ­

n o s i p ra sa  P o ls k i Z w ią z e k P iłk i R ę c z n e j  

z a m ie rz a  z a p ro s ić  n a  ro k  p rz y s z ły  k ilk u  s tu  

d e n tó w  P o la k ó w  z  A m e ry k i w  c h a ra k te rz e  

in s tru k to ró w d la n a s z y c h k o s z y k a rz y .

Przegląd talentów bokserskich
W  n a d c h o d z ą c ą  n ie d z ie lę  o  g o d z , 1 9  o d ­

b ę d z ie  s ię w  H a li R e p re z . T a rg ó w  P o z n a ń ­

s k ic h m ię d z y o k rę g o w e s p o tk a n ie re z e rw  

Warszawy i Poznania.

B ę d z ie to  p ie rw sz e te g o  ro d z a ju s p o t­

k a n ie  w  P o ls c e , k tó re  p o z w o li n a m  z o r ie n ­

to w a ć  s ię ja k im i p ię ś c ia rz a m i —  ta le n ta m i  

d y s p o n u ją d w a  n a js iln ie js z e  w  d a n e j c h w ili  

o k rę g i b o k s e rsk ie .  s

S p o tk a n ie  to  w y w o ła ło  w ie lk ie  z a in te re ­

s o w a n ie w ś ró d  z w o le n n ik ó w  b o k s u .

Igrzyska Polaków z zagranicy
W  Ś w ia to w y m  Z w ią z k u  P o la k ó w  z  Z a ­

g ra n ic y  o d b y ła  s ię k o n fe re n q a  w  s p ra w ie  

II Igrzysk Polaków z Zagranicy. Po omó­

w ie n iu p ro g ra m u ra m o w e g o ig rz y sk , o ra z  

in n y c h  s z c z e g ó łó w  o rg a n iz a c y jn y c h , p o w o ­

ła n o  p rz y  Ś w ia to w y m  Z w ią z k u  P o la k ó w  z  

Z a g ra n ic y k o m is ję o rg a n iz a c y jn ą ig rz y sk ,  

w  n a s tę p u ją c y m  s k ła d z ie : n a c z e ln ik  T a d e ­

u s z K a w a le c , k p t. I lk o w sk i P io tr , in ż . K u -

W kilku wierszach
— Hokeista Piechota w katowickim 

Dębie. H o k e is ta  P ie c h o ta , ja k  to  d o n o s il iś ­
m y  w  s w o im  c z a s ie , p o d p isa ł z g ło sz e n ie  d o  
C ra c o v ii , Z e  w z g lę d u  je d n a k  n a  to , ż e  o trz y  
m a ł o n  o s ta tn io  p o s a d ę  n a  Ś lą sk u , C ra c o v ia  
z re z y g n o w a ła  z  te g o  g ra c z a , n ie  ro b ią c  m u  
t ru d n o ś c i z  w s tą p ie n ie m d o  k a to w ic k ie g o  
D ę b u ,

— Mecz zapaśniczy Polska — Niemcy 
odwołany. W  d n iu  4 g ru d n ia  b r . o d b y ć  s ię  
m ia ł w  O p o lu  m ię d z y p a ń s tw o w y  m e c z z a ­
p a ś n ic z y  P o ls k a  —  N ie m c y , M e c z te n  z o ­
s ta ł w  ty c h  d n ia c h  o d w o ła n y  p rz e z  z a rz ą d  
P o ls k ie g o  Z w ią z k u  A tle ty c z n e g o  z e  w z g lę ­

W s p o m n ia n y p o w y ż e j reprezentacyjny 

gracz Ameryki Marcin Rolek wyraził już 

swą zgodę na przyjazd i objęcie funkcji tre­

nera w Polsce.

P o lsk ic h  k o s z y k a rz y  w  A m e ry c e z o b a ­

c z y m y  w  ro k u  p rz y s z ły m  je s z c z e  i z  in n e j  

o k a z ji , P rz y ja d ą  m ia n o w ic ie  n a  I I -g ie  Ig rz y ­

s k a  P o la k ó w  z  Z a g ra n ic y , k tó re  o d b ę d ą  s ię  

w  K a to w ic a c h . P rz y p u sz c z a ć n a le ż y , ż e  

u z y s k u ją  z a s z c z y tn y  ty tu ł m is trz a P o lo n ii  

Z a g ra n ic z n e j .

T a k  n a  ig rz y sk a c h , ja k  i w  s p o tk a n ia c h  

to w a rz y s k ic h z d ru ż y n a m i k o s z y k a rz y  w  

k ra ju , z a d e m o n s tru ją w y s o k i p o z io m  te c h ­

n ic z n y  i p o k a ź ą , ja k  p o w in n o  g ra ć  s ię w  

k o s z y k ó w k ę -

R e p re z e n ta c ja o k rę g u  p o z n a ń s k ie g o u -  

s ta lo n a  z o s ta ła  ja k  n a s tę p u je  (o d  w a g i m u ­

s z e j d o  c ię ż k ie j) : Degórski (S o k ó ł-P o z n a ń ) , 

Adamski (KPW), Strzelecki (Stella - Gnie­

z n o ) , Gielnik (S o k ó ł - P o z n a ń ) , Sobczak 

(HCP), Owczarz (KPW), Sobierajski (Stel­
la ) i Wieloch (KPW).

S k ła d  W a rs z a w y  u s ta lo n y  z o s ta ł n a s tę ­

p u ją c o  (o d  m u s z e j d o  c ię ż k ie j) ; Michalik, 

Gromek, Kossowski, Tomczyński, Gnie­

wosz, Milewski, Józef Karpiński i Urban.

c h a r  T a d e u s z , k p t  B ile w s k i, J ó z e f , d y r . L e ­

n a r to w ic z S te fa n , d y r . K o w a lsk i T a d e u s z ,  

o ra z k ie ro w n ik re fe ra tu s p o r to w e g o ,w  

Ś w ia t . Z w . P o la k ó w  z  Z a g r . Z . S to k o w s k i.

K o m is ja p rz y s tą p iła ju ż d o  p ra c  p rz y ­

g o to w a w c z y c h , Z e  w z g lę d u  n a  to , ż e  ig rz y ­

s k a  o d b ę d ą  s ię  w Katowicach, k o m is ja  m a  

w  n a jb liż s z y m  c z a s ie  p o w o ła ć  k o m ite t o r ­

g a n iz a c y jn y  w  ty m  m ie śc ie .

d u  n a  s ła b ą  fo rm ę  n a s z y c h  z a p a ś n ik ó w  o ra z  
ic h  o s ta tn ie  n ie p o w o d z e n ia ,

—• Mistrz olimpijski i świata. M istrz  
o lim p ijs k i i m is trz  ś w ia ta  w  je ź d z ie  f ig u ro ­
w e j n a  lo d z ie K a ro l S c h a fe r , k ie ro w a ć  
b ę d z ie  w  c ią g u  g ru d n ia  rb . s p e c ja ln y m  s z k o  
le n ie m  m ło d y c h ły ż w ia rz y  n ie m ie c k ic h . —  
K u rs  o d b ę d z ie  s ię w  D o r tm u n d z ie .

— O tytuł mistrza świata. W g ru d n iu  
o d b y ć  s ię  m ia ł m e c z p o m ię d z y  A p o s to lim  a  
K rie g e re m  o ty tu ł m is trz a b o k s e rs k ie g o  
ś w ia ta w  w a d z e ś re d n ie j. K rie g e r n ie  z ło ­
ż y ł je d n a k  w  p rz e p isa n y m  c z a s ie w y m a g a ­
n y c h  d la  te g o  m e c z u  g w a ra n c y j, w o b e c  c z e ­
g o n o w o jo rs k a k o m is ja  b o k se rs k a  p rz y z n a ­
ła A p o s to lie m u ty tu ł m is trz a ś w ia ta b e z  
w a lk i.

Automobile o napędzie gazu drzewnego

W e F ra n c ji p o w s ta ły  ju ż p u n k ty  z a o p a try ­
w a n ia  s a m o c h o d ó w  w  n o w o c z e s n e  z a s tę p c z e  
ś ro d k i p ę d n e : p y ł w ę g lo w y  i d rz e w o . —  W  
N ie m c z e c h ju ż o d d łu ż sz e g o c z a su d u ż a  
i lo ś ć s a m o c h o d ó w  n a p ę d z a n a je s t g a z e m  
d rz e w n y m . N a ry c in ie n a p e łn ia n ie ta n k u  
s a m o c h o d u f ra n c u s k ie g o p y łe m  w ę g lo w y m  

i d rz e w e m .

Za zasługi dla sportu 

lekkoatletycznego

Z a rz ą d  w a rs z a w s k ie g o  O k r . Z w . L e k k o ­

a tle ty c z n e g o  p o s ta n o w ił n a d a ć  o d z n a k ę  W .  

0 . Z . L , z a  d z ia ła ln o ś ć  o rg a n iz a c y jn ą  i s p o r  

to w ą , k tó ra p rz y c z y n iła s ię w y b itn ie d o  

ro z w o ju le k k o a tle ty k i n a te re n ie o k rę g u  

w a rs z a w sk ie g o  n a s tę p u ją c y m  d z ia ła c z o m , i  

z a w o d n ik o m : p p łk , d y p l. K o ń c z y n o w i P io ­

t ro w i, P a c z e s n e m u  Z y g m u n to w i, R u s e c k ie -  

m u S ta n is ła w o w i, K a lb a rc z y k o w e j-N o w a c -  

k ie j J a d w id z e , F la k o w ic z ó w n ie W a n d z ie ,  

R o s ła n o w i Z b ig n ie w o w i i M o ro ń c z y k o w i  

A n to n ie m u .

Narciarstwo

Kurs narciarski dla urzędników (czek) 

w Zakopanem.

M ie js k i K o m ite t W . F . i P . W . u rz ą d z a  

k u rs n a rc ia rsk i d la  p a ń  i p a n ó w  w  Z a k o ­

p a n e m  w  d n ia c h  o d  2 6  g ru d n ia  d o  8  s ty c z * * ' 

n i  a  3 9 .

O p ła ta  z a  k u rs  łą c z n ie  z  p o d ró ż ą  w y n o ­

s i 7 5  z ło ty c h . N a  k u rs  p rz y jm u je  s ię c z ło n ­

k ó w  o rg a n iz a c ji w , f , i p . w ,, k lu b ó w  s p o r ­

to w y c h  i z rz e sz e ń  p ra c o w n ic z y c h .

Z g ło s z e n ia  p rz y jm u je  i in fo rm a c ji u d z ie ­

la  M ie jsk i K o m ite t W , F . i P , W . w  P o z n a ­

n iu  —  S ta d io n  M ie js k i , u l. P iłk a rs k a  —  te l.  

8 6 8 1 .

A-KpPRfN

P O J E U
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W s z e lk im i p rz y je m n o śc ia m i w  ro d z a ju  

z e b ra ń , ta ń c a p o g a rd z a ł, d o łą c z a ją c  

p rz y  ty m  n a jo h y d n ie js z e o k re ś ln ik i , n a j  

o h y d n ie js z e  s ło w a  z  ż o łn ie rs k ie g o  s ło w ­

n ik a . O p o w ia d a n o , c o z re s z tą m o g ło  

b y ć  p ra w d ą , ż e  w  p ię k n y  w io s e n n y  w ie ­

c z ó r , k ie d y  s p ra w d z a ł ja k ie ś s łu ż b o w e  

ra c h u n k i, p o s ły s z a ł n a g le  p rz e z  o tw a r ­

te  o k n o  ś p ie w  s ło w ik a . P o  p e w n e j c h w i  

l i . z a w o ła ł n a d e ń sz c z y k a :

—  Z -z a c h a rc z u k ! w ,., w y p ę d ź m i  

t - te g o o  p ta k a , b o  p rz e s z k a d z a , ła jd a k !

P o s ę p n y , s u ro w y  te n  s ta rz e c , o k ru t­

n y  w  o b e jś c iu  z  ż o łn ie rz a m i n ie ty lk o  p o  

z w a la ł p o d o fic e ro m  n ie m iło s ie rn ie b ić  

w in n y c h , a le i s a m  lu b ił ż o łn ie rz y  ta k ,  

ż e  p o d  u d e rz e n ie m  n a c z e ln ik o w s k ie j rę  

k i h io je d e n  p rz e w ra c a ł s ię z w y b ite m i  

z ę b a m i. Z a to  d b a ł w ię c e j o p o trz e b y  

ż o łn ie rz y . N ig d y p ie n ię d z y  n ie z a trz y ­

m y w a ł, p iln o w a ł, a b y  ja d ło  b y ło  d o b re ,  

to  te ż  ż o łn ie rz e  w  5 - te j ro c ie  w y g lą d a li  

le p ie j , w e se le j n iż  w  in n y c h .

O fic e ro m  n ie d a ro w y w a ł n ig d y , d o -  

c in a ją c z ja d liw ie , ro z k o s z u ją c s ię s a r ­

k a z m e m , p rz e ś w itu ją c y m  c h o c h ła c k im

h u m o re m . J e ś l i n a p rz y k ła d  k tó ry ś  z  o -  

f ic e ró w  w  c z a s ie m a rs z u  ro ty  ź le s tą p ­

n ą ł, k a p ita n  z a ra z  k rz y c z a ł:

—  N o  p ro sz ę . D ia b li n ie c h  b io rą ta ­

k ą ro tę , n ie id ą  ja k  n a le ż y , je d e n  p a n  

p o d p o ru c z n ik  id z ie d o s k o n a le .

C z a s e m  z w y m y ś la w sz y  c a łą  ro tę  ro  

d z in n e m i e p ite ta m i, g ra d  o b e lg  n a jo rd y -  

n a m ie jsź y c h  k o ń c z y ł d o d a tk ie m ;

—  Z a  w y ją tk ie m  p a n ó w  o f ic e ró w  i  

p o d c h o rą ż e g o .

W ś c ie k a ł s ię , k ie d y k tó ry z m ło d ­

s z y c h  o f ic e ró w  s p ó ź n ia ł s ię n a z a ję c ia .  

J e g o  g n ie w  n a jc z ę śc ie j d o s ię g a ł R o m a -  

s z o w a . Ś liw a , z d a le k a ju ż u jrz a w s z y  

p o d p o ru c z n ik a , k o m e n d e ro w a ł: , b a c z ­

n o ś ć !"  i , w ita ją c w  te n s p o s ó b g ru b o -  

i ro n ic z n e g o  z a w sty d z o n e g o  s p ó ź n io n e g o  

s a m  s ta ł b e z  ru c h u  i z  z e g a rk ie m  w  rę ­

k u  p a trz y ł , ja k  R o m a s z o w , p o ty k a ją c  

s ię , z a lę k n io n y  s z u k a ł s w o je g o  m ie jsc a .

C z a s e m  d o p y ty w a ł s ię : ja k ż e p a n  

s p a łe ś , c o  s ię ś n iło , a lb o  —  p a n  b ę d z ie  

w  d a ls z y m  c ią g u  to  s a m o  ro b ił?  D o p ie ro  

p o  ty m  b ra ł n a  b o k  w in n e g o  i ro b ił m u  

w  c z te ry  o c z y  o s tre  w y m ó w k i.

—  W s z y s tk o  je d n o  —  m y ś la ł z  ro z ­

p a c z ą R o m a sz o w , p o d c h o d z ą c d o  ro ty .  

I tu  ź le  i  ta m  ź le  —  c a łe  m o je  ż y c ie  p rz e  

p a d łp .

K a p ita n , W ie tk in , p o ru c z n ik Ł b ó w  

i fe ld fe b e l w s z y sc y  z w ró c ili o c z y n a  

s p ó ź n io n e g o . *

W ;  te jż e  c h w ili R o m a s z o w  s a m  s o b ie  

w y o b ra ż a ł ja k  to  o n  m u s i iś ć  n ie z rę c z ­

n ie , ja k i to  m u s i m ie ć w y g lą d  s k o n fu d o  

w a n y , g d y  n a ń  o t in n i p a trz ą . B y ło  m u  

b a rd z o  p rz y k ro . . ’

. „ A le  to  m o ż e  z n ó w  n ie  ta k  g łu p ie ?  

—  p ró b o w a ł s ię u s p o k o ić , ja k  to  z w y ­

k le  c z y n ią  m ło d z i, b o ja ź liw i lu d z ie . G łu p  

s tw o , —  z a d e c y d o w a ł i o d ra z u  u s p o ­

k o ił s ię . P rz y p u ś ć m y  n ie p rz y je m n ie , a -  

le  n ie  b ę d z ie  to  t rw a ło m ie s ią c , d z ie ń ,  

a n i g o d z in y  n a w e t.. . Ż y c ie c a łe ta k ie  

k ró tk ie , ż e  w s z y s tk o  w  n ie m  z a p o m in a  

s ię “ .

Ś liw a  w y ją tk o w o  n ic  n ie  p o w ie d z ia ł ,  

n ie d rw ił , n ie k p ił . T y lk o , g d y  R o m a ­

s z o w  z n a la z ł s ię p rz y  n im  rz e k ł c h ło ­

d n o :  r - ,

P ro s z ę  p a m ię ta ć , p o d p o ru c z n ik u , ż e  

je s te ś o b o w ią z a n y  b y ć  w  ro c ie n a  p ię ć  

m in u t p rz e d  s ta r s z y m  s u b a lte rn  -  o f ic e ­

re m  i n a  d z ie s ię ć p rz e d k o m e n d a n te m  

ro ty .

—  J e s te m  w in ie n , p a n ie  k a p ita n ie .

—  N o . C ią g le p a n  ś p is z . S n e m  k o ­

ż u c h a  n ie z d o b ę d z ie s z . P ro s z ę p a n ó w  

o f ic e ró w  z a ją ć  s w o je m ie jsc a .

C a ła  ro ta  p lu to n a m i b y ła  ro z rz u c o ­

n a  n a  p la c u . Ż o łn ie rz e s ta li  w  s z e re g a c h  

n a k ro k  je d e n  o d  d ru g ie g o . M u n d u ry  

m ie li ro z p ię te , a b y ru c h y  m o g li m ie ć  

s w o b o d n ie js z e

R o z tro p n y , p o d o f ic e r B o b y le w , ź  

s z a c u n k ie m  c h o ć z u k o sa , p a trz ą c  n a  

p o d c h o d z ą c e g o  o f ic e ra , k o m e n d e ro w a ł  

d o n o ś n ie :  , . • -

W z n o s z e n ie  s ię  n a  p a lc a c h  i w o l­

n e  p rz y s ia d a n ie . R ę c e  n a  b io -o d ra *

A  p o te m  p rz e c ią g le :

—  Z a -c z y y -n a j! R a -a z .

—  R a -a z  —  z a śp ie w a li u n is s o n o ź o ł  

n ie rz e i p o w o li p rz y s ie d li , a B o b y le w ,  

ta k ż e  p rz y s ia d łs z y , o s tro  p rz e g lą d a ł  s z e ­

re g i . . .

O b o k n ie g o s ie d z ą c y , m a ły , ru c h li­

w y g e f re jte r S ie ro sz , w y k rz y k iw a ł 

c ie n k im ja sn y m , w y ry w a ją c y m  s ię ja k  

u  m ło d e g o  k o g u tk a  g ło s ik ie m :

—  W y p a d  z le w e j i p ra w e j n o g i z  

w y rz u te m o d p o w ie d n ie j rę k i . T o w ś !  

Z a -c z y -n a j!  A ti, d w a , a ti, d w a  —  i d z ie ­

s ię ć m ło d y c h  g ło s ó w  k rz y c z a ło  s ta ra n ­

n ie , u ry w k o w o : h a u , h a u , h a u , h a u ! * -

—  S ta ć ! —  k rz y k n ą ł S ie ro s z ta n . —  

Ł a -a sz y n ! C ó ż  ty  ta k  s y s te m a ty c z n ie  o -  

s ła  z  s ie b ie ro b isz ?  W y rz u c a sz  k u ła k a ­

m i ja k  b a b a  ra z a ń s k a  —  ró b  ty  m i p o ­

rz ą d n e ru c h y ; h a u , h a u  —  M a tk i tw e j  

d ia b le !

M ło d z i p o d o f ic e ro w ie s z y b k im  k ro ­

k ie m  o d p ro w a d z il i ż o łn ie rz y d o o d p o ­

w ie d n ic h  p rz y rz ą d ó w , z n a jd u ją c y c h s ię  
n a  p la c u ,

P o d p o ru c z n ik Ł b ó w , s i ln y , z rę c z n y  

c h ło p ie c , d o s k o n a ły  g im n a s ty k , z d ją w -  

s z y  s z y n e l, m u n d u r i p o z o s ta w s z y w  je ­

d n e j n ie b ie s k ie j k o s z u li , p ie rw s z y  p o d ­

b ie g ł d o  p o rę c z y .

(C IĄ G  D A L S Z Y  N A S T Ą P I .)

Ł
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Kalendarzyk meteorologiczny
1 Ś r o d a , g o d z in a  1 0  r a n o . C iś n ie n ie  a tm o ­

s f e r y c z n e ś r e d n ie  7 5 3 m m . T e m p e r a tu r a  
p o w ie tr z a  w , u h . d o b ie  n a jw y ż s z a 6  s t .  
C ., n a jn iż s z a  4 - 0 ,5  s t . C .

’ S ta n  w o d y  w  r z e c e  W a r c ie  w y n o s i - 4 - 1 1 0  
c m . T e m p e r a tu r a  w o d y  4 - 3 ,6  s t . G v

Nocne dyżury aptek
śród m ieście —  A p te k a d ra K ie r z y ń s k ie -  

g ó , u l . P ie r a c k ie g o ; A p te k a  p o d  E s k u la p e m ,  
p t W o ln o ś c i 1 3 ; A p te k a  p o d  Z ło ty m  L w e m  
S ta r y  R y n e k  7 5 ; A p te k a  p r z y  G r o b li . W ie l ­
k ie G a r b a r y  4 1 ; A p te k a n a C h w a l is z e w je ,  
C h w a l is z e w o  7 6 .

Jeżyce — A p te k a M ic k ie w ic z a , u ł. D ą ­
b r o w s k ie g o  1 0 .

Ł a z a r z  —  A p te k a p r z y  P a rk u  W ils o n a ,  
u l . M a r s z a łk a  F o c h a  4 7 .

W ild a —  A p te k a F o r tu n a , G . W ild a 76-
S ołacz —  A p te k a  p rzy u h M a z o w ie c k ie j  

n r . 1 2
G órczyn —  A p te k a K a r p iń s k ie g o , u l ic a  

M a r s z . F o c h a  1 5 8 .
D ęb iec —  A p te k a  p rzy u l . D ę b ie c k ie j 6 -  
P ozn ań -W schód —  A p teka p rzy K rzyżu , 

u l . G łó w n a  5 3 .
S taro łęka —  A p te k a  m iejscow a.

Ważne telefony:
Z egaryn ka  —  07 . C en tra la m ięd zym iasto -  

w a  —  00 . In form acja  te ł. — 09 .

P ozn ań , 30 . 11 .

W  ok ręgu w yb orczym  n r. 1 ( S ta r y  R y ­

n e k  i o k o l ic z n e - u l ic e  d o  P la c u  Ś w ię to k r z y ­

s k ie g o , T a m y  G a r b a r s k ie j i ś w . W o jc ie c h a )  

k a n d y d u je d o R a d y  

m ie n ia N arod ow ego  

O b ozu P racy S am o- g  

rząd ow ej j a k o  p ie r | |  

w s z y  n a  l i ś c ie , m a-  

g ister Z d zisław M ar  

ch w ick i, 

P o z n a ń s k ie j

E le k t r y c z n e j, b y ły  

r a d n y m . P o e n ą -  

n ia .  ?

Z a g a d n ię ty n a  t e ­

m a t z b l iż a ją c y c h  s ię  

b o r ó w , m g r M a r c h ­

w ic k i z w r a c a  u w a g ę  

n a c h a r a k te r p o l i ­

ty c z n y , k tó r y  p r a g

n ie im  n a d a ć  t . z w . .„ S t r o n n ic tw o  N a r o d o ­

w e ” . S k ła n ia  g o  d o ’ t e g o  o d e z w a  p r z e d -

M ie js k ie j z r a -

d y r e k to r  

K o le i

1MW

Z . M a r c h w ic k i

w y b o r o c z a  S . N . k tó r ą  w ła ś n ie c z y ta ł , k ie -  

d y ś m y  g »  o d w ie d z il i , b y  w  im ie n iu  c z y te l ­

n ik ó w  „ N o w e g o  K u r ie r a ” p o p r o s ić o w y ­

w ia d .

—  Z  o d g ło s ó w , k tó r e  p r z e n ik a ją  d o  n a ­

s z e j w ia d o m o ś c i z  z e b r a ń  p r z e d w y b o r c z y c h  

S tr o n n ic tw a  N a r o d o w e g o  o r a z  z  ł a m ó w  j e ­

g o  p r a s y ,—  m ó w ił m . in . m g r  M a r c h w ic k i , 

—  w y n ik a .p o n a d w s z e lk ą w ą tp l iw o ś ć , i ż  

S tronn ictw o N arodow e trak tu je w yb ory ja ­

k o p rób ę sił p olityczn ych , z a ś t e r e n  p r z y ­

s z łe j R a d y  M ie js k ie j j a k o  m ie js c e rozgry ­

w ek p olityczn ych z w ład zą rząd ow ą. P o ­

d e jś c ie o c z y w iś c ie j a k n a jb a r d z ie j b łę d ­

n e .—  . .

R o z m o w a s c h o d z i n a w s p o m n ia n ą ju ż  

w y ż e j o d e z w ę p r z e d w y b o r c z ą S tr o n n ic ­

tw a  N a r o d o w e g o , k tó r a  u k a z a ła  s ię n a  ł a ­

m a c h  p r a s y  e n d e c k ie j .

—  W e d le  s łó w  t e j o to  o d e z w y , k tó r a  w y  

m a g a  b e z w z g d n ie  o d p o w ie d z i —  m ó w i m g r  

M a r c h w ic k i —  S tro n n ic tw u  N a r o d o w e m u  w  

j e g o  p r a c y  i w a lc e  p r z y ś w ie c a ją  t r z y  g łó -

N A D C H O D Z Ą C A G W IA Z D K A

K om u n ikaty  tea tra ln e

—  T eatr W ielk i. D z iś n a jn o w s z a  o p e r e t  
k a p . t . „ S z c z ę ś liw e j p o d r ó ż y ’ ’ . Ś w ie tn a  
g r a  a r ty s tó w  i w e s o łe l ib r e t to z a p e w n ia ją  
o p e r e tc e t e j d a ls z e p o w o d z e n ie . D y r y g u je  
k a p e lm . W . B u c h w a ld , r e ż y s e r ia  M . J a n o w ­
s k ie j . W  c z w a r te k  p o r a ź  d r u g i w s p a n ia ła  
o p e r a  „ G io c o n d a ” , k tó r e j w z n o w ie n ie  p r z y ­
j ę te  z o s ta ło p r z e z p u b l ic z n o ś ć z  n a jw ię k ­
s z y m  z a c h w y te m . O b s a d ę s ta n o w ią p p . :  
d r S t . Z a w a d z k a , d r R o e s s le r - S to k o w s k a ,  
E . S z a b r a ń s k a , J . W o liń s k i , K . U r b a n o w ic z ,  
E . M a j, H . Z a th e y  i in . S ły n n e t a ń c e w  
w y k o n a n iu  c a łe g o  z e s p o łu  b a le to w e g o . D y ­
r y g u je  k a p e lm . S . B a r a ń s k i . W a n d a  W e r -  
m iń s k a  w y s tą p i g o ś c in n ie w  s o b o tę , d n ia  
8 g r u d n ia  w  r o l i ty tu ło w e j o p e r y  „ T o s o a ” .

’ —  T eatr P olsk i. K o m e d ia  „ W  p e r f u m e ­
r i i” w y p e łn i r e p e r tu a r  b ie ż ą c e g o  ty g o d n ia .  
W  p r z y g o to w a n iu  „ T e k la ” J . K o s s o w s k ie g o  
i  - ; ,S u b r e tk a ” D e v a la .

—  O statn ie p rzed staw ien ie ^ B alladyn y* ’ 
o d b ę d z ie  s ię  d la  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j , z a m ie j  
s c o w e j w  s o b o tę , d n ia  3  b m . o  g o d z . 1 6 . B i­
l e ty  p o c e n a c h  n a jn iż s z y c h , w c z e ś n ie j n a ­
b y w a ć i z a m a w ia ć m o ż n a  w  k a s ie t e a t r u  
t e l . 5 5 - 6 0 . W  n ie d z ie lę  o  g o d z . 1 6 - e j p o  c e ­
n a c h  z n iż o n y c h  o s ta tn i n a z  w  s e c o n ie  „ I c h  
c z w o r o ”  G . Z a p o ls k ie j .

—  ,^ S zew czyk n a tron ie** u św . M ik oła ja . 
P o z n a ń s k i T e a t r P e r y f e r y jn y w y s tą p i w  
n ie d z ie lę , o  g o d z . 1 7 - e j w  s a li D o m u  A m a ­
r a n to w e g o , u l . S ło w a c k ie g o  1 9 /2 1 z e ś w ie t­
n ą  h u m o r e s k ę b a jk o w ą w  3  o d s ło n a c h B .  
H . „ S z e w c z y k n a  t r o n ie ” , w  p o łą c z e n iu  z  
o b c h o d e m  ś w . M ik o ła ja . T a ń c e u k ła d u  i  
w  w y k o n a n iu  m ło d z iu tk ie j i u ta le n to w a n e j  
K r z y s i W a n k e . W  p r z e r w ie ś w ię ty  M ik o ­
ł a j o b d z ie l i g r z e c z n e  i o d w a ż n e  d z ie c i u p o ­
m in k a m i i s ło d y c z a m i . B ile ty o d 7 5 g r  
w r a iz z a d r e s a m i d la  ś w . M ik o ła ja , z a m a ­
w ia ć  m o ż n a w c z e ś n ie j w  d z ie ń w id o w is k a  
o d  g o d z . 1 2  lu b  w  s e k r e ta r ia c ie  t e a t r u , u l i ­
ca R z e c z p o s p o l i te j 9 , m . 1 5 a , 2  p ię t r o .

— T eatr M arion etek „B łęk itn y P ajac”  
w P asażu Ł u czak a g r a b a ś ń  f a n ta s ty c z n ą  
p t . „ A w a n tu r y  A r a b s k ie ’ * . B a ś ń t ę T e a tr  
„ B łę k i tn y  P a ja c ” g r y w a  c o d z ie n n ie o d  g o ­
d z in y  1 8 . W  p ią te k  d n ia 2 b m . o d b ę d iz ie  
s ię s e tn e p r z e d s ta w ie n ie T e a tr u , z k tó r e g o  
n a d a n a  z o s ta n ie  a u d y c ja r a d io w a W s tę p  
2 0  g r o s z y  o d  d z ie c k a .

to  o k r e s  b ic ia  s e r d u s z e k  i r a d o s n e g o  o c z e k i­
w a n ia  n  n a s z y c h  m ilu s iń s k ic h .

M a m u s io m  p r a g n ą c y m  u s z c z ę ś l iw ić  s w e  p o c ie ­
c h y , p o le c a m y  n a s z o lb r z y m i w y b ó r w  p r a k ­
ty c z n y c h  p o d a r k a c h  g w ia z d k o w y c h  j a k :  

rękawiczkach, naplęstkach, pończochach, nie­
dźwiadkach, kompletach narciarskich, szalach, 
czapeczkach, swetrach trykotach I t p.

Polecamy wyłącznie wyborowe gatunki 

po znanycfi niskicń cenacń

D O M  H A N D L O W Y

F . W O Z N IA K
P ozn ań  *— * S tary R yn ek 85 / K ram arska 16 .

O tw arcie W ystaw y K siążk i P olsk iej

W ojew od a M arn szew skl 1 rek tor P eretia tk ow lcz zw ied zają  W ystaw y K siążk i P olsk iej  
op row adzan i p rzez d yrek tora Jan a K u glina .

—  M u szą się leczyć. W y d z ia ł Ś le d c z y  
s k ie r o w a ł w  c e lu p r z y m u s o w e g o l e c z e n ia  
d o S z p i ta la M ie js k ie g o O ls z e w s k ą H e le n ę ,  
z a t r z y m a n ą  w  lo k a lu  „ M e tr o p o l”  p r z y  u l ic y  
P ia s k o w e j 1 i M a d a liń s k ą  C z e s ła w ę , z a t r z y  
m a n ą  w  d n iu  2 6  b m . w  lo k a lu  „ T u n e l W a r  
s z a w s k i ’ ’ p r z y  A l. M a r c in k o w s k ie g o , k tó re  
l e k a r z u r z ę d o w y R e f e r a tu O b y c z a jo w e g o  
S ta ro s tw a  G r o d z k ie g o  u z n a ł z a  c h o r e  w e n e  
r y c z n ie .

—  P ok aleczy li w  czasie b ójk i g łow ę i p o . 
liczek , R n ia  2 7  b m . o k o ło  g o d z . 2 - e j n a  u l .  
W o d n e j p r z e d  lo k a le m  J a c h o w s k ie g o  t r z e c h  
n ie z n a n y c h o s o b n ik ó w  p o b i ło  D u s z y ń s k ie ­
g o  T a d e u s z a , z a m . p r z y  u l . Z a B r a m k ą  9 ,  
k tó ry  d o z n a ł o k a le c z e ń  g ło w y  i p o l ic z k a . —  
P o g o to w ie 6 6 - 6 6 o p a t r z y ło D u s z y ń s k ie g o ,  
k tó r y  n a s tę p n ie u d a ł s ię d o d o m u . J a k o  
j e d n e g o  z e  s p r a w c ó w  p o b ic ia  u ję to  C ie s ie l­
s k ie g o M ic h a ła , z a m . p r z y  u l . S z y p e r s k ie j  
1 6 .

—  Jech ać w oln iej i ostrożniej. D n ia 2 6  
b m . o g o d z . 1 3 ,5 5 m o to c y k l is ta G o d u r k ie -  
w ic z J ó z e f , z a m . p r z y  u l . W itk o w s k ie j 1 0 , 
n a je c h a ł m o to c y k le m  n a  K u s z te l s k ie g o  K a ­
z im ie r z a , z a m . p r z y  u l . Z a w a d y  2 9 , k tó r y  
o d n ió s ł o k a le c z e n ia  n a  k o la n ie . P o g o to w ie

p raew ioeto K u ecE telak ieęo d o d ooM U i

P ozn ań, 30 . 11 .

W  u h . n ie d z ie lę  o  g o d z . 1 2  p . w o je w o d a  

! A . M a tu s z e w s k i d o k o n a ł w  P a ła c u D z ia -  

ły ń s k ic h  o tw a r c ia  w y s ta w y  K s ią ż k i P o l -  

1 s k ie j . W  p r z e m ó w ie n iu  s w o im  p o d k re ś l i ł p .  

w o je w o d a  w ie lk ie  z n a c z e n ie  t a k  p o ż y te c z ­

n e j i  c e lo w e j in ic ja ty w y , j a k ą  j e s t w y s ta w a  

i  w y r a z i ł  p r z e k o n a n ie , ż e  p r z y c z y n i s ię  o n a  

w  d u ż y m  s to p o m  d o r o z b u d z e n ia j e s z c z e  

w ię k s z e g o  z a in te r e s o w a n ia w ś r ó d  s p o łe ­

c z e ń s tw a  k s ią ż k ą  —  f u n d a m e n te m  n o w o ­

c z e s n e j k u ltu r y .

W y s ta w a  u r z ą d z o n a  e s te ty c z n ie  i  p o m y ­

s ło w o  w z b u d z iła  w ie lk ie z a in te r e s o w a n ie  

w ś r ó d  z g r o m a d z o n e j p u b l ic z n o ś c i , k tó r a  z  

c ie k a w o ś c ią  p r z y g lą d a ła  s ię  p o s z c z e g ó ln y m  

d z ia ło m  w y s ta w y , i lu s t r u ją c y m  d o r o b e k  p o i  

s k ic h  w y d a w n ic tw  o r a z h is to r y c z n y  r o z ­

w ó j k s ią ż k i w  W ie lk o p o ls c e .

W y s ta w a  o b e jm u je s z e r e g  d z ia łó w  j a k  

I o p . 1 ) k s ią ż k a  w s p ó łc z e s n a , 2 ) k s ią ż k a  b i -  

b l io te c z n a , 3 ) b ib l io te k a r s tw o  s a m o r z ą d ą -

w e  i td . i b ę d z ie o tw a r ta  d o  4 g r u d n ia  b r ,  

c o d z ie n n ie  o d  1 0 — 1 8 .  '*

W  z w ią z k u  z  b a r d z o  l i c z n y m  n a p ły w e m  

w y c ie c z e k  s z k o ln y c h  z  P o z n a n ia  i p r o w in ­

c j i , z a r z ą d  w y s ta w y  p o p r o s i ł  o  o p r o w a d z a ­
n ie  w y c ie c z e k  r e d . k w a r ta ln ik a „ P r o m " ,  

p . A lla n a  K o s k o .

w n e  c e le .

P ie r w s z y m  z  n ic h  m a  b y ć : .p r z e n ik ­

n ię c ie w s z y s tk ic h  d z ie d z in  ż y c ia p o ls k ie g o  

d u c h e m  n a r o d o w y m , d u c h e m  w a lk i o  P o l ­

s k ę  w ie lk ą  m o r a ln ie  i m a te r ia ln ie . ’ *

N a  t a k ie  h a s ło  p is z e  s ię  k a ż d y  P o la k , z  

z ty m  j e d n a k zastzeżen tem , ż e p ojęciu  

„n arod ow y* ’ n ależy n ad ać zn ać  u le szer­

sze , an iżeli czyn i to S tronn ictw o N arod ow e. 

O n o b o w ie m  ś c ie ś n ia  p o ję c ie „ n a r o d o ­

w o ś c i”  d o  n ie  d u ż e g o  o d c in k a  ż y c ia  p o ls k ie  

g o , k tó r y  s ię  m ie ś c i w  r a m a c h  S tronn ictw a  

N arod ow ego , lu b p o d le g a j e g o w p ły w o m .  

D la n as n atom iast n arod ow ość —  to jeM  

treść ca  ł  e  g  o życia p olsk iego w e w szyst­

k ich jego p rzejaw ach , od szarego człow iek a  

p racy aż d o w ysok iego R ząd u R zeczypos­

p olitej, k tóry u znajem y jak o R ząd N  aro-  

d  u  p olsk iego ,

—  D a ls z e  h a s ło  o d e z w y  S . N . —  c ią g n ie  

n a s z  r o z m ó w c a  —  to : „ r o z s ą d n a , o s z c z ę d n a  

i s p r ę ż y s ta g o s p o d a r k a  m ie js k a ’ ’ . N a to  

n ie w ą tp l iw ie  k a ż d y  s ię  p is z e  i n ie  p o t rz e  

b a  z  ty m  p o le m iz o w a ć . Z n a jd u je m y t a m  

j e s z c z e t r z e c ie  h a s ło , t a k ie j t r e ś c i :

„ O b r o n a i r o z b u d o w a s a m o r z ą d u  j a ­
k o c z y n n ik a , w k tó r y m  n ie z a le ż n a  
m y ś l i w o la  o b y w a te ls k a  b ę d z ie  m o g ła  
s ię s w o b o d n ie  r o z w ija ć  i p r a c o w a ć  d la  
d o b r a n a r o d u , p a ń s tw a i m ia s t n a ­
s z y c h . ”

J e ż e l i m o w a . •  n ie z a le ż n o ś c i , to  

t r z e b a  z a p y ta ć , o  j  a  k  ą  to  n ie z a le ż n o ś ć  c h o  

d z i , n ie z a le ż n o ś ć o d  c z e g o ? O d p o w ie d ź  

n a  to  p y ta n ie  z n a jd u je m y  w  o d e z w ie  w  n a ­

s tę p u ją c y c h  s ło w a c h :

„ P o c z u c ie  n ie z a le ż n o ś c i  i głębo­
k ie j s a m o w ie d z y  o b y w a te ls k ie j r a to w a ­
ło  n a s  z a  c z a s ó w  n ie w o l i , s ta w ia ją c  
z w y c ię s k o  c z o ło  w y n a r a d a w ia ją c e m u  s y  
s te m o w i p r u s k ie m u .

P o c z u c ie g o d n o ś c i i d u m y ob yw atel­
s k ie j tk w i i d z is ia j t a k  g łę b o k o  w  
d u s z y  z b io r o w e j s p o łe c z e ń s tw a w ie lk o ­
p o ls k ie g o  i p o m o r s k ie g o , ż e  ż a d n a  siła  
p o k o n a ć  g o  n ie  zd o ła .” .

W y r a ż ę to  —  m ó w i m gr M arch w ick i —  

in n y m i s ło w a m i :

—  „ T a k , j a k  k ie d y ś  w a lc z y l i ś m y  zw ycię­

s k o z r z ą d e m  z a b o r c z y m , t a k i d z iś  

w alczyć b ę d z ie m y  w  sam orząd zie z rzą ­

d e m  p o ls k i  m ” .

T a n ie z a le ż n o ś ć p r z y s z ły c h r a d ­

n y c h , o  k tó r e j m a r z ą , to n ie z a le ż n o ś ć o d  

w ła d z  p a ń s tw o w y c h , a le  —  n ie s te ty  —  p eł­

n a  z a le ż n o ś ć  o d  w ła d z S tr o n n ic tw a N aro ­

d o w e g o .

—  Jeżeli u zn ajem y sam orząd tery toria l-  

n y jak o p rzed łużon e ram ię ad m in istracji 

p aństw ow ej z u d zia łem  w yb ran ych ob y  

w ateli, to  n a le ż y  s o b ie s ta w ić  p y ta n ie , co  

j e s t d la  N a r o d u  i d la  P a ń s tw a  k orzystn iej­

sze i b ezp ieczn iejsze , czy to , że w  R ad ach  

M ie js k ic h  z a s ia d a ją  ob yw atele , k tórzy ob ok  

zrozu m ien ia d la p otrzeb teren u u znają  d u ­

szn e u p raw n ien ia p olsk iej w ład zy p ań. 

stw ow ej w  sam orząd zie j od n oszą się d o tej

tacji m iejsk iej b ęd ą lu d zie za leżn i od gra ­

p y p olityczn ej, k tóra od  szen gu la t u p raw ia  

czystej w od y w  arc  h ol et  w o p olityczn e  

i sw e rozgryw ki p olityczn e d ice w p ro ­

w ad zić n a teren sam orząd u ? O d p ow ied z  

n a to k ażd y P olak zn ajdzie w sw ym  eu -  
m ieniu .

rów  w  N arod ow ym  O b ozie P racy S am »n ą-  

d ow ej, —  k oń czy m gr M arch w ick i w yw iad  

—  n aczelnym  celem  jest stw orasn ^  h arm o ­

n ijn ej w sp ółp racy sam orząd u z w ład zam i 

p ań stw ow ym i, gd yż rozu m iem y, że ty lk o  

w tych  w aru nk ach sam orząd sp ełn i n aj­

lep iej sw e zad an ie tak w ob ec O b yw ateli 

jak p rzed e w szystk im  w ob ec P ań stw a .

Ośwlata robotnicza

—  W yk ład y ogó ln e n a U n iw ersytecie P o ­
w szech n ym  im . Jan a K asprow icza od b ęd ą  
s ię  w  ś ro d ę , d n ia  3 0  h m . o  g o d z . 1 9 ,1 5  w  s a ­
l i G im n a z ju m  im . P a d e re w s k ie g o  p r z y  o L  
S k ła d o w e j %  *

Z eb ran ie p rzed w yb orcze w  G łów n ej
W  sob otę d nia 3 gru d nia o god z. 19 w  I N a zeb ran iu p rzem aw iać b ęd ą p . K o. 

sab p . K siężyk a , u L G łow n a 38 , od b ęd zie ś  m  i c  k  i oraz in n i k an dyd aci N arodow o-  

się p rzed w yb orcze zeb ran ie p ub liczn e. ‘go B loku P racy S am orządow ej.

Z eb ran ie O b ozu Z jed n oczen ia  N arod ow ego O d d zia ł w  D op iew ie
W  s o b o tę d n ia  4 g r u d n ia  o  g o d z . 1 7 , w  U p r a s z a  s ię w s z y s tk ic h  członk ów  o n oo-  

s a l i p J C a n d u k k ie j w  D o p ie w ie o d b ę d z ie k tu a ln e  p r z y b y c ie  n a zeb ran ie , n a le tórw  

s ię  z e b r a n ie  o d d z ia łu  O Z N  p o d  p r z e w o d n i - r e f e r a t o  z a d a n ia c h  i  c e la c h  O Z N  m m ftiJ l 

c tw e m  p . w ó j ta P « ? t r a S z a d k o w s k ie g o .  |  p . C ag& b w w
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FIRMY GODHIF\ I d x le m y  d o  w y b o r ó w  p o d  h a s łe m  i  

POPARCIA 
'W Y K W I N T N E  P A L T A ,  
U B R A N I A  M Ę S K I E  
M U N D U R K I S Z K O L N E

A P o le c a  f ir m a  E D M U N D  R Y C H T E R , K r a  
w le c t w o  m ę s k ie u s z c z y t u  d o s k o n a ło ś c i  
^ M a t e r ia ły , z m e t r a .
E D M U N D  R Y C H T E R , P o z n a ń t r z y  s k la -  
d y C e n t r a la F r . R a t a j c z a k a 2 . F il ie  
O S T R Ó W  W lk p .

O s z c z ę d z a ć  w  b u d ż e c ie  m ie j s k im !
O s z c z ę d z o n y  g r o s z  n a  r o b o t y  p u b lic z n e  i  w a lk ę  z  b e z r o b o c ie m

N a r o d o w y  O b ó z P r a c y  S a m o r z ą d o w e j .

MODNE

KAPELUSZE
KOSZULE 

KRAWATY 

poleca najtaniej 
znana firma 

MMi 

Poznań-Wielka 8.

J e d y n y s p e c j a ln y  s k ła d  

o d z ie ż y  
z a w o d o w e j i o c h r o n n e j

B .  H ild e b r a n d t
P o s n a ń  - S t . R y n e k  7 8  4 ,  

G d y n ia  - Ś w ię t o j a ń s k a  5 1 .

Ceny fabryczne. Własna produkcja

K O Ł D R Y
p u c h o w e , n a  w e łn ie  i w a c ie  o r a z  b ie l iz n ę  

• p o ś c ie lo w ą .p o le c a m  w  o lb r z y m im  w y ­
b o r z e . S p e c j a ln o ś ć : W y p r a w y ś lu b n e .  

- C e n y f a b r y c z n e Z w ie d z e n ie m a g a z y n u  
‘b e z  p r z y m u s u  k u p n a  —  p o le c a : P o z n a ń ­
s k a  F a b r y k a  K o łd e r , w la ś c . W ie c z o r e k  —  
P o z n a ń , j e d y n ie  P ie k a r y  1 , T e le fo n  5 0 - 9 7 .  
R o k  z a ło ż e n ia  1 9 ? 1 .

Garsonki 
Swetry 

Suknie
Porannlki 

art. dziecięce 

P rz y jm u je  
a sy g n . „ K re d y t"

Centralna Drogerfa J. Czepczyńskl 
P o z n a ń , S t a r y R y n e k  8 .

T e le fo n  z b io r o w y  4 5 - 4 9 .
P o le c a  n a j t a n ie j : F a r b y  —  L a k ie r y — P o  
k o s t y j w s z e lk ie p r z y b o r y m a la r s k ie  
M y d ła  1 p r o s z k i d o  p r a n ia  —  M y d ła  t o  
a le t o w e P e r f u m y —  W o d y k o lo ń s k ie  
o r a z w s z e lk ą k o s m e ty k ę —  F r o t e r y —  

j  Ś c ie r k ’ o r a z  s z c z o t k i w s z e lk ie g o  r o d z a j u  
O d d z ia ł: D r o p e r j p  „ U D ly e r S u m " u l F r . R a -  

t a j ę z a k a  3 8 .
^ T e le f o n  2 7 4 9 .

F a b r y k a c ja  ś r o d k ó w  d o  z w a lc z a n ia  s z k o  
d n ik ó w  w -  p o la c h , la s a c h i o g r o d a c h  
A r ty k u ły b a r t n ic z e .

Polecam korzystnie

KAPELUSZE
KOSZULE

KRAWATY 
PULOVERY 
KAMIZELKI

C E G Ł O W S K I
Poznań, Pocztowa 5

M ło d z ie ż  s z k o ln a  w r ę c z y ła  A r m ii b r o ń
P ię k n a  u r o c z y s t o ś ć  w  G im n a z j u m  im . P a d e r e w s k ie g o

W  a u li P a ń s tw o w e g o G im n a z ju m  im . 

P a d e re w sk ie g o o d b y ła s ię w c z o ra j p ię k n a  

u ro c z y s to ść w rę c z e n ia p u łk o w i p ie c h o ty  

„ C z w a rta k ó w  W ie lk o p o lsk ich " d w ó c h k a ­

ra b in ó w  z o o p rz ą d z e n iem o ra z 5 m a se k  

p rz e c iw g a z o w y c h , u fu n d o w a n y c h p rz e z  

m ło d z ie ż . N a u ro c z y s to ść p rz y b y li d o w ó d ­

c a p u łk u o ra z d e le g a c ja o f ic e ró w , p o d o f i­

c e ró w  i s trz e lc ó w . P a n a k u ra to ra O k rę g u  

S z k o ln e g o re p re z en to w a ł w iz y ta to r Ę ie -  

d o w ie ź .

D o z e b ra n e j m ło d z ie ż y , g ro n a n a u c ie l-  

sk ie g o i g o śc i p rz e m ó w ił d y re k to r g im n a ­

z ju m  p ro f . B  i d  z  i ń  s  k  i , w z n o o sz ą c  n a  z a ­

k o ń c z en ie o k rz y k  n a c z e ść R z e c z y p o sp o li­

T r a m w a j r o z t r z a s k a ł s a m o c h ó d
P a s a ż e r  t a k s ó w k i , w ie e d y r . Z a k ł . U b e z p .  W z a j .  

R a d o m s k i w  s z p ita lu  m ie js k im
W c z o ra j o k o ło g o d z . 1 9 ,3 0 p rz y  z b ie g u  

u lic M ic k ie w icz a  I D ą b ro w sk ie g o z d e rz y ł  

s ię sa m o c h ó d  z  tra m w a je m . _

W  s tro n ę  R y n k u  Je ży c k ie g o  je c h a ł tra m ­

w a j l in ii n r . 8 . Z  u h  M ick ie w ic z a  o d  s tro n y  

u h P o z n a ń sk ie j w y je c h a ła d o ro ż k a sa m o ­

c h o d o w a p ro w a d z o n a p rz e z sz o fe ra W o j­

c ie c h a B ra ń c z a k a z a m . n a  D ę b c u . S a m o ­

c h ó d  p o d ą ż a ł w  tę sa m ą s tro n ę , c o  tra m ­

w a j, k ilk a n a śc ie m e tró w  p rz e d  n im . W  p e ­

w n y m  m o m e n c ie sa m o c h ó d  z a trz y m a ł s ię  

w sk u te k  n ie sp o d z ie w a n eg o  ■w y sa d z en ia s il­

n ik a  i s ta n ą ł n a sz y n a c h , p o  k tó ry c h  w ła ­

śn ie  p ę d z ił tra m w a j. R o z p ę d z o n y  w ó z  tra m ­

w a jo w y  z c a ły m  im p e te m  u d e rz y ł w  sa m o ­

c h ó d . T y ł sa m o c h o d u  z o s ta ł ro z b ity .

O d z n a c z e n i K r z y ż a m i Z a s łu g i
P a n P re z y d en t R z e cz y p o sp o lite j n a ­

d a ł:  ' -  .

Z ło ty K rz y ż Z a słu g i p o ra z d ru g i  

z a z a s łu g i n a p o lu p ra c y sp o łe c z n e j: Jó ­

z e fo w i Ig n a c e m u D z ia k o w i, ra d c y O k rę ­

g o w e j Iz b y  K o n tro li w  P o z n a n iu .

P a n P re z e s R a d y M in is tró w  n a d a ł:

S re b rn y  K rz y ż Z a słu g i p o  ra z  p ie rw sz y  

z a z a s łu g i n a p o lu p ra c y sp o łe c z n e j S ta ­

n is ła w o w i B a rc isz e w sk ie m u w G n ie źn ie , 

C z e s ła w o w i B ija k o w sk ie m u w  K o le , Jó z e ­

fo w i C h rz ę śc ie w sk ie m u w T u rk u w o je -  

w ó d z tw a p o z n a ń sk ie g o ; S ta n is ła w o w i T e -

te j , P a n a  P re z y d e n ta  i N a c z e ln e g o  W o d z a . 

N a s tę p n ie o rk ie s tra o d e g ra ła h y m n n a ro ­

d o w y .

Z k o le i w y g ło s ił p rz e m ó w ie n ie u c z e ń  

2 k la sy l ic e a ln e j W o jc ie c h M a tu sz e w ­

sk i, sy n  w o je w o d y  p o z n a ń sk ie g o , p rz e k a ­

z u ją c b ro ń w  im ien iu m ło d z ie ż y d o w ó d c y  

p u łk u , k tó ry z a d a r se rd e c zn ie p o d z ię k o ­

w a ł, p o  c z y m  o rk ie s tra  o d e g ra ła  „ P ie rw sz ą  

B ry g a d ę” . O sta tn i p rz e m ó w ił w iz y ta to r  

B ie d o w ic z .

U ro c z y s to ść , k tó ra d o b itn ie św ia d c z y ła  

o se rd e cz n y c h w ię z a c h , łą c z ą c y c h n a sz ą  

m ło d z ież z 'a rm ią , p o z o s ta n ie n a d łu g o w  

p a m ię c i je j u c z e s tn ik ó w .

P a saż e rem  p o ja z d u b y ł w ic e d y re k to r  

Z a k ła d u U b e z p ie c z e ń W z a jem n y c h m g r. 

W ito ld  R a d o m sk i, k tó ry  d o z n a ł w strz ą su  

m ó z g u , z ła m a n ia  rę k i i in n y c h  o b ra ż e ń .

P rz y w o ła n e P o g o to w ie R a tu n k o w e  

(6 6 -6 6 ) u d z ie liło  p ie rw sz e j p o m o c y  le k a r ­

sk ie j i p rz ew io z ło  o f ia rę  w y p a d k u  d o  sz p i­

ta la  m ie jsk ie g o . O b ra ż e n ia , ja k k o lw ie k  p o ­

w a ż n e , n ie z a g ra ż a ją  ż y c iu .

W d ro ż o n o  n a ty c h m ia s to w e d o c h o d z e n ia  

c e le m  u s ta le n ia  p rz y c z y n  w y p a d k u . P rz e ­

s łu c h a n o  k ie ro w c ę sa m o c h o d u i św ia d k ó w  

z d e rz e n ia . W ó z tra m w a jo w y  n ie m ia ł ż a d ­

n y c h  u sz k o d z e ń . G łó w n ą  p rz y c z y n ą w y ­

p a d k u je s t m o to r sa m o c h o d u , k tó ry  p rz e ­

s ta ł d z ia ła ć .

o f ilo w i D e p le w sk ie m u w  S łu p c y p o w ia tu  

k o n iń sk ie g o , H e n ry k o w i G a w ro ń sk ie m u  w  

K o śc ie ln ic y  p o w ia tu tu re c k ie g o ; B ro n is ła ­

w o w i G e rtig o w i w  G o s ła w ic a ch  p o w ia tu  k o  

n iń sk ie g o ; H e n ry k o w i H o ffm a js tro w i w  A -  

le k sa n d ro w ie p o w ia tu tu re c k ie g o ; A n to ­

n ie m u  K a c z y ń sk ie m u  w  Je z io rsk a p o w ia tu  

tu re c k ie g o ; Z y g m u n to w i L iso w sk ie m u w  

B y d g o sz c z y ; Ja n o w i M ie lc z a rk o w i w  K o ­

le w o je w ó d z tw a p o z n a ń sk ie g o ; M ie cz y s ła ­

w o w i N ie w ite c k ie m u w  P o z n a n iu ; S ta n is ła  

w o w i P o w a lis z o w i w  P o z n a n iu , Jó z e fo w i 

R e jn ia k o w i w  K o n in ie w o jew . p o z n .; M a -1  g o . („ M o n ito r P o lsk i”  n r . 2 7 1 ) .

r ia n o w i T rę b a cz k ie w ic z o w i w P y z d ra c h ’ 

p o w . k o n iń sk ie g o ; A n to n iem u T y łiń sk ie m u  

w  P o z n a n iu ; Ja n o w i W a ż b iń sk ie m u  w  K o ­

n in ie ; F e lik so w i W o jtc z ak o w i w  W ie le n ż -  

n ie p o w . tu re c k ie g o ; B ro m sła w o w i W y g a -  

n o w sk ie m u  w  K a liszu .

B r ą z o w y  K r z y ż  Z a s łu g i p o  r a s  p ie r w s z y  

z a z a s łu g i n a p o lu p ra c y sp o łe c z n e j: Jń -  

z e fo w i A sto w i w  K a lisz u ; A n to n ie m u B a -  

n a s ia k o w i w  Iw a n o w ic a c h p o w ia tu k a r ­

sk ie g o ; Ja k u b o w i B a w a rc z y k o w i w  K o le , 

w o j. p o z n .; B ro n is ła w o w i C ie rp ce w  P o ­

z n a n iu ; S ta n is ła w o w i G rz e g o rz e w sk ie m u  W  

W rz ą c e j p o w ia tu k o lsk ie g o ; L e o n o w i Ja n -

O d  j u t r a  c z w a r t k u .

w  k in a c h  A P O L L O  i M E T R O P O L I S
N o w a  r e w e la c j a  p o ls k ie g o  e k r w M i

F ilm  w ie lk ic h  w z r u s z e ń , 
u ś m ie c h ó w  I łe z

„ P R A W O  D O  S Z C Z Ę Ś C I A *

O s t a t n ia  B r y g a d a  
w /g  głośnej p o w ie ś c i T . D o łę g i M o s t o w ic z *  

W  r o i, g i : W . J u n o s s a  *  M ę p o w s k l ,  
M . G o r c s y ń s k a , E . B a r s s c s e w s k a ,

L . W y s o c k a , S t . S le la ń s k l ,  
_ _ _ _ _ _ _ Z . S a w a s I I n n i .

D a lś  w  ś r o d ę  p o  r a z  o s t a t n i • A p o llo c  
„ I n d ie  m ó w ią * ' , .  . M e t r o p o l ia „ D z is ia j

I z a w s z e *

c z a k o w i w  O rz esz k o w ie p o w . tu re c k ie g o ;  

Ja n o w i Ja n o w sk ie m u  w  Z b ie ra k u  p o w . k a  

l isk ie g o ; S ta n is ła w o w i Ja w o ro w ic z o w i w . 

K a lisz u ; A d a m o w i K a łu ż y ń sk ie m u w  K o ­

n in ie w o j. p o z n a ń sk ieg o ; A p o lin a re m u T o *  

m a sz o w i K o c h a ń sk ie m u  w  P o z n a n iu ; W ła ­

d y s ła w o w i K o śm ic k ie m u w  P o z n a n iu ; A n ­

to n ie m u  K ra w c z y k o w i w  K a lisz u ; J e r z e m u  

M ic h a ło w sk ie m u w P o z n a n iu ; F e lik so w i 

M o lsk ie m u w  Z a g ó ro w ie p o w , k o n iń sk ie ­

g o ; D a n ie lo w i N o w a k o w sk ie m u W  P o z n a ­

n iu ; Ja n o w i O p o ro w ic z o w i w  U n ie jo w ie  

w o j. p o z n .; Jó z e fo w i R a c z a k o w f w  K o n i­

n ie w o j. p o z n .; Ja n o w i T a d e u sz o w i S o i w  

G n ieź n ie ; K a z im ie rz o w i S o sz y ń sk ie m u w  

T u rk u  w o j, p o z n .; S ta n is ła w o w i S w ę d ro w -  

sk ie m u  w  G ro d źc u  p o w . k o n iń sk ie g o ; M a ­

r ia n o w i S z y m a n k o w sk ie m u w  P o n ia tó w k u  

p o w . k o n iń sk ie g o ; H e n ry k o w i S z y m c z a k o ­

w i w  K o n in ie  w o j. p o z n .; S te fa n o w i T y lo -  

c h o w i w  In o w ro c ła w iu w o j. p o m o rsk ie g o ;  

F ra n c isz k o w i T y sz k o w sk ie m u w  O stro w ie  

W ie lk o p o lsk im ; R o m a n o w i U la to w sk ie m u  

w  Ś le s in ie  w o j. p o z n .; Jó z e fo w i Z ie liń sk ie ­

m u w  U n ie jo w ie w o j. p o z n .; S ta n is ła w o w i 

Z w o liń sk ie m u  w  K o n in ie w o j. p o z n n a ń sk ie

Ż y r a n d o le • R a d io a p a r a t y

I D A S Z A K  i W A L C Z A K  
sw. Marcin 18

przy Fr. Ratajcraka, Tel 14-59
Na osi wagonu z Francji do Polski

G n a n y  t ę s k n o t ą  d o  O j c z y z n y  p r z e b y ł n ie s a m o w it ą  p o d r ó ż

W y s o c y  p r o t e k t o r z y

T y g o d n ia  P r o p a g a n d y  T r z e ź w o ś c i

P ro te k to ra t n a d  X III-y m  T y g o d n ie m  P ro ­

p a g a n d y  T rz e ź w o śc i, k tó ry  b ę d z ie  trw a ł ó d  

1 d o  8  lu teg o  1 9 3 9 , p o d  h a s łe m  „ T rze ź w o ść  

o b y w a te li p o d s taw ą o b ro n n o śc i P a ń s tw a "  

o b ję li J , E m . k s . K a rd y n a ł A . H lo n d o ra z  

P , M a rsz a łe k  śm ig ły  - R y d z .

,  W o b e c a k tu a ln o śc i h a s ła sp o d z ie w a n y  

je s t ż y w y  u d z ia ł w  p rz y sz ły m  T y g o d n iu  P ro  

p a g a n d y  T rz e ź w o śc i w sz y s tk ic h , p o lsk ic h  in  

s ty tu c ji , o rg a n iz a c ji o ra z p ra sy  w  a k c ji u ś -  

św ia d a m ia ją c e j o b e z w z g lę d n e j p o trz eb ie  

trz e ź w o śc i n a ro d u  w  o b e c n e j c h w ili d z ie jo ­

w e j. r •
.. . . .. . . - • - '

P r z y g o to w a n ia  d e  o b c h o d u  2 0 - le c ia

7 / p o w s t a n ia  w ie lk o p o ls k ie g o

^ •W  R a tu sz u  o d b y ło  s ię p o d  p rz e w o d n ic ­

tw e m  n a c z , m g r D ro s ta p o s ied z e n ie K o m i­

te tu  W y k o n a w c z e g o O b c h o d u  2 0 R o c z n ic y  

P o w s tan ia W ie lk o p o lsk ie g o . O m a w ia n o  

sp ra w y  b rg a n iz a c y jn e  o ra z  w y ło n io n o  2  k o ­

m is je : p ro g ra m o w ą p o d p rz e w o d n ic tw e m  

m g r. D ro s ta  i re d a k c y jn ą  o d e z w ę .

P o z n a ń , 3 0 . 1 1 .

K u rsu jąc y  n a tra s ie  P a ry ż  —  W a r ­
sz a w a p o c ią g p o śp ie sz n y z a je c h a ł n a  
d w o rz e c p o z n a ń sk i. Z a sk rzy p ia ły h a ­
m u lc e . K ilk a n a w o ły w ań k o n d u k to ró w , 
w y m ian a p o c z ty  i w resz c ie  z n a k  o d ja z d u  
z a k o ń c z y łb y te n c o d z ie n n ie p o w ta rz a ją ­

c y s ię f rag m e n t ż y d a  d w o rco w e g o , g d y ­
b y n ie w y p a d ek , k tó ry z w ró c ił u w a ­
g ę w sz y stk ic h o b e c n y c h .

Z  pod wo g on u wyszedł d o sz c z ę tn ie  
w y c ze rp an y  w  p o s trz ę p io n y c h sp o d n ia ch  
i o b ru d z o n y  miody chlopujc, k tó ry  le d w o  

m ó g ł s ię u trz y m ać n a c h w ie jn y ch n o ­
g a c h . Je d e n z p e łn ią cy c h s łu ż b ę k o le ­
ja rz y z a p ro w a d z ił c h ło p c a n a d w o rc o ­
w y p o s te ru n e k  p o lic y jn y , g d z ie n a k a r ­
m io n o  g o .  i u b ra n o  w  p rz y n ie s io n e n o w e  
sp o d n ie .

Ja k  s ię  o k a z a ło  —  c h ło p c e m  ty m  b y ł  
16-letnt Edmund Wośkowiok z F ra n c ji,  
k tó ry  podróż z Paryża do Poznania od­
był na osi wagonu pośpiesznego.

U d a liśm y s ię w c z o ra j d o Izby Za­
trzymań, g d z ie n ie co d z ie n n y  te n p o d ró ­
ż n ik o b e c n ie s ię z n a jd u je .; W c h o d z im y  
d o  o g ó ln e j sa li . P y ta m y  o  W o śk o w ia k a ,  
k tó ry  te ż w k ró tc e s ta je p rz ed n a m i w  
zakładowym odzieniu. P e w n y m  k ro k ie m  
z b liż a s ię d o  n a s , p o d a  je rę k ę , p rz e d s ta ­

w ia  s ię  i sp o k o jn ie s ia d a

— Kiedy »ię u ciebie zrodziła myśl 
podróży do Polski? — pytamy.

—  M ia łem  a k u ra t w a k ac je —  o d p o ­

w ia d a c z y stą p o lsz cz y z n ą W o śk o w iak  —  
g d y ż  pracuję tak, jak mój ojciec w kopal 
ni w Boulogne. P o je c h a łe m  w ię c  d o  P a ­
ry ż a . S ta n ą łe m  n a p e ro n ie  i p a trz ę , a  
tu z a je żd ż a pociąg pośpieszny, n a w a ­
g o n a ch  k tó re g o w is i ta b lic a :. Paris — 
Berlin v—  Warszawa, Pojadę do Polski, 
p o m y ś la łem ,, do Warszawy. M u szę z o ­
b a c z y ć m o ją O jc z y zn ę , k tó re j je szc ze  
n ie  z n a m , a  o  k tó re j ta k  d u ż o  s ły sz a łe m  
o d  ro d z ic ó w , z  g a ze t i ra d ia .

—  P ie n ięd z y  n ie  m ia łem  d u ż o , b o  ty l  
k o  50 franków, które zgubiłem w czasie 
podróży, p a sz p o rtu ró w n ie ż . W sz e d łem  
w ię c n ie z a u w a ż o n y p rz e z n ik o g o na oś 
wagonu i c z e k a łe m  n a o d ja z d  -

Z  p o c z ą tk u b y ło m i w y g o d n ie , le cz  
k ied y  z n a la z łe m  s ię  n a  p o ło w ie  d ro g i b y ­
łe m  ju ż  ta k  z m ęc zo n y  i se n n y , ż e  myśla-- 

łem raczej o samobójstwie niż o dalszej 
podróży.

N o  d o b rz e  —  p rz e ry w a m y  —  c z y  
n ik t z o b s łu g i k o le jo w e j n ie z a u w a ż y ł  
p rz e g lą d a ją c e w e n tu a ln e u sz k o d z en ia  
k ó ł i o s i, ż e k to ś ta m  p o d  w a g o n e m  s ie ­
d z i?

—  M ia łe m  sz cz ęśc ie . W  B e rlin ie je -  
d e n z k o le ia rzy n ie m ie c k ic h o p u k u ją c ż e P o ls k a z a j ę ła  Z a a L z iĄ  T a m

k o ła n a w e t z a g lą d a ł p o d w a g o n i zda­
wało mi się, żc już mnie sauwOżył, le c ®  
ja k o ś z o s ta łe m  n ie sp o s trz e ż o n Y .

D a lsz a p o d ró ż b y ła ju ż m ę c z a rn ią .  
Szybko obracająca się oś strzępiła mi 
spodnie i paliła. P rz ew rac a łe m  s ię n a  
w szy s tk ie s tro n y . T rz y m a łe m  s ię k u r ­
c z o w o  w y s ta ją ce g o  ż e la z a w a g o n u  i  śc ie r  
p łe m  d o  te g o  s to p n ia , ż e p o  o p u sz cz e n iu  

m e g o m ie jsc a , n ie m o g łem  rę k ą ru szy ć , 

b y ła z d rę tw ia ła  i sz ty w n a .
— A k ie d y z a u w a ż y łe ś , ż e je s te ś w  

P o lsc e ? P rz e c ie ż m o g łe ś z a ró w n o  w y ­
s ią ść je sz c z e w  N iem c ze c h , p rz y p u szc z a ­

ją c , ż e  to  ju ż  P o lsk a?
—  0 , ja  ju ż  w  Z b ą szy n iu  w ie d z ia łe m , 

ż e je s te m  w P o lsc e . K ie d y p o c iąg s ta ­

n ą ł w  P o z n a n iu tnyślalem, że to W ^ r-  
szawa, w ię c  w y sze d łep i.

Tak mi się bardzo podoba w Boa, 
naniu, lepiej niż we Francji. T ę sk n iłe m  

d o  te j P o lsk i.
—  Ja k  m o g łe ś tę sk n ić p y ta m y  «—  

sk o ro .je sz c z e n ig d y d o tą d n ie b y łe ś w  
P o lsc e ? U ro d z iłe ś s ię p rz ec ie ż w  W e st­
fa lii , a p ó ź n ie j z ro d z ic am i p rz en io s łe ś  
s ię  d o  F ra n c ji

—  T a k , n ie  w id z ia łem  ! je s te m  te raz  
p o ra ź p ie rw sz y , a le interesowałem
Polską zawsze. T a k  m i s ię  to p o d o b a ła ,
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F ra n c j i b a rd z o d u ż o m ó w io n o  o  ty m . 

Chcialbym teras zwiedzić Polskę, c h o ć  

n a jw a ż n ie js z e  m ia s ta . . .

P o d p a r ł g ło w ę  r ę k ą  p o d ra p a n ą  w  c z a ­

s ie  p o d ró ż y  i z a m y ś li ł s ię .

—  N a p e w n o  z w ie d z is z P o ls k ę  —  p o ­

c ie s z y l iś m y c h ło p c a , ty le je s t p rz e ró ż ­

n y c h  w y c ie c z e k , ty le  m o ż liw o ś c i. . .

U d a liś m y  s ię je s z c z e d o k a n c e la r i i  

I z b y Z a trz y m a ń , g d z ie d o w ie d z ie liś m y  

s ię , ż e W o ś k o w ia k  z a m ie s z k a  w rk ró tc e  w

N u m e r  a k t: V I . 1 4 5 3 /3 8 .

OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI
K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  w  P o z n a n iu  

V I r e w iru K a z im ie rz S z y b o w io z m a ją c y  
k a n c e la r ię  w  P o z n a n iu  u l . W ie rz b ię c ic e  N * . 
5 8  n a  p o d s ta w ie  a r t . 6 0 2  k . p . c . p o d a je  d o  
p u b lic z n e j w ia d o m o ś c i , ź e  d n ia  5  g ru d n ia  
1 9 3 8  r . o  g o d z . IP /a w  P o z n a n iu  p rz y  u l .  
P ó łw ie js k ie j N r . 1 3  o d b ę d z ie  s ię  1 -s z a  l ic y ­
ta c ja  ru c h o m o ś c i, n a le ż ą c y c h  d o  d łu ż n ik ó w  
s k ła d a ją c y c h  s ię z z e g a ra w is z ą c e g o , s to ­
l ik a  o k rą g łe g o , 4  k rz e se ł g ię ty c h , le ż a n k i , 
w ie sz a k a  s to ją c e g o , b u fe tu , k re d e n s u , s to łu  
ro z s u w a n e g o , 6  k rz e s e ł , to a le tk i z  lu s tr e m ,  
g o n d o lk i k ry te j g o b e lin e m , 2  n o c n y c h  s to li ­
k ó w , k re d e n s u  k u c h e n n e g o , la d y  s k le p o w e j  
i r e g a łu o s z a c o w a n y c h  n a  łą c z n ą  s u m ę zi 
8 9 6  g r . 0 0 .

R u c h o m o śc i m o ż n a  o g lą d a ć  w  d n iu  l ic y ­
ta c j i w  m ie js c u  i c z a s ie  w y ż e j o z n a c z o n y m .  

D n ia  3 0  l is to p a d a  1 9 3 8  r .
K o m o rn ik .

(—) Szybowicz.

n a

Edmund Wośkowiak 
p o d  o p ie k ą  p o lic ja n tk i w  I z b ie  Z a trz y m a ń .  

D o m u S ta rc ó w , d z ię k i s ta ra n io m  

O p ie k i S p o łe c z n e j. N a to m ia s t T o w . 0 -  

p ie k i N a d  R o d a k a m i z  Z a g ra n ic y  s ta ra  

s ię  o  p a s z p o r t , a  p o  u z y s k a n iu  g o  W o ś k o  

w ia k  w ró c i d o  s w y c h  ro d z ic ó w  w  F ra n ­

c j i, k tó ry c h  ju ż  z a w ia d o m ił l is to w n ie , ź e  

je s t w  P o ls c e .

W a k a c je W o ś k o w ia k b ę d z ie m ia ł u -  

ro z m a ie o n e , o ry g in a ln e i p e łn e p rz y ­

g ó d .  0. M.

R NADESŁAYE

N r I I I K m  3 6 4 /3 8
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI
N a  z a sa d z ie a r t. 6 7 6 — 6 8 1  k . p . c . o g ła ­

s z a m , ż e w  d n iu 1 6 s ty c z n ia  1 9 3 9  r . o g o ­
d z in ie 1 1 p rz e d  p o łu d n ie m , o d b ę d z ie  s ię w  
S ą d z ie G ro d z k im  w  P o z n a n iu , u l . M ły ń sk a  
1  a , p o k ó j n r  4 5 , I l -g a  l ic y ta c ja  n ie ru c h o m o ­
ś c i. p o ło ż o n e j w  P o z n a n iu , p rz y u l . G ru -  
d z ie n ie c  n r 7 4 , z a p is a n e j w  k s ię d z e h ip o te ­
c z n e j S ą d u G ro d z k ie g o w  P o z n a n iu : P o z ­
n a ń -J e ż y c e , to m  3 5 k a r ta  8 5 1 . n a  n a z w isk o  
d łu ż n ik a  s p a d k o b ie rc ó w  p o  ś p . S ta n is ła w ie  
C y ra n k o w s k ie j, S ta n is ła w a , E d m u n d a  L u d ­
w ik a  i I r e n y  Ć y ra n k o w s k ic h  w  P o z n a n iu .

N ie ru c h o m o ść  w y m ie n io n a s k ła d a s ię z  
g ru n tu  3 0 6 7 m 2 , o g ro d u , a l ta n y , s z o p y  i u -  
s tę p u .

N ie ru c h o m o ść p o w y ż sz ą o s z a c o w a n o
s u m ę 1 4 .1 0 0 z ł . C e n a w y w o ła n ia 9 .4 0 0 z ł .

W y s o k o ść r ę k o jm i, ja k ą l ic y ta n t p rz y ­
s tę p u ją c y d o p rz e ta rg u , p o w in ie n z ło ż y ć , 
W y n o s i z ł 1 .4 1 0 ,— .

R ę k o jm ia  p o w in n a  b y ć  z ło ż o n a  w  g o to w i-  
S n ie  a lb o  w  ta k ic h  p a p ie ra c h  w a r to śc io w y c h  
b ą d ź k s ią ż e c z k a c h w k ła d o w y c h in s ty tu c y j ,  
w  k tó ry c h  w o ln o  u m ie sz c z a ć fu n d u s z e m a ­
ło le tn ic h . P a p ie ry  w a r to śc io w e  p rz y ję te  b ę ­
d ą  w  w a r to ś c i t r z e c h  c z w a r ty c h  c z ę ś c i c e n y  
(g ie łd o w e j .
! P rz y  l ic y ta c ji b ę d ą  z a c h o w a n e  u s ta w o w e  
w a ru n k i l ic y ta c y jn e o  i le d o d a tk o w y m  p u ­
b lic z n y m  o b w ie s z c z e n ie m  n ie b ę d ą p o d a n e  
d o  w ia d o m o ś c i w a ru n k i o d m ie n n e .

P ra w a  o s ó b  t r z e c ic h  n ie  b ę d ą  p rz e sz k o d ą  
d o l ic y ta c j i i p rz y s ą d z e n ia w ła sn o ś c i n a  
r z e c z n a b y w c y  b e z z a s tr z e ż e ń , je ż e l i o s o b y  
te o rz e d ro z p o c z ę c ie m  p rz e ta rg u n ie z ło ż ą  
d o w o d u , ż e w n io s ły D o w ó d z tw o o z w o ln ie ­
n ie  n ie ru c h o m o śc i lu b  je j c z ę ś c i o d  e g z e k u -  
ic i i i ż e u z y s k a ły  p o s ta n o w ie n ie  w ła ś c iw e g o  
( s ą d u , n a k a z u ją c e  z a w ie sz e n ie e g z e k u c j i .

W  c ią g u  o s ta tn ic h  2 ty g o d n i p rz e d  l ic y -  
( ta c ją w o ln o o g lą d a ć n ie ru c h o m o ś ć w  d n i  
(p o w sz e d n ie o d g o d z in y 8 — 1 8 -e j , a k ta z a ś  
lo o s te o o w a n ia e s c z e k u c y jn e g o  _ n ip ż n ą p rz e ­

g lą d a ć  w  s ą d z ie .
(—) M. Cwojdziński, 

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  r e w . I I I  
w  P o z n a n iu , u l . S z y p e rsk a  1 .

K m . N r . 6 6 3 /3 7 .
OBWIESZCZENIE,

N a  z a s a d z ie  a r t . 6 7 9  P . K . C . o b w ie s z ­
c z a m , ż e  w  d n iu  3  s ty c z n ia  1 9 3 9  r . o d  g o d z .  
1 0 - te j r a n o , w  s a l i p o s ie d z e ń  S ą d u  G ro d z ­
k ie g o  w  Ś re m ie  N r . 4  o d b ę d z ie s ię s p rz e ­
d a ż z p u b lic z n e j l ic y ta c j i n ie ru c h o m o ś c i  
h a n d lo w o  - m ie sz k a ln e j c z y n s z o w e j s k ła d a ­
ją c e j  s ię  z  d o m u  m ie sz k a ln e g o  z  p rz y b u d ó w ­
k ą  p o ło ż o n e j w  Ś re m ie p rz y u l . F a m a  1  
o b e jm u ją c e j p o w ie rz c h n i 0 ,0 8 ,5 0 h a , k tó ra  
s ta n o w i w ła sn o ś ć Ig n a c e g o  G a w ro ń s k ie g o ,  
o ra z  s p a d k o b ie rc ó w  p o  z m a rłe j A g n ie sz c e  
z  J e rz y k o w sk ic h  G a w ro ń sk ie j i to : m ą ż  je j  
Ig n a c y  G a w ro ń s k i , S ta n is ła w , Z o f ia , M a r ia ,  
W ła d y s ła w a  i T a d e u s z ro d z e ń s tw o G a ­
w ro ń s c y . N ie ru c h o m o ść ta  m a  u rz ą d z o n ą  
k s ię g ę  n ip o te c z n ą w  S ą d z ie  G ro d z k im  w  
Ś re m ie  ja k o  Ś re m  to m  I I k a r ta  6 1 .  .

P o w y ż sz a  n ie ru c h o m o ś ć  z o s ta ła  o s z a c o ­
w a n a  n a  s u m ę  z ł 3 3 .0 0 0 ,— S p rz e d a ż  z a ś  I

ro z p o c z n ie  s ię o d  c e n y  w y w o ła n ia  t  j . o d  
k w o ty  z ł 2 4 .7 5 0 ,— .

L ic y ta n t p rz y s tę p u ją c y  d o  p rz e ta rg u  p o ­
w in ie n z ło ż y ć r ę k o jm ię w  g o to w iź n ie w  
k w o c ie  z ł 3 3 0 0 ,—  a lb o  w  ta k ic h  p a p ie ra c h  
w a r to ś c io w y c h b ą d ź k s ią ż e c z k a c h w k ła d ­
k o w y c h in s ty tu c y j , w k tó ry c h w o ln o  
u m ie s z c z a ć fu n d u s z e m a ło le tn ic h , i ż e p a ­
p ie ry  w a r to ś c io w e  p rz y ję te  b ę d ą  w  w a r to ś c i  
3 /4  c z ę ś c i c e n y  g ie łd o w e j . P rz y  l ic y ta c j i b ę ­
d ą  z a c h o w a n e  u s ta w o w e  w a ru n k i l ic y ta c y j ­
n e , o  i le d o d a tk o w y m  p u b lic z n y m  o b w ie s z ­
c z e n ie m  n ie  b ę d ą  p o d a n e  d o  w ia d o m o ś c i w a  
ru n k i o d m ie n n e ; ż e p ra w a  o s ó b  t r z e c ic h  n ie  
b ę d ą p rz e s z k o d ą  d o  l ic y ta c j i i p rz e s ą d z e n ia  
w ła sn . n a  r z e c z  n a b y w c y  b e z  z a s tr z e ż e ń , je ­
ż e l i o s o b y te  p rz e d  ro z p o c z ę c ie m  p rz e ta rg u  
n ie  z ło ż ą d o w o d u , ż e  w n io s ły  p o w ó d z tw o  o  
z w o ln ie n ie  n ie ru c h o m o ś c i lu b  je j c z ę ś c i o d  e g ­
z e k u c j i i ż e u z y s k a ły  p o s ta n o w ie n ie  w ła śc i­
w e g o  S ą d u , n a k a z u ją c e  z a w ie sz e n ie  e g z e k u ­
c j i ; ż e  w  c ią g u  o s ta tn ic h  2 -c h  ty g o d n i p rz e d  
l ic y ta c ją w o ln o o g lą d a ć n ie ru c h o m o ś ć w  
d n i p o w s z e d n ie o d g o d z in y  8 -m e j d o 1 8 - te j,  
a k ta  z a ś p o s tę p o w a n ia e g z e k u c y jn e g o  m o ż ­
n a  p rz e g lą d a ć  w  S ą d z ie .

Ś re m , d n ia  2 4  l is to p a d a  1 9 3 8  r .

(—) Grzesiak
K o m o rn ik  r e w iru  I I

N r  I I I K m  1 4 5 8 /3 8

OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI

N a  z a s a d z ie a r t . 6 7 6 — 6 8 1 k . p . c . o g ła ­
s z a m , ż e w  d n iu 1 3 s ty c z n ia  1 9 3 9 r . o g o ­
d z in ie 1 1 p rz e d  p o łu d n ie m  o d b ę d z ie s ię w  
S ą d z ie G ro d z k im  w  P o z n a n iu , u l . M ły ń sk a  
1  a , p o k ó j n r 4 5  I - s z a  l ic y ta c ja  n ie ru c h o m o ­
ś c i , p o ło ż o n e j w  Z ie liń c u , p o w . p o z n a ń s k i , 
z a p isa n e j w  k s ię d z e  h ip o te c z n e j S ą d u  G ro d z  
k ie g o  w  P o z n a n iu : Z ie l in ie c  to m  I k a r ta  6 , 
n a  n a z w is k o d łu ż n ik a F ra n c is z k i D -u rd a z  
d . S ło w ik  w  Z ie liń c u .

N ie ru c h o m o ś ć w y m ie n io n a s k ła d a s ię z  
g ru n tu  5 7 .1 6 .9 0 h a , 4 d o m ó w  m ie sz k a ln y c h ,  
3 c h le w ó w , 3 s z o p , s k le p u d o k a r to f li , 3  
s tu d z ie n , s to d o ły , u s tę p u i o p ło to w a ń .

N ie ru c h o m o ść u ż y tk o w a n a je s t c z ę ś c io ­
w o  ja k o  g o s p o d a rs tw o  ro ln e  i c z ę ś c io w o  ja ­
k o  p a rc e le b u d o w la n e .

N ie ru c h o m o ść p o w y ż s z ą o s z a c o w a n o n a  
s u m ę 9 1 .3 0 0  z ł . C e n a w y w o ła n ia 6 8 .4 7 5 z ł .

W y s o k o ś ć  r ę k o jm i, ja k ą  l ic y ta n t p rz y s tę  
p u ją c y  d o  p rz e ta rg u , p o w in ie n  z ło ż y ć , w y ­
n o s i z ł 9 ,1 3 0 ,— .

R ę k o jm ia  p o w in n a  b y ć  z ło ż o n a  w  g o to w i-  
ź n ie a lb o  w  ta k ic h p a p ie ra c h w a r to śc io ­
w y c h  b ą d ź  k s ią ż e c z k a c h  w k ła d o w y c h  in s ty -  
tu c y j , w  k tó ry c h  w o ln o  u m ie sz c z a ć fu n d u ­
s z e  m a ło le tn ic h . P a p ie ry  w a r to ś c io w e  p rz y ­
ję te  b ^ d ą  w  w a r to ś c i t r z e c h  c z w a r ty c h  c z ę ­
ś c i c e n y  g ie łd o w e j .

P rz y  l ic y ta c j i b ę d ą  z a c h o w a n e  u s ta w o w e  
w a ru n k i l ic y ta c y jn e , o i le d o d a tk o w e m  p u -  
b lic z n e m  o b w ie sz c z e n ie m  n ie b ę d ą p o d a n e  
d o  w ia d o m o ś c i w a ru n k i o d m ie n n e . P ra w a  
o s ó b t r z e c ic h  n ie b ę d ą p rz e s z k o d ą d o  l ic y  
ta c ji i p rz y s ą d z e n ia w ła sn o ś c i n a  r z e c z  n a ­
b y w c y  b e z z a s tr z e ż e ń , je ż e l i o s o b y  te  p rz e d  
ro z p o c z ę c ie m  p rz e ta rg u n ie z ło ż ą d o w o d u ,  
ż e w n io s ły  p o w ó d z tw o o z w o ln ie n ie n ie ru ­
c h o m o ś c i lu b je j c z ę ś c i o d  e g z e k u c j i i ż e  
u z y s k a ły  p o s ta n o w ie n ie w ła ś c iw e g o  s ą d u ,  
n a k a z u ją c e  z a w ie s z e n ie e g z e k u c j i .

W c ią g u  o s ta tn ic h  2 ty g o d n i p rz e d  l ic y ­
ta c ją  w o ln o o g lą d a ć n ie ru c h o m o ś ć w d n i  
p o w s z e d n ie o d g o d z in y  8 — 1 8 , a k ta z a ś p o ­
s tę p o w a n ia e g z e k u c y jn e g o m o ż n a p n z e g lą -  
g lą d a ć  w  s ą d z ie .

(—) M. Cwojdziński,
K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  r e w . I I I  

w  P o z n a n iu , u l . S z y p e rsk a  1 .

N r I I I K m  1 4 5 3 /3 7

OBWIESZCZENIE
O LICYTACJI NIERUCHOMO&3I

N a z a s a d z ie a r t. 6 7 6 — 6 8 1  k . p . c . o g ła ­
s z a m , ż e w  d n iu  1 1 s ty c z n ia  1 9 3 9  r . o  g o d z .  
1 0 p rz e d  p o łu d n ie m  o d b ę d z ie s ię w  S ą d z ie  
G ro d z k im  w  P o z n a n iu , u l . M ły ń s k a la , p o ­
k ó j n r 4 5 , H -g a l ic y ta c ja n ie ru c h o m o ś c i ,  
p o ło ż o n e j w  K rz y ż o w n ik a c h , p o w . p o z n a ń ­
s k i, z a p is a n e j w  k s ię d z e h ip o te c z n e j S ą d u  
G ro d z k ie g o w  P o z n a n iu : K rz y ż o w n ik i to m  
I I k a r ta 2 7 , n a n a z w isk o  d łu ż n ik a B ro n i­
s ła w a  i W e ro n ik i m a łż . P a u l .

N ie ru c h o m o ś ć w y m ie n io n a u ż y tk o w a n a  
je s t ja k o  g o s p o d a r s tw o ro ln e , s k ła d a  s ię z  
g ru n tu  2 7 .6 3 .2 5  h a , d o m u  m ie s z k a ln e g o , s to ­
d o ły , c h le w a , 2 s z o p , s tu d n i i p o d w ó rz a  z  
in w e n ta rz e m  ż y w y m  i m a r tw y m .

N ie ru c h o m o ś ć p o w y ż s z ą o s z a c o w a n o n a  
s u m ę 2 9 .0 0 0 z ł . C e n a w y w o ła n ia 1 9 .3 3 3 ,3 4  
z ło ty c h .

W y s o k o ść r ę k o jm i, ja k ą l ic y ta n t p rz y ­
s tę p u ją c y d o p rz e ta rg u , p o w in ie n z ło ż y ć , 
w y n o s i z ł 2 .9 0 0 ,— .

R ę k o jm ia  p o w in n a  b y ć  z ło ż o n a  w  g o to w i­
ź n ie  a lb o  w  ta k ic h  p a p ie ra c h  w a r to ś c io w y c h  
b ą d ź k s ią ż e c z k a c h w k ła d o w y c h in s ty tu c y j ,  
w  k tó ry c h  w o ln o  u m ie sz c z a ć fu n d u s z e m a ­
ło le tn ic h . P a p ie ry  w a r to śc io w e  p rz y ję te  b ę ­
d ą  w  w a r to ś c i t r z e c h  c z w a r ty c h  c z ę ś c i c e n y  
g ie łd o w e j .

P rz y  l ic y ta c j i b ę d ą  z a c h o w a n e u s ta w o w e  
w a ru n k i l ic y ta c y jn e o i le d o d a tk o w y m  p u ­
b lic z n y m  o b w ie s z c z e n ie m  n ie b ę d ą p o d a n e  
d o  w ia d o m o ś c i w a ru n k i o d m ie n n e .

P ra w a  o s ó b  t r z e c ic h  n ie  b ę d ą  p rz e s z k o d ą  
d o l ic y ta c j i i p rz y s ą d z e n ia w ła sn o ś c i n a  
r z e c z n a b y w c y  b e z z a s trz e ż e ń , je ż e li o s o b y  
te p rz e d ro z p o c z ę c ie m  p rz e ta rg u n ie z ło ż ą  
d o w o d u , ż e w n io s ły p o w ó d z tw o o z w o ln ie ­
n ie  n ie ru c h o m o śc i lu b  je j c z ę ś c i o d  e g z e k u ­
c j i i ż e u z y s k a ły  p o s ta n o w ie n ie w ła ś c iw e g o  
s ą d u , n a k a z u ją c e  z a w ie sz e n ie e g z e k u c j i .

W  c ią g u  o s ta tn ic h  2 ty g o d n i p rz e d  l ic y ­
ta c ją w o ln o o g lą d a ć n ie ru c h o m o ś ć w  d n j  
p o w s z e d n ie o d g o d z in y 8 — 1 8 -e j . a k ta z a ś  
p o s tę p o w a n ia e g z e k u c y jn e g o m o ż n a p rz e ­
g lą d a ć  w  s ą d z ie .

(—) M. Cwojdziński,
K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  r e w . I I I  

w P o z n a n iu , u l . S z y p e rs k a  t

D o  a k t . N r . K m . I I . 8 0 5 /3 8 .

OBWIESZCZENIE
K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  w  P o z n a n iu ,  

r e w , I I . z a m ie sz k a ły  w  P o z n a n iu , u l , S ta ­
s z ic a  2 5 , n a  m o c y  a r t . 6 0 2  K . P . C , o g ła s z a ,  
ż e : d n ia  6  g ru d n ia  1 9 3 8  r . o  g o d z . U V a  n ie  
p ó ź n ie j je d n a k  n iż w  d w ie g o d z in y , o d b ę ­
d z ie  s ię  w  P o z n a n iu  p rz y  u l . S z e w s k ie j 2 0 a  
p u b lic z n a l ic y ta c ja ru c h o m o ś c i, s k ła d a ją ­
c y c h  s ię  z  p ia n in a  m a rk i M a x  A d a m  w  d o ­
b ry m  s ta n ie  w  c z a rn e j s k rz y n i , o s z a c o w a ­
n y c h  n a  łą c z n ą  s u m ę z ł 6 0 0  g r . 0 0 , k tó re  
m o ż n a  o g lą d a ć  w  d n iu l ic y ta c j i w  m ie jsc u  
s p rz e d a ż y  w  c z a s ie  w y ż e j o z n a c z o n y m . C e ­
n a  w y w o - ła n .a  w y n o s i s u m ę  3 0 0 .—  z ł .

D n ia  6  g ru d n ia  1 9 3 8  r . o  g o d z . 1 2 -e j n ie  
p ó ź n ie j je d n a k  n iż w  d w ie g o d z in y , o d b ę ­
d z ie  s ię  w  P o z n a n iu  u l . W ie lk ie  G a rb a ry  2 2  
p u b lic z n a  l ic y ta c ja ru c h o m o śc i , s k ła d a ją ­
c y c h  s ię  z  3 7  p ła s z c z y  d a m sk ic h  ró ż n o k o lo ­
ro w y c h  n o w ., 1 7  p ła s z c z y k ó w  d z ic ię c y c h  g ra n a ­
to w y c h  s z k o ln y c h  n o w y c h , 1 p ła sz c z a  d a m ­
s k ie g o g ra n a to w e g o  z  m a n e k in e m , 1 m a ­
s z y n y  d o  s z y c ia  m a rk i P fa ff n r . 3 -3 2 9 -4 3 1 , 
1 ro w e ru  m ę sk ie g o „ W is ła " n a  b a lo n ó w -  
k a c h , o s z a c o w a n y c h  n a łą c z n ą s u m ę z ł  
1 6 4 0 ,0 0 , k tó re  m o ż n a  o g lą d a ć  w  d n iu  l ic y ­
ta c ji w  m ie js c u  s p rz e d a ż y  w  c z a s ie  w y ż e j  
o z n a c z o n y m . C e n a w y w o ła n ia w y n o s i s u ­
m ę  z ł 8 2 0 .0 0 .

P o z n a ń , d n ia  2 3  l is to p a d a  1 9 3 8  r .  
K o m o rn ik  r e w . I I . 

N r I I I K m  6 1 /3 8

OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI

N a  z a s a d z ie a r t . 6 7 6 — 6 8 1  k . p . c . o g ła ­
s z a m , ż e w  d n iu  1 3  s ty c z n ia  1 9 3 9  r . o  g o d z i­
n ie  1 0  p rz e d  p o łu d n ie m  o d b ę d z ie s ię  w  S ą ­
d z ie G ro d z k im  w  P o z n a n iu , u l . M ły ń sk a  la ,  
p o k ó j n r 4 5 , 1 -s z a l ic y ta c ja  n ie ru c h o m o ś c i ,  
p o ło ż o n e j w  P o z n a n iu  p rz y  u l . J e ż y c k ie j 2 6  
z a p is a n e j w  k s ię d iz e h ip o te c z n e j S ą d u  G ro ­
d z k ie g o  w  P o z n a n iu : P o z n a ń -J e ż y c e  to m  5 0  
k a r ta 1 2 8 1 , n a  n a z w is k o  d łu ż n ik a  F ra n c is z ­
k i D u rd a  w  Z ie liń c u , p o w . p o z n a ń s k i .

N ie ru c h o m o ś ć w y m ie n io n a s k ła d a s ię z  
g ru n tu 1 0 6 5 m * . d o m u m ie sz k a ln e g o  f ro n ­
to w e g o p a r te ro w e g o , d o m u m ie s z k a ln e g o  
b o c z n e g o  p a r te ro w e g o , d o m u m ie sz k a ln e g o  
w  p o d w ó rz u  o  3 k o n d y g n a c ja c h , p o d w ó rz a  
i o g ro d u  w a rz y w n e g o .

N ie ru c h o m o ś ć p o w y ż s z ą o s z a c o w a n o n a  
s u m ę 6 6 .0 0 0 z ł . C e n a w y w o ła n ia 4 5 .0 0 0 z ł .

W y s o k o ść  r ę k o jm i, ja k ą  l ic y ta n t p rz y s tę  
p u ją c y  d o  p rz e ta rg u , p o w in ie n  z ło ż y ć , w y ­
n o s i z ł 6 0 0 0 ,— .

R ę k o jm ia  p o w in n a  b y ć  z ło ż o n a  w  g o to w i­
ź n ie  a lb o  w  ta k ic h  p a p ie ra c h  w a r to ś c io w y c h  
b ą d ź k s ią ż e c z k a c h w k ła d o w y c h in s ty tu c y j , 
w  k tó ry c h  w o ln o  u m ie sz c z a ć  fu n d u s z e m a -  
ło le tn ifh . P a p ie ry  w a r to ś c io w e  p rz y ję te  b ę ­
d ą  w  w a r to śc i t r z e c h  c z w a r ty c h  c z ę ś c i c e n y  
g ie łd o w e j .

P rz y  l ic y ta c ji b ę d ą  z a c h o w a n e u s ta w o w e  
w a ru n k i l ic y ta c y jn e o i le d o d a tk o w y m  p u ­
b lic z n y m  o b w ie sz c z e n ie m  n ie b ę d ą p o d a n e  
d o  w ia d o m o ś c i w a ru n k i o d m ie n n e .

P ra w a  o s ó b  t r z e c ic h  n ie  b ę d ą  p rz e s z k o d ą  
d o l ic y ta c ji i p rz y s ą d z e n ia w ła s n o ś c i n a  
r z e c z n a b y w c y b e z z a s tr z e ż e ń , je ż e l i o s o b y  
te p rz e d ro z p o c z ę c ie m  p rz e ta rg u n ie z ło ż ą  
d o w o d u , ż e w n io s ły p o w ó d z tw o  o z w o ln ie ­
n ie  n ie ru c h o m o śc i lu b  je j c z ę ś c i o d  e g z e k u ­
c j i i ż e u z y s k a ły  p o s ta n o w ie n ie w ła śc iw e g o  
s ą d u , n a k a z u ją c e  z a w ie s z e n ie e g z e k u c ji .^

W  c ią g u  o s ta tn ic h  2 ty g o d n i p rz e d  l ic y ­
ta c ją w o ln o o g lą d a ć n ie ru c h o m o ść w  d n i  
p o w s z e d n ie o d g o d z in y 8 — 1 8 -e j , a k ta z a ś  
p o s tę p o w a n ia e g z e k u c y jn e g o  _ m p ż n ą  _ p rz e -  
g lą d a ć  w  s ą d z ie .

(—) M. Cwojdziński,
K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  r e w . I I I  

w  P o z n a n iu , u l . S z y p e rsk a  1 .

N r . I I I K m . 1 3 5 7 /3 7

OBWIESZCZENIE ,
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI

N a z a s a d z ie a r t . 6 7 6 — 6 8 1  k . p . c . o g ła ­
s z a m , ż e  w  d n iu  1 1  s ty c z n ia  1 9 3 9  r . o  g o d z i­
n ie l i p rz e d  p o łu d n ie m  o d b ę d z ie  s ię w  S ą ­
d z ie G ro d z k im  w  P o z n a n iu , M ły ń s k a 1  a ,  
p o k ó j n r . 4 5 , I l -g a l ic y ta c ja  n ie ru c h o m o śc i ,  
p o ło ż o n e j w 'S w a rz ę d z u  p rz y  u l . N a p o le o n a  
3 , p o w . p o z n a ń s k i , z a p isa n e j w  k s ię d z e h i ­
p o te c z n e j S ą d u G ro d z k ie g o w P o z n a n iu :  
S w a rz ę d z m ia s to  to m  1 5 k a r ta  3 7 1 , n a  n a ­
z w isk o d łu ż n ik a  W a n d y  N ite c k ie j w  W a r ­
s z a w ie - P ra g a , S z e ro k a 7 .

N ie ru c h o m o ść w y m ie n io n a s k ła d a  s ię z  
g ru n tu  9 2 0 m * , d o m u  m ie s z k a ln e g o o c h a ­
r a k te rz e w ill i , o g ro d u i p o d w ó rz a z p rz y -  j 
n a le ż n o ś c ia m i.

N ie ru c h o m o ś ć p o w y ż s z ą , o s z a c o w a n o n a  
s u m ę 1 3 .5 0 0 z ł . C e n a w y w o ła n ia  9 .0 0 0  z ł .

W y s o k o ść  r ę k o jm i, ja k ą  l ic y ta n t p rz y s tę

p u ją c y  d o  p rz e ta rg u p o w in ie n  z ło ż y ć , wy-' 
n o s i z ł 1 .3 5 0 ,— .

R ę k o jm ia  p o w in n a  h y ć  z ło ż o n a  w g o ta w i-  
ż n ie  a lb o  w  ta k ic h  p a p ie ra c h  w a r to ś c io w y c h ' 
b ą d ź k s ią ż e c z k a c h wkładowych instytucyj, 
w  k tó ry c h  w o ln o  u m ie sz c z a ć fu n d u s z e ma­
ło le tn ic h . P a p ie ry  w a r to śc io w e  p rz y ję te  bę­
d ą  w  w a r to ś c i t r z e c h  c z w a r ty c h  c z ę ś c i cenjj 
g ie łd o w e j .

P rz y  l ic y ta c j i b ę d ą  z a c h o w a n e ustawowe 
w a ru n k i l ic y ta c y jn e o  i le d o d a tk o w y m  pu­
b lic z n y m  o b w ie sz c z e n ie m  n ie b ę d ą podane 
d o  w ia d o m o ś c i w a ru n k i o d m ie n n e .

P ra w a  o s ó b  t r z e c ic h  n ie  b ę d ą  przeszkodą 
d o l ic y ta c ji i p rz y s ą d z e n ia w ła s n o śc i na 
r z e c z n a b y w c y  b e z z a s tr z e ż e ń , ie ż e l i o s o b y  
te p rz e d ro z p o c z ę c ie m  p rz e ta rg u  n ie złożą 
d o w o d u , ż e w n io s ły p o w ó d z tw o  o z w o ln ie ­
n ie  n ie ru c h o m o śc i lu b  je j c z ę ś c i o d  e g z e k u ­
c j i i ż e  u z y s k a ły  p o s ta n o w ie n ie  w ła śc iw e g o  
s ą d u , n a k a z u ją c e  z a w ie sz e n ie e g z e k u c j i .

W  c ią g u  o s ta tn ic h  2 ty g o d n i p rz e d  l ic y ­
ta c ją w o ln o o g lą d a ć n ie ru c h o m o ś ć w  d n i  
p o w s z e d n ie b d g o d z in y 8 — 1 8 -e j , a k ta z a ś  
p o s tę p o w a n ia e g z e k u c y jn e g o  . m o ż n ą  

g lą d a ć  w  s ą d z ie .
(—) M. Cwojdziński,

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  r e w . H I  
w  P o z n a n iu , u l . S z y p e rs k a  1 .

N r I I I K m  4 5 3 /3 8

OBWIESZCZENIE
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI

N a  z a s a d z ie a r t . 6 7 6 — 6 8 1 k . p . c . o g ła ­
s z a m , ż e w  d n iu  1 3 lu te g o 1 9 3 9  r . o  g o d z .  
1 0 p rz e d  p o łu d n ie m  o d b ę d z ie s ię w  S ą d z ie  
G ro d z k im  w  P o z n a n iu , u l . M ły ń sk a  1  a , p o ­
k ó j n r 4 5 , 1 -s z a l ic y ta c ja n ie ru c h o m o śc i ,  
p o ło ż o n e j w  C e ra d z u  K o ś c ie ln y m  p o w . P o z ­
n a ń , z a p isa n e j w  k s ię d z e h ip o te c z n e j S ą d u  
G ro d z k ie g o  w  P o z n a n iu : 1 ) C e ra d z  K o ś c ie l­
n y , to m  ly , k a r ta  8 3 , 2 ) C e ra d z K o ś c ie ln y ,  
to m  V , k a r ta 1 2 5 , 3 ) C e ra d z  K o ś c ie ln y , to m  
V , k a r ta  1 2 2 , n a  n a z w isk o  d łu ż n ik a  W e ro ­
n ik i S c h m id t w  C e ra d iz u  K o ś c ie ln y m .

N ie ru c h o m o ś c i w y m ie n ia n e s k ła d a ją  s ię :  
a d  1 ) z  g ru n tu  1 .5 4 .9 5  h a  i u ż y tk o w a n a  je s t  
ja k o ro la u p ra w n a , a d  2 ) z g ru n tu 1 .7 9 .0 3  
h a i u ż y tk o w a n a je s t ja k o ro la u p ra w n a ,  
a d  3 ) z  g ru n tu  0 ,3 3 ,4 3 h a , d o m u  m ie s z k a ln e  
g o , s to d o ły , c h le w u , u s tę p u , s tu d n i i o g ro ­
d u .

N ie ru c h o m o ś c i p o w y ż s z e a d 1 ) o s z a c o ­
w a n o  n a  s u m ę 1 .8 6 0 .—  z ł , c e n a  w y w o ła n ia  
1 .3 9 5 ,—  z ł ; a d 2 ) o s z a c o w a n a n a s u m ę z ł  
3 .6 0 0 ,— , c e n a  w y w o ła n ia  2 .7 0 0 ,—  z ł , a d  3 ) o -  
s z a c o w a n a n a  s u m ę 6 .6 5 0 ,—  z ł , c e n a  w y w o ­
ła n ia  4 .9 8 7 ,5 0  z ł .

W y s o k o ś ć r ę k o jm i, ja k ą  l ic y ta n t p rz y s tę  
p u ją c y  d o p rz e ta rg u , p to w in ie n z ło ż y ć , w y ­
n o s i a d 1 ) 1 8 6 ,—  z ł , a d  2 ) 3 6 0 ,—  z ł , a d  3 )  
6 6 5 .—  z ł .

R ę k o jm ia  p o w in n a  b y ć  z ło ż o n a  w  g o to w i­
ź n ie  a lb o  w  ta k ic h  p a p ie ra c h  w a r to śc io w y c h  
b ą d ź k s ią ż e c z k a c h w k ła d o w y c h in s ty tu c y j^  
w  k tó ry c h  w o ln o  u m ie sz c z a ć fu n d u sz e  m a ­
ło le tn ic h . P a p ie ry  w a r to ś c io w e  p rz y ję te  b ę ­
d ą  w  w a r to ś c i t r z e c h  c z w a r ty c h  c z ę ś c i c e n y  
g ie łd o w e j .  _ - i

P rz y  l ic y ta c j i b ę d ą  z a c h o w a n e u s ta w o w e  
w a ru n k i l ic y ta c y jn e  o i le d o d a tk o w y m  p u ­
b lic z n y m  o b w ie sz c z e n ie m  n ie b ę d ą p o d a n e  
d o  w ia d o m o ś c i w a ru n k i o d m ie n n e . ’$ j

P ra w a  o s ó b  t r z e c ic h  n ie  b ę d ą  p rz e s z k o d ą  
d o l ic y ta c j i i p rz y s ą d z e n ia w ła sn o ś c i na 
r z e c z n a b y w c y  b e z z a s tr z e ż e ń , je ż e l i o s o b y  
te p rz e d ro z p o c z ę c ie m  p rz e ta rg u n ie z ło ż ń  
d o w o d u , ż e w n io s ły D o w ó d z tw o o z w o ln ie ­
n ie  n ie ru c h o m o śc i lu b  je j c z ę ś c i o d  e g z e k u ­
c j i i ż e u z y s k a ły  p o s ta n o w ie n ie w ła śc iw e g o  
s ą d u , n a k a z u ją c e  z a w ie s z e n ie e g z e k u c j i , t f ]  

W  c ią g u  o s ta tn ic h  2 ty g o d n i p rz e d  l ic y ­
ta c ją w o ln o o g lą d a ć n ie ru c h o m o ść w  d n i  
p o w s z e d n ie o d g o d z in y 8 — 1 8 -e j , a k ta z a ś  
p o s tę p o w a n ia e g z e k u c y jn e g o m o ż n a p r j ,* -  
g lą d a ć  w  s ą d z ie .

(—) M. Cwojdziński,
K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  r e w . I I I  

w  P o z n a n iu , u l . S z y p e rsk a  1 .

N r I I I  K m  1 0 9 6 /3 7

OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI

N a z a is a d z ie a r t . 6 7 6 — 6 8 1  k . p .  ‘ c . o g ła ­
s z a m , ż e w  d n iu 3 lu te g o 1 9 3 9 r . o g o d z .  
1 0 - te j p rz e d p o łu d n ie m  o d b ę d z ie s ię w  S ą ­
d z ie G ro d z k im  w  P o z n a n iu , M ły ń sk a 1  a ,  
p o k ó j n r 4 5 , 1 -s z a l ic y ta c ja n ie ru c h o m o ś c i, 
p o ło ż o n e j w  C h lu d o w ie p o w . p o z n a ń s k i , z a ­
p isa n e j w  k s ię d z e h ip o te c z n e j S ą d u  G ro d z ­
k ie g o  w  P o z n a n iu : C h lu d o w o to m  4 , k a r t i  
1 0 2 , n a  n a z w isk o  d łu ż n ik a  ro ln ik a  A n to n ie ­
g o  W itk o w sk ie g o  w  P o z n a n iu .

N ie ru c h o m o ść w y m ie n io n a u ż y tk o w a n a  
je s t ja k o  g o s p o d a r s tw o  ro ln e , s k ła d a s ię z  
g ru n tu 1 4 .7 0 ,8 5 h a , b u d y n k u  m ie sz k a ln e g o ,  
s to d o ły  i c h le w u .

N ie ru c h o m o ść p o w y ż s z ą o s z a c o w a n o n a  
s u m ę 1 8 .0 0 0 z ł . C e n a w y w o ła n ia 1 3 .5 0 0 z ł .

W y s o k o ś ć r ę k o jm i, ja k ą l ic y ta n t p rz y ­
s tę p u ją c y d o p rz e ta rg u , p o w in ie n z ło ż y ć ,  
w y n o s i z ł 1 .8 0 0 .

R ę k o jm ią _ p o w in n a  b y ć  z ło ż o n a  w  g o to w i­
ź n ie  a lb o  w  ta k ic h  p a p ie ra c h  w a r to śc io w y c h  
b ą d ź k s ią ż e c z k a c h  w k ła d o w y c h in s ty tu c y j,  
w  k tó ry c h  w o ln o  u m ie sz c z a ć fu n d u s z e m a ->  
j ło le tn ic h . P a p ie ry  w a r to ś c io w e  p rz y ję te  b ę -  

i jd ą  w  w a r to ś c i t r z e c h  c z w a r ty c h  c z ę ś c i c e n y  
j  (g ie łd o w e  j .  J

i - P rz y  l ic y ta c ji b ę d ą  z a c h o w a n e  u s ta w o w e  
w a ru n k i l ic y ta c y jn e  o  i le d o d a tk o w y m  p u ­
b lic z n y m  o b w ie s z c z e n ie m  n ie b ę d ą p o d a n e  
d o  w ia d o m o ś c i w a ru n k i o d m ie n n e .

P ra w a  o s ó b  t r z e c ic h  n ie  b ę d ą  p rz e s z k o d y  
d o l ic y ta c ji i p rz y s ą d z e n ia w ła sn o ś c i na 
r z e c z n a b y w c y  b e z z a s tr z e ż e ń , je ż e l i o s o b y  
te p rz e d ro z p o c z ę c ie m  p rz e ta rg u n ie z ło ż ą  
d o w o d u , ż e w n io s ły D o w ó d z tw o o z w o ln ie ­
n ie  n ie ru c h o m o ś c i lu b  je j c z ę ś c i o d  e g z e k u ­
c j i i ż e  u z y s k a ły  p o s ta n o w ie n ie w ła śc iw e g o  
s ą d u , n a k a z u ją c e  z a w ie sz e n ie  e g z e k u c j i . . .

W  c ią g u  o s ta tn ic h  2 ty g o d n i p rz e d  licy­
ta c ją w o ln o o g lą d a ć n ie ru c h o m o ś ć w  dni 
p o w s z e d n ie o d g o d z in y 8 — 1 8 -e j , a k ta zaś 
p o s tę p o w a n ia e g z e k u c y jn e g o można prze­
g lą d a ć  w  s ą d z ie .

. (—) M. Cwojdziński,
K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  rew. III

1 w Poznaniu, ul. Szyperska L
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Express Kujawski, czwartek 1 grudnia 1938 r.

U PROGU POMOCY ZIMOWEJ
trzeci rok z rzędu .do swego dzisiejszego losu, którzy 

dopiero idą w życie, a w najistot­

niejszym interesie państwa i spo­

łeczeństwa leży by szli w życie 

z najmniejszą dozą goryczy, bo na 

nich spoczywa przyszłość Polski. 

Akcja ta ma charakter podwójny. 

Z jednej strony udziela się więk­

szej pomocy tym bezrobotnym, 

którzy mają duże rodziny, a z dru­

giej strony dożywia się dzieci we 

własnym zakresie. Jak się ta ostat­

nia akcja rozwinęła świadczą cyfry: 

w r. 1936/37 wydano na ten cel. 

4.609.000 zł., a W roku 1937/38 

7.250.000 zł. czyli c. 58^ więcej. 

Sumą tą nie są objęte subwencje, 

przeznaczone na akcję kolonijną 

w ciągu lata, a przyznane z pozo­

stałości tegorocznej akcji ogólnej. 

Ale chodzi nie tylko o to by 

dziecko było syte, ale także o to, 

by nie było boso i obdarte, by 

miało w czym pójść do szkoły, by

Trzeci raz, 

rozpoczynamy akcję na rzecz po­

mocy zimowej dla bezrobotnych.

Trzeba przyznać ku chlubie spo­

łeczeństwa polskiego, że idea po­

mocy zimowej dla bezrobotnych, 

rzucona przed trzema laty, przyjęła 

się szybko i odrazu głębokie za­

puściła korzenie. Wśród wielu 

swoich wad społeczeństwo polskie 

ma niewątpliwie dwie zalety: ma 

serce i ma instynkt państwowy. 

Kto umie przemówić do jednego 

albo do drugiego z pewnością się 

nie zawiedzie, a tym bardziej nie 

zawiedzie się ten, kto umie prze­

mówić do obu tych wspaniałych 

właściwości polskiego narodu.

A akcja pomocy zimowej dla 

bezrobotnych jest właśnie dziełem 

zarówno serca, jak instynktu pań­

stwowego.
Kto ma pracę i zarabia na chleb 

i utrzymanie dla siebie i swoich, 

— nie mówiąc już o tym, który 

ma majątek, — jeżeli ma serce, 

rozumie to i odczuwa, że trzeba 

pomóc tym, którzy nie ze swojej 

winy, którzy z winy niedoskonałe] 

jeszcze ciągle organizacji społe­

czeństwa nie pracują i me zara- praca w całym tego słowa znacze- 

biają, — bo jakże jeść samemu, 

gdy inni są głodni? A kto ma 

instynkt państwowy, ten nie tylko 

czuje i rozumie, ale wie napewno, 

że trzeba pomóc tym, którzy dziś 

nie pracują, choć pracować chcą 

i mogą, bo potęga państwa to su­MLKJIHGFEDCBA

m a ludzi zdolnych do pracy. Lu­

dzie nie pracujący dziś, jeżeli się 

im pomoże przetrwać okres bezro­

bocia, otrzymają z pewnością pracę 

jutro — i w ten sposób ocali się 

ich dla nich samych i dla Polski. 

Jeżeli się im nie dopomoże, mogą 

s ię zagubić, zatracić, znaleźć poza 

społeczeństwem. Stała by się 

wtedy niepowetowana szkoda Pol­

sce .
. Tak tedy serce i instynkt pań­

stwowy złączyły się, by stworzyć 

wspaniałe dzieło pomocy zimowej 

dla bezrobotnych. A czy wszyscy 

stanęli do apelu, bo przecież 

świadczenia na rzecz pomocy zi­

mowej są dobrowolne? Otóż sta­

nęli prawie wszvscy, ale niestety 

nie wszyscy. Zgłosiły naturalnie 

odrazu swój akces wszystkich or­

ganizacje społeczno, zawodowe, 

branżowe, kulturalne i przyłączyli 

s ię odrazu wszyscy ludzie dobrej 

woli, ale niektóre środowiska —  

i te ludzi nie najbiedniejszych 

uchyliły się od współdziałania. 

I rzecz ciekawal To samo środo­

w isk a , k tóre uchyliły się od świad­

czeń w pierwszym roku istnienia 

pomocy zimowej, a przeszło im 

to moralnie bezkarnie, uczyniły to 

— jak to wyraźnie stwierdza spra- 1 

wozdanie z akcji pomocy zimowej 

r. 1937/38, wydane przez Naczel­

ny Wydział Wykonawczy Ogólno­

polskiego Obywatelskiego Komite­

tu — i tego roku. Ale w roku 

sprawozdawczym poszczególne 

miejscowe komitety obywatelskie 

zareagowały na te zjawisko spon­

tanicznie, stawiając uchylających 

s ię od świadczeń n a rzecz pomocy 

zimowej, pod swego rodzaju prę­

gierzom moralnym. Miało to po­

dwójny efekt. Z jednej strony 

dało to pewną satysfakcję tvm, 

którzy z gorącym sercem i otwartą 

ręką stanęli na wezwanie, a z dru­

giej strony dało to efekt material­

ny, bo pośpieszyli ze świadczenia­

mi ci, którym groził ostracyzm mo­

ralny.

Jednakże, mimo wszystko, akcja 

pomocy zimowej dla bezrobotnych 

nie daje tych rezultatów, aby 

wszystkie potrzeby mogły być 

w należyty sposób zaspokojone, ne wdzięku ilustracje. Nazwisko wszystko ludzie silni 

Musiało nastąpić ułożenie pewne- Mackiewicza jest już samo przez 

go rodzaju hierarchii potrzeb. Kie- się rękojmią ich wartości, 

równicy pomocy zimowej uznali, 

że najwydatniejsza pomoc należy ■ Tom Gili. J eźd z iec w  m a s- 
się dzieciom i młodzieży, j ko ce. Cykl. „Czerwone Książki M. 

tym, którzy najmniej zawinili co Aręta” . Tłumaczyła R. Czekań-

ma majątek, — jeżeli ma

Zebranie w spranie zbiórki jwlazdkowel ca w  W ło c ła w ek  d o u  w ra żen iem ... 

dla bezrobotnych OWJ Olllllill ~ „PBIlIllilllll
C h lu b a k in a ,,C o rso “ !

Dawno niewidzieliśmy tak roz­

bawionej i zadowolonej publiczno­

ści jak obecnie w „Corso” na fil­

mie „Pensjonarka". Było to zre­

sztą do przewidzenia, tak samo 

przez 20 tygodni zachwycał* się 

cała Warszawa w kinie „Palladium", 

tak samo zachwyca się cały świat 

od Alaski do Rio, od New Yorku 

do Signapore... bo wszędzie gdy się 

ukazuje słodka Deanna Durbin 

wnosi słońce i radość. Bo roz­

koszny trzpiotek to wdzięk i ra­

dość wiosny.

Obok naszej ulubienicy wystę­

puje znakomity Herbert Marshall 

i piękna Gaił Patrick na czele ple­

jady gwiazd „New Universalu" 

oraz słynny Chór Chłopców Wie­

deńskich i wspaniały zespól har- 

monistów Cappa Barra.

Wesoła piosenka „Ja lubię gwi-

siński, K. Łukomski, Gutowski 

Morelowski i p. Ciechurski.

4) Sekcja zbiórki po fabrykach 

bankach i t.p.: p.p. Starościna p. 

Emilia Gajzlerowa. prez. p. Hanna 

Mystkowska i Insp. Pracy inż. 

Hewryk.

Poza tym postanowiono rozesłać 

do przedsiębiorców listy zbiórkowe 

dla przeprowadzenia kwesty wśród 

pracowników oraz ustawić na PI. 

Wolności dużą choinkę przybraną 

różnokolorowymi lampkami elektry­

cznymi z odpowiednimi hasłami 

Na tym zebranie o godz. 2t-ej 

zakończono.

25 listopada r.b. o 

na sali Rady Miejskiej 

zebranie Wydziału 

Wykonawczego oraz Sekcyj: Pro­

pagandowej i Finansowej Miejsk. 

Kom. Pom. Zimowej.

Przewodniczył mec. H. Tusie- 

wicz w asystencji Wiceprezydenta 

Hajdo, prez. J Bojańczyka i prez. 

Koźmińskiego.

Po zagajeniu zebrania przez 

Przewodniczącego, który gorąco 

apelował do zebranych o poparcie 

poczynań Komitetu omówiono nor­

my świadczeń na pomoc zimową, 

prawie nie odbiegają od norm z 

okresu ubiegłego.

Następnie omówiono sprawę do­

rocznej zbiórki gwiazdkowej dla 

dzieci bezrobotnych. Po ożywio-1 

nej dyskusji wybrano 4 sekcje . .
zbiórkowe w składzie następu-Je«y ^jduła, «ra_ 

jącym:

W  

godz. 

odbyło się

dniu 

18-ej

Kradzieże

imało buciki i ciepłe palto. Na. |) Sekcja zbiórki sklepowej; pp. I * 

należyte odzianie dziecka będzie prez St Oźminkowski i prez. J.P 

z kolei położony nacisk przy roz- Miedziński (z prawem kooptacji). r 

pc:,,D,„cej»ę .kqi pomoc, n. 2 g k w lota]acll

mowę) dla bezrobotojch ! „4: p p . prM . M. Bojan-

A wszystko razem to zbozna . y. , • .
} czyk, r Dowmontowa i mż.

Steffenowa.

3) Sekcja zbiórki ulicznej: p.p. 

H Szymaniakowa, prez. J. Koź 

miński, dyr. S. Grochowski, wice­

dyrektor. J. Idzikowski, dyr. T. 

Witkowski, prez. J. Bojanczyk, 

ks. pref. Tomaszewski, prez. Bła-

niu dla dobra Polski i jej przy­

szłości. I z pewnością nie zawie­

dzie się nikt, kto wierzy, że ogół 

obywateli poprze ją teraz jeszcze 

wydatniej niż to było dotychczas.

Teraz już przemawiają za nią 

wyniki i osiągnięcia.

D O  

Z A R Z Ą D Ó W  S T O W A R Z Y S Z E Ń , Z W IĄ Z K Ó W  

i O R G A N IZ A C Y J

Przystępując do wydania 19-go rocznika naszego kalen­

darza „KUJAWIANINA” , rozesłaliśmy do Zarządów Sto­

warzyszeń, Związków i Organizacyj, które były zamiesz­

czone w roczniku I8 tym — kwestionariusze do wypeł­

nienia niezbędnymi informacjami.

Ponieważ do druku kalendarza już przystąpiliśmy, prosi­

my uprzejmie Zarządy tych Stowarzyszeń, Związków 

i Organizacyj o nadesłanie powyższych w terminie de 

dnia I grudnia r b.

Wszelkie nowopowstałe Stowarzyszenia, Związki i Orga­

nizacje, prosimy również o podanie danych. Kwestiona­

riusze wydaje wydawnictwo.

Z poważaniem

W y d a w n ic tw o „ K U  J A W I  A N IN A "  

B ra c i P io tro w sk ich
Włocławek, Przedmiejska 20, tel. 11-00

Grzywno Nr. 118 w/m. zameldo* zdać" jest już dziś na ustach ca- 

wał, że w dniu 26b.m. żona jego łeg0 miasta — jest refrenem ulicy, 

Janina, podczas jego nieobecności melodią radości i wesela... 

okradła jego mieszkanie na sumę 

350 zł.

W  dniu 28 b.m. przy wyłado-, c - - 
. ।  i i -i • bioweni „rensjuu

w*mu rzepaku z wagonu kolegi d) oka ; uchaI 

wąskotorowej we Włocławku z 

przesyłki Izbicy Kuj. stwierdzono 

uszkodzenie plomby i brak dwóch 

worków rzepaku wagi 160 kg.

* W dniu 29 b.m. o godz. 3 w 

nocy 4 nieznanych osobników 

usiłowali dokonać kradzieży ze 

sklepu masarskiego Adama Siecz­

kowskiego, Fprzy ul. Kaliskiej Nś 

42, lecz zostali spłoszeni przez 

; Sieczkowskiego.

Deanna Durbin gra śpiewa, za- 

J chwycą i zmusza nas abyśmy ją 

kochali jak naprawdę zasługuje.

1 Słowem „Pensjonarka" to roz-

Nadprogram kolorówka „Bosco 

w Bagdadzie" i tygodnik PAT’a. 

Początek seansów o 4, 6. 8 i 10 

w sob. i niedz. o 2,30 p. p. Dla 

młodzieży dozwolone.

Nie zobaczyć „Pensjonarki" zna­

czy niezobaczyć najlepszego filmu 

sezonu!

S3

Czasopismo nadesłane
Dom — Ssitil! — IlKikaiili

Nr. I I treść:

Budownictwo tanich mieszkań 

w Trzeciej Rzeszy. Współczesne 

problemy budownictwa mieszkań 

robotniczych w Niemczech. Budow­

nictwo mieszkaniowe w Niemczech. 

Z książek i wydawnictw. Kronika.

Warszawa Trębacka 11 na. 10. K u ja w sk ieg o " .

MILION DZIECI

okkĘnamonai!

Mkliii
d o co d z ien n eg o  

p ism a —  p o ­

szu k iw a n y .

O fer ty  d o  a d m in . „ E x p ressu

CZEKA TWEJ 0F1AR9 HA POMOC ZIMOWA

Ks ią ż k i nadesłane
W y d a w n ic tw o  M . A R C T A  w  W a rsza w ie

Nowości na gwiazdkę

Bohdan Dyakowski. N a sz la s  | sk a  - Heymanowa. Kolorowa ob- 

i jeg o m ieszk a ń cy . woluta. L. Jagodzińskiego. Wydaw-

Wyd. VI. ozdobne. Z 63 ilu- nictwo M. Arcta. Warszawa, 1938 

stracjami i w kolorowej okładce Cena zł 5 — , w opr. płóciennej 

Kamila Mackiewicza. Wydawnic- zł 7. 

two M. Arcta. Warszawa, 1938 Na pograniczu Stanów Zjedno- 

Cena w kolorowej okładce zł 9 czonych i Meksyku pojawia się 

— w oprawie płóc. płóc. zł 13,50. tajemniczy jeździec na białym ko- 

„ N a sz la s" to książka dla czy- niu. Opiekuje on się biednymi 

telników każdego wieku. Odpo- wieśniakami meksykańskimi uciska- 

wiednio do treści wydany został nymi przez wielkich właścicieli 

bardzo starannie i ozdobnie jako rolnych. El Coyote jest wskutek 

niemal luksuso wy podarunek tego przedmiotem uwielbień jed­
li '  i ■ • • ■ i ■ i , V 4 a a ic iiu r iiia iu c i n a u ii i a c j

gwiazdkowy nych i gorące] nienawiści drugich,1 -i •
8 M / f( • . . I • -> J I “ • 1 ■ .1 1 ,  * r przewidzianej przez prawo

„ N a sz la s jest to książka pod którzy organizują nan obławę. El L.L:- —

każdym względem artystyczna. Opis Coyote, wspomagany przez przy- ‘j 

naukowy opracował autorjakutwór jaciół i zwolenników, wymaga się 

literatury pięknej, stwarzając książkę stale pościgom. Wreszcie oddaje • 

zasługującą na miano poematu o się sam w ręce przeciwnika, aby^ 

lesie. Treści opisowej potrafił za tę cenę ratować swoich ludzi, 

wielokroć nadać formę wprost epi- Pewieść obfituje w ciekawe i 

c ną, formę malowniczą i barwną, barwne obrazy z życia pogranicza. 

Z pięknem treści harmonizują peł- Bohaterzy jej i źli i dobrzy — to 

i i dzielni.

Wśród niebezpieczeństw życia po­

granicza nie ma bowiem miejsca 

na małych, miernych Judzi. Pełna 

wdzięku sielanka dwojga młodych 

z wrogich obozów wprowadza jas­

ną i pogodną nutę.

Kursy przysotowflwcze do egzamlnćw czeladniczych
we Włocławku

Związek Rzemieślników Chrze­

ścijan we Włocławku podaje do 

wiadomości, ze na zasadzie zarzą­

dzenia Ministerstwa Przemysłu i 

Handlu z dnia 3.X1.38 r. — do 

egzaminów czeladniczych ulgowych 

będą mogły być dopuszczone wy­

jątkowo osoby, które wskutek nie­

sprzyjających okoliczności życio­

wych i ciężkiej sytuacji materialnej 

nie mogły odbyć we właściwym , 

czasie normalnej nauki rzemiosła, 

» prze- 

, mysłowe (3-letnia nauka rzemiosła 

i spisanie oraz zarejestrowanie 

, umowy) o ile odpowiadają następu­

jącym warunkom:

I) wiek: ukończone przynajmniej 

lat 23,

b 2) wykazanie się świadectwem 

/ pracy w danym rzemiośle za okres 

przynajmniej 5-cio letni,

3) wykazanie się świadectwem 

ukończenia krótko - terminowego 

kursu dokształcającego - przygoto­

wawczego.

Jest to jedyna okazja dla osób 

pragnących w rzemiośle — otrzy­

mania dyplomów czeladniczych w 

swoim zawodzie po ukończeniu 

kursów.

Kurs taki we Włocławku roz­

poczyna się w najbliższych dniach 

pod egidą Pomorskiego Instytutu 

Rzemieślniczo - Przemysłowego.

Zapisy na kurs przyjmuje i 

szczegółowych informacji udziela 

Związek Rzemieślników Chrześci­

jan we Włocławku przy ul. Tad. 

Kościuszki 6 codziennie w godzi­

nach od 8 rano do 3 po południu.

Ostateczny termin zapisów na 

kurs — upływa nieodwołalnie w 

dniu 15 grudnia 1938 roku.

POLAK KUPUJE u POLAKA!
* Wydawca i za redaktora S te fa n  P io tro w sk i. 
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